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U  dentysty.
ej byłoby, gdybym panu założył koronę, 
w  życiu, jestem republikaninem.

Nieutulony ból.
Na cmentarzu nad grobem stoi mężczyzna, łka 

i jęczy: „Dlaczego śmierć cię tak wcześnie zabrała!“ 
Podchodzę ku niemu, aby biedaka pocieszyć. Pew ­
nie —  m yślę sobie —  opłakuje śmierć swej żony. 
N ie słyszy jednak mych słów pocieszenia tylko ję­
czy: „Dlaczego śmierć cię tak wcześnie zabrała11. 
W reszcie na pytanie, kogo to śmierć mu zabrała, od­
powiada z boleścią: „Tu  spoczywa ś. p. pierwszy 
mąż mej żony“ .

c Racja.
—  Radco! A  co tam radca m yśli o noweji kon­

stytucji.
—  Pi, czy jest o czem myśleć? Z nową konsty­

tucją ozy ze starą, my tam oba zawsze będziemy 
u naszych bab pod pantoflem.

Błękitna krew.
Hrabiego ukąsiła pchła... —  urządza polowanie, 

chwyciwszy ją, wziął ostrożnie i wypuścił za okno. 
r— Dlaczego jej nie zabiłeś?
— N ie mogłem. W  żyłach jej płynie błękitna 

krew.

Panna z poczty.
— Co takiego? Chcesz wyjść zamąż, za tego 

obrzydliwego buchaltera? Pomyśl sobie, że będziesz 
go musiała pocałować!

—  Co, w  każdym razie będzie to przyjemniejsze, 
aniżeli cały dzień lizać marki.

Go się stało?
— Nie wiesz, po się też stało z tą masą włosów, 

które w  ostatnich latach obcięto niewiastom.
— Co się m iało stać? Z jedliśm y je  w  zupach.

iT T T f y  w w w  w  y n f ?  V T  V y ? f  V V  V  WWW V W  V  W V

U wypychacza zwierząt.
—• Ile  kosztują wypchane małpy?
— To zależy, moja skóra czy pańska?

Stomatolog (L sk a rz -d e n ty sta )
Dr S. Friedeker

ordynuje w  chorobach jam y ustnej i zębów

 Kraiiów, Karmaliclia 28.
bardzo dobre do 
budowy, jakoteż 
do bielenia moż­
na nabyć u Firmy

Stanisław ŻółKiewicz iSKa
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P&iRSfel X
z wiecznem nietłuczącem się szkłem

tylko 5.98

Aleksander W nękow ski

introiigatornia
Kraków, ui. św. Sebastjana L 11. 

oprawia książki pojedynczo i w wię­
kszych nakładach, wykonuje staran­

nie, po cenach niskich.

N a w y  
w yn a lan k

(zam. 25)
I Wysyłamy pocztą'za zaliczeniem elegan- 
' cki zegarek niklowy. Chód dźwięczny na 
kamieniach. Wyregulowany do minuty z 
gwarancją za dobry chód na 8 lat. 2 szt.
1.60, 4 szt. 22.68, 6 szt. 33.60. Lepszego gat.

7.75, 9.50, 11.50, 15, 18, 21, 25, 35, 40, 45, 51, 60 i 65 zł. Na 
rękę z paskiem 10.50, 14, 17, 20, 25, 30, 40, 50 i 57 zł. Z franc. 
nowego złota „Plackę D‘or“ niczem się nie różni od praw­
dziwego złota 14% kar. 15.50, 2 szt. 30, 3 szt. 44 zł., ręczne 
z paskiem lepszego gatunku 20, 25, 37, 45, 55, 65 zł. Bu­
dziki stołowe 15, 17 i 20; lep. gat. 25, 30 i 40 zl. Łańcuszki 
z nowego złota po zł. 2.15, 3, 3,75, 4.85 i 6 zł. Za koszta 

przesyłki i opakowanie płaci kupujący.

Fabr. skład Genewskich Zegarków,,Montre"Warszawa Sienna 27, Oddz SO
Firma egzystuje od roku 1900. Nagrodzona wieloma zło- 
temi medalami i krzyżami. Mnóstwo listów dziękczyn­
nych. Z powodu braku miejsca zamieszczamy niektóre: 
(Nr. 4310) Zegarek otrzymałem, za który bardzo dziękuję, 
chodzi co do minuty i bardzo miły dla oka. Ku mojemu 
miłemu zdziwieniu chodzi lepiej od „Omegi", który robi 
różnicę naprzód albo wtyŁ Zegarek otrzymany od Pana 
nie robi żadnej różnicy, proszę o łaskawe przysłanie mi 
w krótkim czasie jeszcze dwa zegarki płaskie. Po otrzy­
maniu zrobię zamówienie na większą ilość dla całego 

biura. Z poważaniem Jan Kałużyński, Lublin.
Q*r. 3455 Sz. P. Uprzejmie proszę o wysłanie jeszcze jednego zegarka 

z francuskiego nowego złota. Przy tej sposobności mamy zaszczyt po­
dziękować za otrzymane 3 zegarki, z których jesteśmy zadowoleni. —- 
W  najbliższych dniach wyślę zamówienie na kilka zegarków. Stani*, 
sław  Borowicz, prezes Tow. rolnictwa w Kutnie.
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Pesymizm i optymizm życiowy.
nazywamy człowieka widzącego w każ- 

zjawisku tylko jego ujemne strony, przy 
równoczesnem pominięciu jego stron dodat-. 
nich, względnie niedocenianiu ich. 

Przeciwstawieniem pesymizmu jest optymizm 
Optymista, podobnie jak pesymista zapatruje się na 
wszelkie zjawiska i objawy życiowe jednostronnie, 
tylko, że w idzi i uwzględnia wszędzie-strony dodatnie, 
lekceważąc, lub wogóle nie dostrzegając ujemnych.

Te dwie. krańcowości, potęgowane są jeszcze tem, 
iż  podobnie optymiści jak i pesymiści, nie zadawa­
lają się często jednostronnym punktem widzenia, 
lecz nie dość, że ignorują jedną stronę, uwypuklają 
jeszcze i przesadzają znaczenie drugiej.

Zachodzi teraz pytanie, od czego zależy to tak 
różne zapatrywanie na te same1 zjawiska, dlaczego 
jedni są optymistami a drudzy pesymistami.

Traktując rzecz zgrubsza, możnaby znaleźć dwie 
odpowiedzi: 1) wiek, ,2) poczucie szczęścia względnie 
nieszczęścia.

Wszyscy zdajemy sobie sprawę, jaki wyw iera 
w pływ  wiek, na psychikę ludzką. I tak widzimy, ż e , 
dzieci odznaczają się rozbrajającym wprost optymi­
zmem, jeśli to tylko optymizmem nazwać można. 
A  zastrzegam się dlatego, ponieważ optymizm u dzie­
ci wynika z kompletnej nieświadomości, co powo­
duje zupełny brak zmysłu krytycznego. U dzieci jest 
wszystko możliwe, Z jednakową pewnością zażąda, 
ono od ciebie chłeba kromki, jak gwiazdki z nieba. 
Jest to więc nietyłe optymizm, ile  ogromna naiwność.

Pójdźmy jednak dalej. W iek młodzieńczy. Acz­
kolwiek młody człowiek, zdaje już sobie sprawę, co le­
ży w mocy ludzkiej i dokąd jego wola sięga, jest 
jednak niedoświadczony, zna życie „z w idzenia" ty l­

ko. W  dodatku, w iek młodzieńczy jest w iekiem  roz­
kwitu, (radości, jest w iekiem  siły. To wszystko ra­
zem w zięte sprawia, że wiek ten jest w iekiem  praw­
dziwego optymizmu, optymizmu twórczego. Podob­
nie, jak u dziecka, jest u młodzieńca wszystko moż­
liwe, z tą jednak różnicą, że u diziecka wypływa to 
z nieświadomości, a u młodzieńca, z poczucia w ła­
snej siły, z pędu ku szczęściu, ku ideałowi.

W iek dojrzały. Moc niespełnionych marzeń. Pe ł­
na jasności poezja, przeistacza się w  szarą prozę. 
Bolesny upadek z podniebnych obłoków w czarne 
czeluści ziemi. Rzeczywistość. Pod tym znakiem stoi 
w iek dojrzały. 1

I wreszcie starość. W iek czarnego pesymizmu. W i­
dmo śmierci. Starość, to już nie chodzenie po ziemi, 
to czołganie się, to pełzanie marnego gadu.

Psychiczne nastawienie do otoczenia zależy 
także — i to w znacznej mierze —  odf przebiegu 
żyicia ludzkiego. Jest bowiem jasne, że człowiek szczę­
śliw y innemi oczyma Się na świat patrzy, niż czło­
wiek, któremu się w  życiu noga powinęła, który 
wielu doznał zawodów, i zmartwień. Pierwszy, we 
wszystkiem w idzi odbicie własnego szczęścia, rzec 
można, narzuca swe szczęście światu, podobnie jak 
patrzący przez różowe okulary nawet kolor czarny 
w idzi na różowo. I przeciwnie, nieszczęśliwy we 
wszystkiem dopatruje się nieszczęścia, wszystko tłó- 
maczy sobie na swój; sposób. I on, patrząc na świat 
kolorem swej duszy, dopatruje się go we wszystkich, 
nawet najjaśniejszych kolorach.

Już chociażby z tego krótkiego przeglądu w y­
wnioskować możemy, że oba te stany duszy są anor­
malne, że tak optymizm jak pesymizm są szkodli­
we. Jedynem więc wyjściem, jest synteza obydwu, 
jest objektywny punkt widzenia, uwzględniający 
w równej mierze, tak dodatnie jak i ujemne strony 
każdego zagadnienia. Jakób Poss.

Rok X III. K raków , dnia 27 kwietnia 1930.
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M A U R Y C Y  J O K A Y .

P o w ie ś ć  t łó m a c z o n a  z  w ę g ie r s k ie g o  p r z e z  K .  G ó r s k ie g o .

A l e  c i ą g l e  j e s z c z e  ś p i e w a l i .  P r z y s t ą p i l i  d o  n a ­
c z y n i a  i  p o  k o l e i  o b m y w a l i  s o b i e  t w a r z e  w  w o d z i e ,  
z n a j d u j ą c e j  s i ę  w  n i e m .

T ł u m i ą c  o d d e c h ,  z  s e r c e m  m o c n o  b i j ą c e m ,  R j u ­
m i n  c z e k a ł ,  c o  s i ę  b ę d z i e  d a l e j  d z i a ł o .

D z i e w c z ę  j e s z c z e  k l ę c z a ł o  k o ł o  o ł t a r z a ,  p r z y m k n ę ­
ł o  j e d n a k  o c z y  i  c a ł o w a ł o  m a r j a ń s k ą  i k o n ę .  P o d ­
c z a s  z m y w a n i a  t w a r z y  p r z y s t ą p i ł  d o  n i e j  o j c i e c ,  p o d ­
n i ó s ł  j ą  i  p o ł o ż y ł  n a  s z e r o k i m  b r z e g u  o f i a r n e g o  n a ­
c z y n i a .  W ł a s n a  m a t k a  t r z y m a ł a  w  r ę k u  p o t ę ż n y  
n ó ż  i  g o t o w a ł a  s i ę  d o  p o p e ł n i e n i a  s t r a s z l i w e g o  c z y ­
n u  i  t o  n a  c i e l e  s w e j  r o d z o n e j  c ó r k i .

T e r a i z  j u ż  R j u m i n  n i e  m ó g ł  n a  t o  s p o k o j n i e  p a ­
t r z e ć .  K a ż d a  k r o p l a  j e g o  k r w i  p r o t e s t o w a ł a  p r z e c i w  
z b r o d n i ,  k t ó r ą  c h c i a n o  t u  p o p e ł n i ć .  Z a p o m n i a ł  n a ­
w e t  o  c e l u  s w e j  p o d r ó ż y ,  o  s w y c h  s t a r y c h  r o d z i c a c h ,  
z a p o m n i a ł ,  ż e  k i e d y ś  b y ł  k s i ę c i e m ,  a  o b e c n i e  j e s t  
w ę d r o w c e m .  W i d z i a ł  t y l k o  t o  c u d n e ,  n i e w i n n e  d z i e w ­
c z ę ,  t ę  o f i a r ę  r e l i g i j n e g o  f a n a t y z m u

N a g l e  m a t k a  o t w a r ł a  w e ł n i a n ą  k o s z u l ę  n a  p i e r ­
s i a c h  c ó r k i  i  p o d n i o s ł a  n ó ż ,  k t ó r y  m i a ł  n a  z a w s z e  
c i a ł o  d z i e w c z ę c i a  z e s z p e c i ć .  ,

R j u m i n  p o r w a ł  s i ę ,  w y r w a ł  m i e c z  z  p o c h w y  
i  s k o c z y ł  k u  s t a r c o w i .  O d t r ą c i ł  m a t k ę ,  k t ó r a  j u ż  
m i a ł a  u t o p i ć  n ó ż  w  b i a ł y c h  p i e r s i a c h  d z i e w c z ę c i a .

— • N i k c z e m n a ,  p o d ł a  h o ł o t o  —  k r z y k n ą ł  R j u m i n  
s t r a s z n y m  g ł o s e m  —  t e m u  d z i e c k u  n i e  w o l n o  u c z y ­
n i ć  ż a d n e j  k r z y w d y !

T e r a z  z a p o m n i a ł  n a w e t ,  ż e  d o t ą d  u d a w a ł  C z e r -  
k i e s a  i  w y p o w i e d z i a ł  g r o ź b ę  p o  r o s y j s k u .

W  c a ł y m  k o ś c i e l e  r o z l e g ł  s i ę  o k r z y k  o g ó l n e g o  
z d z i w i e n i a  i  g n i e w u .  M ę ż c z y ź n i  i  s t a r e  k o b i e t y  p o ­
w s t a l i  w  ł a w k a c h  i  g r o z i l i  R  j u m i n o w i  p i ę ś c i a m i .

—  P r a w o s ł a w n y !  Z d r a j c a !  S z p i e g !  —  k r z y c z e l i  
w s z y s c y .

C h o c i a ż  z a p a n o w a ł o  p o w s z e c h n e  w z b u r z e n i e ,  
n i k t  j e d n a k  n i e  o d w a ż y ł  s i ę  z b l i ż y ć  d o  R j u m i n a .  
N a j g ł o ś n i e j  k r z y c z a ł y  k o b i e t y ,  a l e  i  z  n i c h  ż a d n a  
n i e  o d w a ż y ł a  r z u c i ć  s i ę  n a  n i e g o .

I R j u m i n  p r z y s t ą p i ł  d o  n a  p ó ł  n a g i e g o  d z i e w c z ę ­
c i a ,  i  ś m i g n ą ł  s z a b l ą ,  j a k g d y b y  w y z y w a ł  d o  w a l k i  
c a ł e  z g r o m a d z e n i e  t y c h  r e l i g i j n y c h  s z a l e ń c ó w .  T o  
j e g o  w y z y w a j ą c e  z a c h o w a n i e  s i ę  p o d r a ż n i ł o  i c h ;  j e s z ­
c z e  b a r d z i e j .  T e r a z  d o p i e r o  m ę ż c z y ź n i  z d r a d z a l i  o c h o ­
t ę  r z u c i ć  s i ę  n a  n i e g o .

—  C h o d ź c i e  t y l k o ,  —  d r a ż n i ł  i c h  R j u m i n  —  g r o ­
ż ą c  i m  s z a b l ą .

M ę ż c z y ź n i  n a t u r a l n i e  n i e  m i e l i  b r o n i ,  a l e  b y ł o  
i c h  s t u  p r z e c i w  j e d n e m u .  J e d n e j  s z a b l i  p e w n i e  c i  
s z a l e ń c y  s i ę  n i e  z l ę k n ą .

R j u m i n  b y ł b y  s t r a c o n y ,  g d y b y  s i ę  n a  n i e g o  
r z u c i l i .

O s j e t y n i e c ,  d o t ą d  c a ł e  z a j ś c i e  o b s e r w o w a ł  m i l ­
c z ą c o ,  t e r a z  u z n a ł  z a  s t o s o w n e  u j ą ć  s i ę  z a  s w y m  t o ­
w a r z y s z e m ;  r o z p i ą ł  s w ó j  k a f t a n  n a  p i e r s i a c h  t a k ,  
ż e  b y ł o  m o ż n a  z o b a c z y ć  p o d  n i m  u d e k o r o w a n y  l i c z -  
n e m i  b ł y s z c z ą c e m i  o r d e r a m i  m u n d u r  r o s y j s k i e g o  
p u ł k o w n i k a ,  i  r o z k a z a ł  g ł o s e m  g r z m i ą c y m :

—  C i c h o !  J u ż  a n i  s ł o w a !  B u r z y c i e l e !  K a c e r z e !  
R o z k a z u j ę  w a m  t o  w  i m i e n i u  c a r a !

t S ł o w o  „ c a r “  d z i w n i e  d z i a ł a ł o  n a  k a ż d e g o  R o ­
s j a n i n a ,  c h o c i a ż  m i e s z k a ł  n a w e t  w  n a j d a l s z y m  z a ­
k ą t k u  n a  K a u k a z i e .  W y r z u c a ł o  b r o ń  z  r ę k i  b a n ­

d y t y ,  z a m y k a ł o  u s t a  n i e z a d o w o l o n e m u  i  s k ł a n i a ł o  
g ł o w ę  p o d  t w a r d ą  r ę k ą  k a t a .

B i a d a  n a m !  C a r !
S f a n a t y z o w a n i  m ę ż c z y ź n i  u s p o k o i l i  s i ę  i  z a j ę l i  

m i e j s c a  w  s w y c h  ł a w k a c h ;  s t a r e  k o b i e t y  n a w e t  n i e  
w a ż y ł y  s i ę  p i s n ą ć  z e  z g r o z y .

W  ś w i ą t y n i  z a p a n o w a ł o  g r o b o w e  m i l c z e n i e .
A b y  j e s z c z e  w i ę c e j  d o d a ć  s o b i e  p o w a g i ,  w y j ą ł  

O s j e t y n i e c  z  k i e s z e n i  m u n d u r u  m o s k i e w s k i  p r o g r a m  
t e a t r a l n y ,  o  w i e l k i m  d r u k u ,  z a w i e r a j ą c y  p o r z ą d e k  
k o n c e r t u .

T ę  k a r t ę  o s t e n t a c y j n i e  r o z w i n ą ł  p r z e d  o c z y m a  
z g r o m a d z o n y c h .  «„

N a t u r a l n i e  n i e  p o t r a f i l i  g o  o d c z y t a ć ,  b o  b y ł  d r u ­
k o w a n y  p i s m e m  r o s y j s k i e m .  P o z n a l i  t y l k o  w i e l k i e ­
g o  d w u g ł o w e g o  o r ł a  r o s y j s k i e g o ,  n a m a l o w a n e g o  
w ,  ś r o d k u .  T e n  o r z e ł  b y ł  d l a  n i c h  s y m b o l e m  n a j ­
w i ę k s z e j  p o t ę g i  ś w i a t a .  D r ż ą c  n a  c a ł e m  c i e l e ,  w s z y ­
s c y  u k l ę k l i .

T y l k o  n a c z e l n i k  n i e  u k l ą k ł .
—  C z e g o  t u  c h c e c i e ?  —  p y t a ł  s i ę  z  u p o r e m .  —  

D l a c z e g o  p r z y s z l i ś c i e  t u  d o  n a s ?  C h c e c i e  n a s  k a r a ć ?
—  N i e  —  o d r z e k ł  R j u m i n .  —  P o s t ę p u j e c i e ,  j a k  

• w a r j a c i !  B l u ź n i c i e  B o g u ,  a  m y ś l i c i e ,  ż e  g o  c z c i c i e !
P r z e z  o k a l e c z e n i e  t e g o ,  d z i e w c z ę c i a  o b r a z i l i b y ś c i e  g o  
t y l k o ,  a  o n  s t w o r z y ł  j e  n a  s w o j e  p o d o b i e ń s t w o  i  n i k t  

, n i e  m a  p r a w a  t e g o  u c z y n i ć !  N i e  j e s t e m  a n i  k s i ę ­
d z e m ,  a n i  k a z n o d z i e j ą  i  n i e  t r o s z c z ę  s i ę  o  w a s z ą  r e ­
l i g j ę .  J e s t e m  s z l a c h c i c e m ,  ż o ł n i e r z e m  i  n i e  w o l n o  m i  
p o z w o l i ć  w  ń i o j e j ,  o b e c n o ś c i  n a  m ę k ę  d z i e w c z ę c i a .

—  N i e c h a j  o n a  s a m a  r o z s t r z y g n i e ,  —  r z e k ł  t e r a z  
n a c z e l n i k  s p o k o j n i e .  —  N i k t  n i e  p r z y w l ó k ł  j e j  t u  
p r z e m o c ą ,  n i k t  n i e  z m u s z a ł  j e j  d o  p o s ł u s z e ń s t w a  
g r o ź b ą .  N i e  o s z o ł o m i o n o  j e j  a n i  n a p o j e m ,  a n i  p o k a r ­
m e m ,  a b y  n i e  w i e d z i a ł a ,  c o  s i ę  z  n i ą  d z i e j e .  N a  t ę  
o f i a r ę  b y ł a  p r z y g o t o w a n a  i  s a m a  p r z y s z ł a  t u  z e  s w o ­
j ą  m a t k ą .  N i e c h a j  s a m a  p o w i e ,  c z y  n i e  m ó w i ę  p r a w d y .

P o  t y c h  s ł o w a c h  z w r ó c i ł  s i ę  n a c z e l n i k  d o  s w o ­
j e j  c ó r k i  i  r z e k ł :

— • P o w i e d z ,  I s m e n o  m o j a ,  c z y  p r z y s z ł a ś  n a  t o  
m i e j s c e  d o b r o w o l n i e ?  P o w i e d z ,  c z y  c h c e s z  o f i a r o w a ć  
s i ę  B o g u ?  C z y  ż y c z y s z  s o b i e ,  a b y  n a  t o b i e  d o k o n a n o  
o f i a r y ?  J e ż e l i  z g a d z a s z  s i ę ,  o d k r y j  z n ó w  t w o j ą  p i e r ś !

D r ż ą c  n a  c a ł e m  c i e l e ,  p o p a t r z y ł o  s i ę  d z i e w c z ę  
p r o s z ą c o  n a  m a t k ę ,  a l e  w  j e j  o c z a c h  n i e  w y c z y t a ł a  
l i t o ś c i *  J u ż ,  j u ż  c h c i a ł a  c o ś  p o w i e d z i e ć ,  a l e  ' m a t k a  
r ę k ą  z a m k n ę ł a  j e j  u s t a  i  s a m a  z a  n i ą  o d p o w i e d z i a ł a :

—  D z i e c k o  m o j e  p r a g n i e  p o ś w i ę c i ć  s i ę  B o g u .
W t e m  d z i e c k o  k r z y k n ę ł o :
—  N i e ,  n i e  c h c ę !
P r a g n i e n i e  ż y c i a ,  r o z k o s z y  o f i a r o w a n y c h  p r z e z  

c u d n ą  m ł o d o ś ć ;  g r o i z a  i  s t r a c h  p r z e d  n o ż e m ,  w  r ę k u  
w ł a s n e j  m a t k i  —  p r z e b i j a ł o  s i ę  w  t y m  o k r z y k u .

—  P r z e k l ę t a  ż m i j o !  Z d r a j c z y n i !  N i e s z c z ę s n a !  —  
r o z l e g a ł o  s i ę  w  o d p o w i e d z i  z e  w s z y s t k i c h  s t r o n .

O j c i e c ,  m a t k a  i  d w a j  b r a c i a  b y l i  p i e r w s z y m i ,  
k t ó r z y  o b r z u c i l i  j ą  o b e l g a m i .

D z i e w c z ę  p a d ł o  d o  s t ó p  R j u m i n a ,  r o z u m i e j ą c ,  ż e  
t y l k o  o d  n i e g o  m o ż e  s i ę  s p o d z i e w a ć  o b r o n y .

—  L u d z i e ,  p o d d a n i  p o t ę ż n e g o  c a r a !  —  z a w o ł a ł  
t e r a z  z n ó w  R j u m i n  —  ż ą d a m  o d  w a s ,  a b y ś c i e  d z i e w ­
c z ę  t o  p o z o s t a w i l i  w  s p o k o j u !

—  A n i  t e r a z ,  a n i  p o  n a s z e m  o d e j ś c i u  n i e  w o l n o  
w a m  j e j  u c z y n i ć  k r z y w d y  —  u z u p e ł n i ł  O s j e t y n i e c  
r o z k a z  R j u m S ń a .

—  H a ,  h a ,  h a !  —  ś m i a ł  s i ę  n a c z e l n i k .  —  J a k  
s o b i e  ż y c z y c i e ,  t a k  s i ę  s t a n i e .  M o ż e c i e  b y ć  b e z  o b a ­
w y !  T e j  d z i e w k i  n a w e t  s i ę  n i e  d o t k n i e m y .



O s t a t n i e  w y r a z y  w y p o w i e d z i a ł  z  t a k i m  w s t r ę ­
t e m ,  j a k b y  n i e  m ó w i ł  o  w ł a s n e j  c ó r c e .  P o  c h w i l i  
j e s z c z e  d o d a ł :

—  O b i e t n i c z k ą  „ s y n ó w  a n i e l s k i c h . 11 m u s i  b y ć  c z y ­
s tą . i  n i e w i n n ą ,  t e j  ż m i j i  j u ż  s i ę  d o t y k a ł a  r ę k a  o b c e ­
g o .  W i e d z  o  t e m ,  m ł o d y  c u d z o z i e m c z e ,  t a  d z i e w c z y ­
n a  m u s i  z  t o b ą  t u  s a m  n a  s a m  p r z e p ę d z i ć  c a ł ą  n o c ,  
a  d z i e w c z y n a ,  k t ó r a  c a ł ą  n o c  s p ę d z i ł a  z  m ę ż c z y z n ą  
s a m  n a  s a m ,  n i e  m o ż e  b y ć  o b i e t n i c z k ą  „ s y n ó w  
a n i e l s k i c h 1'.

P o  t y c h  s ł o w a c h  z w r ó c i ł  s i ę  n a c z e l n i k  d o  m ę ż ­
c z y z n  i  k o b i e t ,  a  p o k a z u j ą c  n a  d r z w i  ś w i ą t y n i ,  r o z ­
k a z a ł  :

—  W y j ś ć  s t ą d !  T o  j u ż  t u  n i e  j e s t  ś w i ą t y n i ą ,  a l e  
g n i a z d e m  z b r o d n i .  Z g a s i ć  ś w i a t ł o !

R j u m i n ,  k t ó r y  z r o z u m i a ł  z n a c z e n i e  t y c h  ,.?s ł ó w ,  
z n ó w  p o t r z ą s n ą ł  m i e c z e m  i  z a w o ł a ł :

. —  K t o  z g a s i  ś w i a t ł o ,  z g i n i e !  . '
—  T e m  g o r z e j  d l a  t e j  o d s t ę p e z y n i ,  —  ż a r y c z a ł  

n a c z e l n i k  i  w ś c i e k ł y  p r z y p a d ł  d o  s w e j ,  c ó r k i ,  z e r w a ł  
z  n i e j  w e ł n i a n ą  k o s z u l ę  i  z u p e ł n i e  n a g ą  r z u c i ł  d o  
n ó g  R j u m i n a .

N i e s z c z ę s n e  d z i e w c z ę  p a d ł o  n a  z i e m i ę  n i e p r z y ­
t o m n e .

M o r a l i ś c i ,  j a k b y  w ś c i e k l i ,  p c h a l i  s i ę  d o  d r z w i ,  
z a k r y w a j ą c  s o b i e  t w a r z  r ę k a m i ,  a b y  s n a d ź  n i e  z g o r ­
s z y l i  s i ę  s p o j r z e n i e m  n a  n a g i e  c i a ł o  p r z e k l ę t e j  c ó r y  
n a c z e l n i k a .

' T ł u m  p o r w a ł  z  s o b ą  i  O s j e t y ń c a ,  k t ó r y  r ó w n i e ż  
m u s i a ł  w y j ś ć ,  z  b e z c z e s z c z o n e j  ś w i ą t y n i .

K i e d y  j u ż  w s z y s c y  ■ w y s z l i ,  o d w r ó c i ł  s i ę  j e s z c z e  
. n a c z e l n i k  w ' d r z w i a c h  i  r z e k ł  d o  R j j u m i n a :

—  J u t r o  r a n o  w r ó c i m y ,  a  p o t e m  d o p i e r o  p o ­
z n a s z ,  c o  p o t r a f i ą  „ s y n o w i e  a n i e l s c y ! "

P o  t y c h  s ł o w a c h  z a m k n ą ł  d r z w i  z a  s o b ą .
R j u m i n  p o z o s t a ł  s a m  z  d z i e w c z ę c i e m  w  o p u ­

s z c z o n e j  ś w i ą t y n i .  ( S h a ń b i o n a  i  s p o n i e w i e r a n a  c ó r k a ,  
n a c z e l n i k a  l e ż a ł a  j e s z c z e  n a  z i e m i  u  n ó g  m ł o d e g o  
c u d z o z i e m c a ,  a  t w a r z  u k r y ł a  w  d ł o n i a c h ,  b o  s i ę  w s t y ­
d z i ł a .  D r ż a ł a  c a ł a  o d  z d e n e r w o w a n i a  i  w s t y d u .

R j u m i n  z d j ą ł  p i ę k n y  p r z e t y k a n y  z ł o t e m  p a s  c z e r -  
k i e s k i ,  a  r o z w i n ą w s z y  g o ,  o t u l i ł ,  w e ń  d r ż ą c e  c i a ł o  
d z i e w c z ę c i a ,  m ó w i ą c  p r z y t e m  d o  n i e j  c z u ł y m  i  m i ę k ­
k i m  g ł o s e m :

— ■ W e ź  t o  i  o t u l  s i ę !
T e r a z  d z i w c z ę  p o p a t r z a ł o '  s i ę  w  j e g o  o c z y ,  

a  w z r o k  t e n  t a k  b y ł  p r z e p e ł n i o n y  w d z i ę c z n o ś c i ą  i  o d ­
d a n i e m  s i ę ,  ż e  R j u m i n  u c z u ł ,  j a k  m u  s i ę  d o b r z e  'z r o ­
b i ł o  k o ł o  s e r c a .

Z r ę c z n i e  o t u l i ł a  s i ę  w  c e n n y  s z a ł  i  k i e d y  t e r a z  
w s t a ł a ,  p o d o b n ą  b y ł a  d o  s t a i r o g r e c k i e j  b o g i n k i ,  o d z i a ­
n e j  w  s z a t ę ,  p e ł n ą  c u d n y c h  f a ł d ó w .

K i e d y  j u ż  u s t ą p i ł o  u c z u c i e  w s f f y d u ,  z d a w a ć b y  s i ę  
n a w e t  m o g ł o ,  ż e  d z i e w c z ę  c z u j e  s i ę  z u p e ł n i e  s z e z ę -  
ś l i w e m  i  s p o f c o j n e m .  U j ę ł a  r ę k ę  R j u m i n a  i  u c a ł o ­
w a ł a  j ą ,  p o c z e m  o d e s z ł a  d o  ł a w e k ,  w  k t ó r y c h  j e s z c z e  
n i e d a w n o  s i e d z i a ł y  s t a r e  k o b i e t y .

R j u m i n  t o w a r z y s z y ł  j e j  s p o j r z e n i e m  i  w i d z i a ł ,  ż e  
u s i a d ł a  w  j e d n e j  z  ł a w e k  i  z ł o ż y ł a  r ę c e  d o  m o d l i t w y ,  
a  w  t a k i e j  p o z y c j i  t r w a ł a  t a k  d ł u g o ,  a ż  u s n ę ł a .

P o  c h w i l i  p r z y s t ą p i ł  d o  n i e j  R j u m i n  i  n a k r y ł  j ą  
j e j  w ł a s n e m i  w ł o s a m i ,  a b y  n i e  o d c z u w a ł a  z i m n a .

D z i e w c z ę  p r z e b u d z i ł o  s i ę  i  z d z i w i o n e  s p o j r z a ł o  
s p o k o j n i e  n a  m ł o d e g o ,  c z ł o w i e k a .

—  N i e  b ó j  s i ę ,  g o ł ą b k o !  —  s z e p t a ł  R j u m i n ,  p o d ­
k ł a d a j ą c  j e j  p o d  g ł o w ę  s w o j ą  b a r a n k o w ą  c z a p k ę .

D z i e w c z ę  t y l k o  z a s z e p t a ł o :  —  B ą d ź  B o g u  c h w a ­
ł a  —  i  s p a ł o  d a l e j  s p o k o j n i e .

! ^------------------------------------------------------------------

R j u m i n  j e d n a k  w  t ę  n o c  s t r a s z l i w ą  n i e  z a m ­
k n ą ł  n a w e t  o k a .  R j i a ł  t e r a z  d o s y ć  c z a s u  i  m ó g ł  r o z ­
m y ś l a ć  o  s w o j e j  d z i s i e j s z e j  p r z y g o d z i e .  B y ł  p r z e k o ­
n a n y ,  ż e  p r z e z  t a k i e  w y s t ą p i e n i e  n i c  s o b i e  n i e  'p o ­
m ó g ł ,  a  d l a  s w o j e g o  p r z e d s i ę w z i ę c i a  n i c  n i e  z y s k a ł .

N i e  b a ł  s i ę  d a l s z e g o  g n i e w u  s e k c i a r z y  i  n i e  b a ł  
s i ę  o  ż y c i e ,  k t ó r e  i  t a k  n i e  m i a ł o  d l a  n i e g o  ż a d n e j  
w a r t o ś c i .  N i e  u m i a ł  s o b i e  w y t ł u m a c z y ć ,  j a k  w y d o s t a ­
n i e  s i ę  z  t e j  b i e d y ,  k t ó r ą  s a m  n a  s i e b i e  ' s p r o w a d z i ł .

O  t e m  b y ł  p r z e k o n a n y ,  ż e  d z i e w c z ę  m a  t e r a z  n a  
s , u m i e n i u  i  ż e  n i e  p o z o s t a n i e  m u  n i c  i n n e g o ,  j a k  
u p r o w a d z i ć  j ą  z  t e g o  n i e p r z y j e m n e g o  t o w a r z y s t w a .  
D l a  n i e j  p o p s u ł  s e k c i a r z o m  n a j w i ę k s z ą  u r o c z y s t o ś ć .  
W  j a k i  t e ż  s p o s ó b  u k a r z ą  g o  z a  t o ,  ż e  p r z e z  o d w a ż n e  
w y s t ą p i e n i e  p o p s u ł  n a b o ż e ń s t w o  i  z b e s z c z e ś c i ł  k o ­
ś c i ó ł ?  v

- - „ S y n o w i e  a n i e l s c y "  w p r a w d z i e  n i k o g o  n i e  
k a r z ą ,  n a  n i k i m  s i -ę  n i e  m s z c z ą ,  a l e  z b e s z c z e a z c z e n i ą  
s w e j  ś w i ę t e j  o b i e t n i c z k i  p e w n i e  n i e  p u s z c z ą  p ł a z e m .

T a k  r o z m y ś l a ł  R j u m i n  p r z e z  c a ł ą  n o c ,  s p o g l ą ­
d a j ą c  c h w i l a m i  n a  d z i e w c z y n ę ,  k t ó r a  s p o k o j n i e  
s p a ł a .

'W i e d z i a ł '  n a p e w n o ,  ż e  m u  s e k c i a r z e  k r z y w d y  n i e  
z r o b i ą ,  ż e  w e d ł u g  i c h  z w y c z a j u  n i e  b ę d ą  s i ę  n a  n i m  
m ś c i l i ,  a l e  i n a c z e j  p o s t ą p i ą  z  d z i e w c z y n ą ,  k t ó r ą  z  j e ­
g o  w i n y  w y r z u c i l i  z  p o ś r ó d  s i e b i e .  S k o r o  w a r j a c i  c i  
w r ó c ą  r a n o  d o  k o ś c i o ł a ,  b ę d ą  p r z e k o n a n i ,  ż e  d z i e w ­
c z ę ,  z a m k n i ę t e  p r z e z  c a ł ą  n o c  z  o b c y m ;  z o s t a ł o  s h a ń -  
b i o n e ,  a - w t e d y  w y p ę d z ą  j ą  z  o s a d y  i  s k a ż ą  n a  ś m i e r ć  
g ł o d o w ą  w  l e s i e ,  a l b o  j e ż e l i  u w i e r z ą  j e g o  z a p e w n i e ­
n i o m  p o d  s ł o w e m  h o n o r u ,  ż e  z o s t a ł a  c z y s t ą  i  p a n n ą ,  
z r o b i ą  j ą  s w o j ą  o b i e t n i c z k ą .  W  k a ż d y m  r a z i e  p r z y ­
s z ł o ś ć  j e j  n i e  j e s t  r ó ż o w a .

P r z e z  k i l k a  g o d z i n  r o z m y ś l a ł  R j u m i n  o  l o s i e  
d z i e w c z ę c i a .  P e w n i e  b y ł o b y  n a j l e p i e j ,  g d y b y  j ą  
w z i ą ł  z  s o b ą ?  A l e  d o k ą d ?  B r a k o w a ł o  m u  . t o w a r z y s z a  
i  n i e  m ó g ł  s i ę  u  n i e g o  ( p o r a d z i ć .  P r z e r a ż a ł a  g o  m y ś l ,  
ż e  m o ż e  j u ż  u t r a c i ł  O s t j e t y ń c a  i  s a m  b ę d z i e  m u s i a ł  
w ę d r o w a ć  w  t e j  o b c e j  z i e m i .

T a k  r o z m y ś l a j ą c ,  a n i  s i ę  s p o s t r z e g ł ,  g d y  m i n ę ł a  
n o c  i  n a s t a ł  d z i e ń .  L e d w o  w p a d ł y  d o  k o ś c i o ł a  p i e r w ­
s z e  p r o m i e n i e  r a n n e g o  s ł o ń c a ,  u s ł y s z a ł  z b l i ż a j ą c e  s i ę  
o d  w s i  k r o k i  i  ś p i e w  m ę ż c z y z n ,  p o d o b n y  d o  ś p i e w u  
p i e l g r z y m ó w ,  d ą ż ą c y c h  d o  k o ś c i o ł a .

R j u m i n  s t a ł  k o ł o  o ł t a r z a  o f i a r n e g o  i  s p o k o j n i e  
c z e k a ł ,  c o  d a l e j  b ę d z i e .  D z i e w c z y n a  c i ą g l e  j e s z c z e  
l e ż a ł a  n a  ł a w c e ,  n a  k t ó r e j  z u p e ł n i e  s p o k o j n i e  s p a ł a  
p r z e z  c a ł ą  n o c .

N a g l e  o t w a r ł y  s i ę  d r z w i  ś w i ą t y n i ,  a  d o  k o ś c i o ł a  
w e s z ł o  w  i d w u  r z ę d a c h  c z t e r d z i e s t u  m ę ż c z y z n ,  w ś r ó d  
n i c h  b y l i  t e ż  o b a j  s y n o w i e  n a c z e l n i k a .  N i k t  z  n i c h  
n i e  m i a ł  b r o n i ,  n a  t w a r z a c h  i c h  n i e  b y ł o  m o ż n a  o d ­
c z y t a ć  . w r o g i e g o  u s p o s o b i e n i a .  N a o d w r ó t  p r z y s z l i  
z  p o b o ż n ą  p i e ś n i ą  n a  . u s t a c h ,  j a k  g d y b y  p r z y g o t o w y ­
w a l i  s i ę  d o  j a k i e g o ś  r e l i g i j n e g o  o b r z ę d u .  T y l k o  n a ­
c z e l n i k  m i a ł  w  r ę c e  c i ę ż k ą ,  b ł y s z c z ą c ą ,  d o b r z e  w y ­
o s t r z o n ą  s i e k i e r ę .

K i e d y  R j u m i n  u j r z a ł  m o r d e r c z y  t o p ó r  w  r ę k u  
n a c z e l n i k a ,  s ą d z i ł  ż e  f a n a t y k  t e n  w ł a s n o r ę c z n i e  c h c e  
z a b i ć  s w o j e  d z i e c k o ,  . a b y  t a k  z m y ć  j e g o  d o m n i e m a n ą  
w i n ę .

S t a n ą ł  w i ę c  z  m i e c z e m  w  r ę k u  . p r z y  ł a w c e ,  n a  
k t ó r e j  s p o c z y w a ł a  I s m e n a .

D z i e w c z ę  j e s z c z e  s p a ł o ,  n i e  z b u d z i ł  g o  n a w e t  
h a ł a s ,  s p r a w i a n y  p r z e z  p r z y b y w a j ą c y c h  m ę ż c z y z n .

N a c z e l n i k  p r z y s t ą p i ł  d o  o ł t a r z a  i  w b i ł  w e ń  s i e ­
k i e r ę .

(Ciąg dalszy nastąpi').
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B O L E S Ł A W  D E J W O R E K .

Maciek i ludzie.
N o w e la .

(C ią g  d a ls z y .)

L E I.
U s z e d ł  j e s z c z e  k a w a ł e k  d r o g i ,  a  k i e d y  s i ę  z m ę ­

c z y ł  i  g ł ó d  p o c z u ł ,  b o ć .  t o  s ł o ń c e  s i ę  n a  d r u g ą ,  s t r o n ę  
p r z e c h y l a ć  p o c z y n a ł o ,  s i a d ł  s e  p o d  d r z e w e m ,  c h l e b a  
i  s e r a  p o  k a w a ł k u  u k r o i ł ,  i  p o s i l a j ą c  s i ę ,  p a t r z y ł  
w o k o ł o  p o  B o ż y m  ś w i e c i e .  G o r ą c o  i  d u s z n o  s i ę  z r o ­
b i ł o ,  m o ż e  s i ę  k u  d e s z c z o w i  m i a ł o ,  b o  . i  n a s z e m u  
M a ć k o w i ,  k i e d y  g ł ó d  s e t n y m  k a w a ł k i e m  c h l e b a  z a ­
s p o k o i ł ,  s p a ć  s i ę  z a c h c i a ł o .  T e d y ,  n a k r y w s z y  t w a r z  
k a p e l u s z e m ,  c o b y  g o  m u c h y  n i e  g r y z ł y ,  w y c i ą g n ą ł  
s i ę ,  j a k  d ł u g i ,  i  z a s n ą ł .

Z b u d z i ł y  g o  c z y j e ś  p r ę d k i e  p o d n i e s i o n e  g ł o s y . )  
C h w i l ę  n i e  m ó g ł  s i ę  p o ł a p a ć ,  g d z i e  j e s t  i  s k ą d  s i ę  
t u  w z i ą ł .  Z a ś  w  p o b l i ż u  p r z y  m o ś c i e  d w ó c h  c h ł o ­
p ó w  t r z y m a ł o  s i ę  z a  r o z t a r m o s z o n e  o z y d l a  i  n i e  
Ż a ł u j ą c  s o b i e  p i ę ś c i ,  w y m y ś l a l i  i  k l ę l i  s i ę  n a w z a j e m  
o c h r y p ł y m ,  z d y s z a n y m  g ł o s e m .

—  T y  p s i a k r e w ,  z a r a z o ,  o d d a j ,  k o n i c z y n ę !
—  S i u b r a w c u ,  a  k t o  m i  j ę c z m i e ń  o d d a ?
—  J a  c i ę ,  c h o r o b o ,  n a u c z ę !  '
— • G e k o j ,  j o  c i  d o m  b e s t y j n i k u  p s i e  ś c i e r w o !
P o r w a ł  s i ę  M a c i e k ,  o c z y  r a z  i  d r u g i  p i ę ś c i a m i  

p r z e t a r ł ,  ż e b y  s i ę  u p e w n i ć ,  ż e  t o  n i e  s e n ,  i  p a d a  d o  
s i e b i e :

—  C i e  —  t o  s i ę  z a w z i e n i  -—  w i d a ć  c o s i  g ł ę b o k o  
m a j o m  m i ę d z y  s o b ą .  P o z n a ć ,  ż e  p o z o m n i  o b a ,  b o  s i ę  
g o ł e n i i  r ę c a m i  p i o r o m  —  o t  p o  c h ł o p s k u .

P o t e m  s e  d o d a ł :
—  S k o d a  i c h ,  a l e  n i e c h ż e  t a ,  t e r a z  d o  n i c h  n i e -  

p r z e ś p i e c n o  p r z y s t ę p o w a ć .  N i e c h ż e  s i ę  t a  t r o c h ę  
z m ę c ą ,  o s ł a b n ą ,  t o  b ę d z i e  p e w n i e j .

J e d n a k  w i d z ą c ,  ż e  s i ę  c o r a z  g o r z e j  s i e r d z ą ,  s k o ­
c z y ł  d o  n i c h  i  c h w y c i w s z y  j e d n e g o  z a  b a r y ,  s z a r p n ą ł  
g o  i  o d e p c h n ą ł  z d a l e k a , a  s t a j ą c  m i ę d z y  n i m i  
k r z y k n ą ł :

— - H o l a  —  w o l n e g o ,  w o l n e g o  —  p ó ź n i e j  o b e r k a !
W  t a m t y c h  k i p i a ł o  i  d y g o t a ł o  w s z y s t k o  z  o b u ­

r z e n i a  i  z a w z i ę t o ś c i ,  z a ś  t e m ,  c o  s i ę  s t a ł o ,  t a k  s i ę  
z d z i w i l i ,  ż e  z g ł u p i e l i  o b a j ,  i  n i e  w i e d z ą c  n a  r a z i e ,  
c o  r o b i ć ,  l u b  m y ś l e ć ,  b e z r a d n i e  p o g l ą d a l i  p o  s o b i e  
i  o b c y m .

—  B i t k a  d o b r a  r z e c z ,  j a  n i e  p r z e c z ę  —  a l e  c o  
z a n a d t o  —  t o  n i e z d r o w o  —  p o c z ą ł  p e r s w a d o w a ć  
M a c i e k .

J u ż  z d o ł a l i  t a m c i  o c h ł o n ą ć .

—  A  c i e b i e  t u  p o c o  d j a b l i  n a d a l i ?  C o  t u  c h c e s ?  —  
p y t a ł  j e d e n  o s t r o ,  z  g r o ź n y m  b ł y s k i e m  w  r o z p ł o m i e ­
n i o n y c h  ź r e n i c a c h .

— - C o  t u  m a s ,  p o c o ś  t u  w l o z ?  —  p y t a ł  d r u g i ,  
p o d c h o d z ą c  z  z a c i ś n i ę i e m i  p i ę ś c i a m i .

—  . S ł u c h a j c i e ż  — p o w i a d a  M a c i e k  s p o k o j n i e  —  
p o c ó ż  s i ę  m a c i e  b i ć ?  L e p i e j  s i ę  p o g ó d ź c i e ,  j a k  m a ­
c i e  c o  m i ę d z y  s o b ą  —  i  j u ż .

— ■ A  t o b i e  c o  d o  t e g o ?  I d ź  s t ą d ,  p ó k i ś  c a ł y ,  b o  
m o ż e  b y ć  z  t o b ą  ź l e !

N i e  z l ą l c ł  s i ę  M a c i e k ,  i n o  c z y b y  s i ę  o d  n i c h  z ł o ­
ś c i ą  z a r a z i ł ,  c z y  c o ,  c z y  c i e r p l i w o ś c i  m u  b r a k ł o  —  
c h y c i ł  j e d n e g o  p r a w ą ,  d r u g i e g o  l e w ą  r ę k ą  z a  g a r ­
d z i e l ą ,  b o ć  t a  i  c h ł o p y  n i e  b y ł y  t ę g i e ,  i n o  c i ę t e ,  
g r z m o t n ą ł  z  c a ł e j  s i ł y  j e c l n e m  o  d r u g i e g o ,  r a z ,  d r u ­
g i  i  t r z e c i  i  p a d a :

- •  S ł u c h a j c i e ż ,  p s i e k r w i e ,  k i e d y  j a  m ó w i ę !  P i e r w ­
s z y  r a z  w a s  o b u  w i d z ę  n a  o c z y ,  a l e  m i ę  w s t y d ,  c o  
s i ę  t a k  h a m r z e c i e ,  j a k  p s i .  G o d o j c i e ,  o  c o  w a m  
c h o d z i ?

A  o n i ,  n i e  m o g ą c  s i ę  - r u s z y ć ,  k r z e p k o  w  s i l n y c h  
t r z y m a n i  g a r ś c i a c h ,  c h o ć  g ł o w y  p r z e z  r a m i ę  z w r a ­
c a l i  i  k l ę l i  s i ę :

—  A  p o c o  m i  j ę c z m i e ń  z a b r a ł ?
—  A  p o ć o ś  m i  z a b r a ł  k o n i c z y n ę ?
—  C z e k a j ,  j a  c i  p o k a ż ę  w  s ą d z i e !
—  N o ,  n o ,  j a  c i ę  n a u c z ę !
S ł y s z ą c  t o  M a c i e k  p u ś c i ł  i c h  i  p o d n i ó s ł s z y  s w ó j  

k i j ,  z a b i e r a ć  s i ę  z a c z ą ł  d o  o d e j ś c i a .
—  H a ,  j a k  t a k ,  t o  c o  i n n e g o .  T o  t u ,  w i d z ę  b i t k a  

n i c  n i e  p o m o ż e ,  k i e j  o  s ą d z i e  m o w a .  O j  g ł u p i e  c h ło , -  
p y  —  d o d a ł ,  k i w a j ą c  g ł o w ą  n a d  n i e m i  —  g ł u p i e ,  j a k  
j e d n e g o  z  d r u g i m  m i e r z i  t o ,  ż e  m a  j a k ą  t a k ą  c h u -

, d o b ę ,  c z y  p a r ę  m o r g ó w ,  t o  n i e c h  p r z e d a j e ,  n i e c h  s i ę  
s ą d u  j e ,  d a j e  p i e n i ą d z e  j a d w o k a t o m  —  o  b y l e  c o ,  a ż  
z  t o r b a m i  n a  o s t a t e k  b ę d z i e  m u s i a ł  i ś ć  p o  l u d z i a c h .  
S ł y s z e l i ś c i e  j e d e n  z  d r u g i m ,  ż e b y  k t o  k i e d y  c o  w y -  

• p r a w o w a ł ?  J a c y  i n o  t e n  w o r e k  d z i a d o s k i  —  T f u ! .
Z a t u r b o w a l i  s i ę  o k r u t n i e ,  s p u ś c i w s z y  g ł o w y ,  o b a j  

n i e z n a j o m i .  1
A ż  j e d e n  z a c z ą ł :
—  J u ś c i  p r a w d ę ,  ś w i ę t ą  p r a w d ę  m ó w i c i e * .  —  D y ć  

m i ę d z y  n a m i  t a k  b y ł o .  C h y c i ł e m  p ó ł t o r e j  m o r g i ,  d w o ­
j e  s t a j o n e k  t e g o  b y ł o  w  d z i e r ż a w ę  o d  s z e w c a .  N a  
j e d n e m  s t a j o n k u  b y ł a  k o n i c z y n a ,  a  n a  d r u g i m  z a ­
s i a ł e m  j ę c z m i e n i a .  P r z y c h o d z ę  j a  z a  t y d z i e ń *  p a ­
t r z ę  —  a  t u  P i o t r e k  —  t e n  h a w o  c h ł o p  —  z i e m n i a ­
k i  k o ń c z y  s a d z i ć  t u ,  g d z i e  j>a s i a ł e m .

—  B o  i  j a  t e ż  w z i ą ł e m  w  d z i e r ż a w ę  —  w t r ą c i ł  
d r u g i .

—  G e k o j ż e ,  n i e c h ż e  j a  s k o ń c z ę .  T a k . s e *  m y ś l ę  — * 
a h a ,  n i c  i n o  s z e w c  f r y b r a ,  i  P i o t r k o w i  w y d z i e r ż a ­
w i ł .  C e k o j c i e  —  p ę d o m  s e ,  k i e j e ś c i e  t a c y ,  t o  j o  w o s  
t u  o b u  w y r y c h t u f ę .  N a  d r u g i e m  p o l u  b y ł a  k o n i c z y ­
n a . ” L a t e m  s e  t e  k o n i c z y n ę ,  k ie j *  p r z y s z ł a  p o r a ,  z w i o ­
z ł e m  i  d o b r a .  D o p i e r o  t u  o n  P i e t r e k  m i ę  n a p a s t u j e .

—  A  d a w a l i ś c i e  c o  o n e m u  s z e w c o w i  —  p y t a  
M a c i e k  ?

—  J a  d a ł  p i ę ć d z i e s i ą t  z ł o t y c h .
—  J a  t e ż  d a ł e m  p i ę ć d z i e s i ą t ,  a  r e s z t ę  m a m  d a ć  

j a k  z i e m n i a k i  w y k o p i ę .
—  I  p o d z i e l i l i ś t a  s i ę  —  j e d e n  w z i ą ł  k o n i c z y n ę  

a  d r u g i  b ę d z i e  m i a ł  z i e m n i a k i !
—  A n o  j u ś c i .
— - A h a ,  c e k o j i c i e z  —  a h a ,  n i e  m o g ę  s i e  p o ł a p a ć  —  

m y ś l a ł  g ł o ś n o  M a c i e k  p r z e z  c h w i l ę ,  w r e s z c i e  s p y t a ł :
— - A  c z y ś c i e  w y  P i ę t r z ę  w i e d z i e l i ,  ż e  t a m  b y ł  

j ę c z m i e ń  s i a n y ?
(Ciąg dalszy nastąpi).
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N i e  d a  s i ę  z a p r z e c z y ć ,  ż e  w  o b e c n y c h  c z a s a c h  

c h ł o p  j e s t  n a j w i ę k s z y m  p a n e m .  O  i l e  s p e ł n i a  s w e  
o b o w i ą z k i  w o b e c  p a ń s t w a ,  j e s t  o n  n i e z a l e ż n y m  i  n i -  
k o g a  a n i  s ł u c h a ć ,  a n i  o b a w i a ć  s i ę  n i e  p o t r z e b u j e .  
I n a c z e j  j e s t  z  i n n e m i  k a t e g o r j a m i  l u d z i .  N p ,  t a k i  
u r z ę d n i k .  C h o ć b y  o n  n a j s u m i e n n i e j  i  n a j g o r l i w i e j  
p r a c o w a ł ,  t o  p r z e c i e ż  z d a r z y ć  s i ę  m o ż e ,  ż e  g d y  p r z e ­
ł o ż o n y  j e g o  j e s t  n i e  w  h u m o r z e ,  n i e  o c e n i  j e g o  p r a ­
c y  n a l e ż y c i e  i  n i e j e d n o k r o n i e  t a k  j e s t ,  i ż  t e n  u c z c i ­
w y  p r a c o w n i k  . z a m i a s t  p o c h w a ł y  o t r z y m u j e  n a g a n ę .  
P o d o b n i e  j e s t  i  z  r o b o t n i k i e m .  N i e z a w s z e  j e g o  s u ­
m i e n n a  i  g o r l i w a  p r a c a  z n a j d u j e  u z n a n i e  u  p r z e ł o ­
ż o n y c h .  C z ę s t o  z w y k ł y  p o c h l e b c a  d o c h o d z i  d o  w i ę k ­
s z e g o  z n a c z e n i a ,  a n i ż e l i  n a j s u m i e n n i e j s z y  p r a c o w ­
n i k .  N i e  l e p i e j  j e s t  i  z  r z e m i e ś l n i k i e m .  Z a m ó w i o n ą  
p r a c ę  s t a r a  s i ę  u c z c i w y  r z e m i e ś l n i k  w y k o n a ć  j a k  
n a j r z e t e l n i e j  i  t a k  j ą  w y k o n a ,  a l e  o d d a j ą c  s w ą  r o ­
b o t ę ,  n a t r a f i  n a  z ł y  h u m o r  p r a c o d a w c y .  Z a m i a s t  
s ł ó w  z a d o w o l e n i a  u s ł y s z y  s ł o w a  n i e s ł u s z n e j  k r y t y k i .  
I  t a k  j e s t  n i e m a l  w e  w s z y s t k i c h  z a w o d a c h ,  j e d y n i e  
r o l n i k ,  k t ó r y  p o s i a d a  d o s t a t e c z n ą  i l o ś ć  z i e m i ,  j e s t  o d  
n i k o g o  n i e z a l e ż n y .  P r a c u j e  s a m  d l a  s i e b i e  i  n i k o g o  
s ł u c h a ć  n i e  m u s i , : a  j e ż e l i  p r a c o w a ł  s u m i e n n i e ,  t o  
w  o w o c a c h  s w e j  p r a c y  m a  z a  n i ą  d o s t a t e c z n ą  n a ­
g r o d ę .

Ż y c i e  o b e c n e ,  d a j ą c  r o l n i k o w i  t a k  w i e l k ą  n i e z a ­
l e ż n o ś ć ,  w k ł a d a  t e ż  n a  n i e g o  w i e l k i e  o b o w i ą z k i .

Z  k r w a w e j  s w e j  p r a c y  m u s i  o r i  o d d a w a ć  c z ę ś ć  s w y c h  
d o c h o d ó w  n a  r z e c z  p a ń s t w a  i  w  r a z i e  p o t r z e b y  m u s i  
w ł a s n ą  p i e r s i ą  b r o n i ć  t e g o  p a ń s t w a  p r z e d  n a j a z d e m  
w r o g ó w .  D a w n i e j  c h ł o p  p o l s k i ,  a  n i e t y l k o  p o l s k i ,  a l e  
i  k a ż d y  c h ł o p  p r a w  t a k i c h ,  j a k  o b e c n i e ,  n i e  m i a ł ,  b o  
b y ł  o n  n i e j a k o  w ł a s n o ś c i ą  d z i e d z i c a  i  n a  n i e g o  p r a ­
c o w a ć  m u s i a ł  p o d  p o s t a c i ą  p a ń s z c z y z n y .  > J ie  m i a ł  
t y c h  p r a w ,  a l e  n i e  m i a ł  t e ż  i  t a k i c h  o b o w i ą z k ó w .  
N a  r z e c z  p a ń s t w a  p ł a c i l i  p o d a t k i  p a n o w i e ,  z  m i e ­
c z e m  w  o b r o n i e  O j c z y z n y  s t a w a ł a  s z l a c h t a  i  m a g n a ­
c i .  C h ł o p  d o  w a l k  o r ę ż n y c h  n i e  b y ł  o b o w i ą z a n y .  
A  m i m o  t o  n i e r z a d k i e  b y ł y  w y p a d k i ,  ż e  c h ł o p  t e n ,  
c h o ć  n i e  o b o w i ą z a n y ,  s t a w a ł  w  o b r o n i e  z a g r o ż o n e j  
O j c z y z n y  i  b r o n i ł  j e j ,  p r z e d  w r o g i e m  n a r ó w n i  z  p a ­
n a m i  i  s z l a c h t ą .  H i s t o r j a  w i e l e  w s p o m i n a  t a k i c h  
p r z y k ł a d ó w ,  a  j u ż  d o  n a j p a m i ę t n i e j s z y c h  n a l e ż ą  b o j e  
K o ś c i u s z k o w s k i e ,  g d y  t o  n i e  z m u s z a n i  p r z e z  n i k o g o  
c h w y c i l i  K r a k u s i  z a  k o s y  i  p o s z l i  z  n i m i  p o d  w o ­
d z ą  w i e l k i e g o  N a c z e l n i k a  n a  b o j e  z  M o s k a l a m i .  B y ł  
t o  p o r y w  t a k  p i ę k n y ,  j a k i e g o  d r u g i e g o  n i e  z n a ł a  d o ­
t y c h c z a s  h i s t o r j a  c a ł e g o  ś w i a t a .

T ę  w i e k o p o m n ą  c h w i l ę ,  g d y  k a p ł a n  b ł o g o s ł a w i  
w y r u s z a j ą c y c h  K r a k u s ó w  n a  b ó j  o  w o l n o ś ć  O j c z y -  
i z n y ,  p r z e d s t a w i a  n a s z  d z i s i e j s z y  o b r a z e k .



S ą  w  ż y c i u  l u d z k i e m  t a k i e  c h w i l e ,  w  k t ó r y c h  
n a j s z c ę ś l i w s y  m ą z  n a j p i ę k r J c j s e j  i  n a j i e p s e j  z o n y  
w o l a ł b y  n i m  n i e  b y ć .  S ą  t a k i e  c h w i l e ,  w  k t ó r y c h  
o c i e c  n a j u k o c h a ń s - e - j  i  n a j p r z y ś c i p n i e j s e j .  c ó r k i  ż a ł u ­
j e ,  z e  m u  j ą  P o n i e z u s  s t w o r z y ł ,  i  p e w n i k i e m  n i e  
z g n i e w a ł b y  s i e ,  j a k b y  t e  j e g o  n i e w i a s t y  k t o  o d  n i e ­
g o  s e  o d k u p i ł ,  a l b o  i  c h o ć b y  z a  b e z d u r n o  , z a b r a ł .  
I  n i e  m y ś l c i e ,  z e  t u  w i n a  b i d n e g o  c h ł o p i n y ,  a l b o  w i ­
n a  j e g o  n i e w i e ś c i e g o  n a s i e n i a .  T u  w i n n a  j u z  s a m a  
n a t u r a ,  a  w i ę c  i  t o  s ł o n k o ,  c o  b ł y s c y  n a  n i e b i e ,  j a k  
w i e l k a  l a t a r n i a ,  i  t e n  w i e t r z y k ,  c o  g a ł ą z k a m i  d r z e w  
p o r u s a ,  i  t e n  d y s c y k ,  c o  s i k a  i  s i k a ,  a  t a k  c i e p l u ś k o ,  
j a k b y  g d z i e  z  g o t o w a n e g o  g a r c k a  p o c h o d z i ł .  J e d n e m  
s ł o w e m  w i n n a  t u  w i o s n a  i  n a  w i o s n ę  n a w e t  n a j -  
s c ę ś l i w s y  c h ł o p i n a  s t a j e  s i e  n i e s c ę ś l i w e m .

Z d a w a ł o b y  s i e ,  z e  n a .  z w i a s n ę  w s z y ć k o  p o w i n n o  
b y ć  s c ę ś l i w e ,  a  p r z e c i e  t a k  n i e  j e s t .  B o  z e  s c ę ś l i -  
w e  s ą  k w i a t k i ,  k t ó r e m  z  w i o s n ą  w y r a s t a j ą  n o w e  
l i s t e c k i ,  t o  n i c  d z i w n e g o .  A n i  o n e  s i e  o  s w o j ą  p r z y o -  
d z i e w ę  n i e  s t a r a j ą ,  a n i  j e j  n i e  i d ą  d o  M o ś k a  k u p o ­
w a ć .  S a m  j a  P o n i e z u s  s t r o i  i  c o d z i e ń  ł a d n i e j  p r z y o -  
d z i e w a .  Z e  j e s t  s c ę ś l i w a  z i e m i a ,  t o  t a k ż e  p r a w d a .  
B e z  c a ł ą  z i m ę  b y ł a  b r u d n a  i  z a b ł o c o n a ,  j a k  m o j a  
g o s p o d y n i ,  a  n a  w i o s n ę  u b i e r a  s i ę  w  r ó ż n o k o l o r o ­
w e  s m a t k i ,  b y  j a k a  k r ó l e w n a  i  b e z  c a ł y  r o k  s e  
w  n i c h  p a r a d u j e .  A  n a w e t  t e  g ł u p i e -  b y d l ą t k a  z  w i o ­
s n ą  z r z u c a j ą  s t a r e  h a d e r y  i  u s t r a j a j ą  s i ę >• w  n o w e .

N i c  t e z  w i ę c  d z i w n e g b ,  z e  i  c ł o w i e k ,  t e n  p a n  
i  k r ó l  w s z e l k i e g o  s t w o r z e n i a ,  c h c i a ł b y  z  w i o s n ą  j a ­
k o  t a k o  w y g l ą d a ć .  A l e  c ó ż ?  K w i a t k i  i  b y d l ą t k a  P o ­
n i e z u s  p r z y o z d a b i a ,  b o  j e m  n i e  d a ł  r o - z u m u ,  w i ę c  
s a m e  n i e  d a ł y b y  s o b i e  r a d y  z  n o w e m  o k r y c i e m ,  a l e  
c ł o w i e k o w i  d a ł  r o z u m - ,  t o  c h y b a  n i e  n a  t o ,  z -e b y  z a  
n i e g o  m y ś l a ł  i  o  j e g o  h a d e r y  s i ę  t r o s c y ł .  N i e c h ż e  
s a m  o  s o b i e  p o m y ś l i .  N o  i  m u s i  m y ś l e ć ,  b o  p r z e ­
c i e  w  t y l e  z a  i n k s - e m i  s t W | O r z -e -n ia m i  p o z o s t a ć  -w  t a k ą  
p i ę k n ą  w i o s n ę  n i e  m o ż e .  S a m  z  s o b ą  t o  t a m  n i m a  
w i e l e  k ł o p o t u : -  w y w a l i  p o r t a s y  k i j - o n i c o m ,  p r z e s u s y  
n a  p ł o c i e ,  p r z e m a g l u j e  m a g l o w n i c ą  i  j u z  w y g l ą d a ­
j ą ,  j a k  b r y l a n t .  A - l e  j-e-st g o r z e j  iz b a b s k ą  p r z y o d z i e -  
w ą .  A  t e m  g o r z - e j ,  i m  t o  b a b s k i e  n a s i e n i e  u r o d z i w s e  
j e s t  n a  g ę b i e  i  p r z y s t o j n i e j s e  w  s o b i e .  B o  w i a d o m o ,  
z e  i m  p i ę k n i e j s y  d r o g i  k a m i e ń ,  t e -m  d r o z s - e j  p o t r z e ­
b u j e  o n  o p r a w y .  T a k  t e z  j e s t  i  z  p l e m i e n i e m  n i e w i e -  
ś c i e m .  B y l e  j a k i e g o  b e j d a k a  t o  t a m  m o ż n a  b y l e  c e m  
o c h a r u z y ć .  P r z e r o b i  s i e  je j .  s p ó d n i c e  p o  n i - e b o s c e  
b a b c e ,  p r z e n i c u j e  z - e s ł o r o c n y  k a f t o n i k  i  j a k o s i k  u j ­
d z i e ,  b o  i  t a k  n i k t  n a  t o  n i e  b ę d z i e  p a t r z y ł .  A l e  j a k  
s i e  t r a f i  t a k a  n i e s c ę ś l i w a  c h ł o p i n a ,  c o  m a  b a b u s i ę ,  
j a k b y  m a l o w a n i e ,  t o  ż  w i - e s n ą  j e s t  o n  o - k r u t e c n i e  
n i e s c ę ś l i w y .  S a m  t o  w i e ,  a  c h o ć b y  n i e  w i e d z i a ł ,  t o  
t o  u k o c h a n i - e  j e g o  n a j s e r , d e c n i e j s e  p e w n i k i e m  p a z u r ­
k a m i  p r z y p o m n i a ł o b y  m u  t o ,  z e  z  w i e s n ą ,  k i e d y

k w i a t k i  s t r o j ą  s i e  w  n o w e  s u k i e n k i ,  k i e d y  ś w i a t  c a ­
ł y  p r z y b i e r a  o d ś w i ę t n e  u b r a n i e ,  t o  i  t a  k r ó l o w a  s e r ­
c a  c h ł o p s k i e g o - m u s i  s w o j e  c h o ć b y  n a j p i ę k n i e j s e ,  a l e  
g r z y s n e  c i a ł o  w  n o w e  s z a t k i  p r z y o d z i a ć .  Z a g l ą d a  
w i ę c  b i d n a  c h ł o p i n a  d o  j e d n e j  k i e s - e n i :  p u c h y ,  z a z i -  
r a  d o  d r u g i e j :  t a k z - e  p u c h y .  I  c o  t u  r o b i ć !  D r a p i e  
s i e  n i e b o r a k  p o  g ł o w i e ,  b o  w i e ,  ( z e  j a k  s i e  s a m  n i e  
p o d r a p i e ,  t o  m u  j ą  j e g o  u m i ł o w a n a  j a n i e l i c a  p o d r a ­
p i e ,  i  m y ś l i ,  s k ą d b y  w z i ą ć  i l e  t y l e ,  a b y  j e d n ą  i  d r u g ą  
s m a t k ę  k u p i ć  l a  s w e j -  p o ł o w i c y - l w i c y .  I d z i - e  b i d a c y -  
s k o  d o  k o m o r y ,  c y b y  s i e  t a m  j a k a  o c i u p i n k a  i z i a r -  
n a  n i e  z n a l a z ł a ,  a b y  j ą  p r z e m i e n i ć  n a  j a k i  p e r k a -  
l i k ,  m a r k i z e t k ę ,  c y  f i n k s ą  s m a t k ę ,  a l e  i  t a m  n i m a  
n i c .  D r a p i e  s i e  c h u d z i n a  i  d r a p i e  p o  ł - e p e c i e ,  j a z  m u  
w ł o s y  z  p o d  g a r ś c i  l i z ą ,  a _  g d y  j u z  w i d z i ,  z e  n i j a k  
p o r a d z i ć  n i  m o ż e ,  t o  i d z i e  d o  M o ś k a ,  S m u l a ,  c y  
i n k s - e g o  I c k a  i  i z a  t o ,  c o  w a r t a  k i l k a  z ł o t y c h ,  p ł a c i  
k i l k a n a ś c i e ,  a l b o  i  k i l k a d z i e s i ą t .  A  w ł a ś c i w i e -  z a r a z  
n i c  n i e  p ł a c i ,  d o p i r o  z a  p a r ę  m i e s i ę c y ,  j a k  ż y t k o  
z  p o l a  z b i e r z e  i  w s t o d o l e  j e  w y m l ó c i .

I  j e s c e  t a m  p ó ł  b i d y ,  j a k  t a k i  b i d a k  m a  w  c h a ł -  
p i e  i n o  j e d n ą  n i e w i a s t ę ,  a l e  g o r z e j  j e s t ,  j a k  g o  P o n i e ­
z u s  o b d a r z y ł  k i l k o m a  u r o d z i w e m i  l a t o r o ś l a m i .  W t - e n -  
c a s  n i e  p o r a d z i ,  c h o ć b y  s e  ł e b  d o  n a g a  o b e d a r ł .  L a  
t a k i e g o  k u z d a  w i e s n a  j e s t  n a j n i e p n z y j - e m n i e j - s ą  p o r ą  
r o k u  i  t a k i  c - e k a  j e j  z a w s e  z  o k r u t e c n e - m  s t r a c h e m ,  
b o  w i e ,  i l e  o n a  m u  s t r a p i e n i a  c o  r o k u  p r z y n o s i .

K t o  w i ę c  c h c e  m i e ć  w i o s n ę  s p o k o j n ą ,  t e n  n i e c h  
b i e r z e  s e  n a  b a b ę  o b s k u - r n i e j s ą  n i e w i a s t ę ,  k t ó r e j  n i e  
t r z e b a  t a k  b a r d z o  s t r o i ć ,  a  b o c i a n y  w s z e l a k i e g o  r o ­
d z a j u  n i e c h  p ę d z i  ó d  s w e j -  c h a ł u p y  n a  ś t y r y  w i a t r y .
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Krytyka.

(N iib y  h u m o r e s k a ) .

T o  ni-e j-est s ło ń c e , j-e-śli w  n o c y  św i-e c i,
To- n ie  je s t  -P o la k , co s w ą  m -o w ę  s z p e c i.
T o  n ie  je s t  m ę d r z e c ,  s k o ro  g łu p s t w a  p ło d z i ,  
T o  n ie  je s t  b o g a c z ,  j e ś l i  b o s o  ch odz-i.
T o  -nie je s t  -c u k ie r,, jie-śli- w  j ę z y k  p iiecze .
T o  ni-e je s t  iS-ziczęście,, j e ż e l i  uci-ecze-.,
T o  n i,e jes-t k a s je r ,  je ś l i  z a d a  złoty,,;
T o  n ie  je s t. pan-n-a, co- to  n ie . m a  c n o ty ..
T o  ni-e j-e-st -gen j-usz, co m a  s k r o m n ą  s ła w ę ,  
T o  n-i-e- -a d w o k a t,, k tó r y -  p r z e g r a  s p r a w ę .
T o  ni-e j-e-st ro ln ii-k ,, j e ś l i  n ie  zn -a  ż y t a ,
To- ni-e in ż y n ie r , ,  co o- d ro g ę - p y ta .
T o  n ie  je s t  d o k t ó r ,  co  ż o n ę  u tra c i- , * .
T o  n i©  -a d w o k a t ,  co s ię  n ie  żtb-ogaci.
T o  n i.e  ap te -karz ,,, c o  s p r z e d a je  ś led z ie^
T o  -ni-e. j-est -szo-f-er,, co d o  r o w u  w j-e d z ie .
T o  nii-e p o -e ta , co to  s-a-m s ię  c h w a l i ,
T o  n ie  -s tra ża c y ,, co- -się o g n ia  h a l i t  
T o  n ie '  a l t r u i s t a ,  co n ie  d a  n -i-c .dzi:ad ,u ,
T o  n ie ’ m y ś l i w y ,  -co ni,e p o z n a  ś la d u .
T-o ni-e j-est k r a w ie -c ,  co- n ie  m a  m a s z y n y ,
T O  n ie  - z e g a r m is t r z ,  co niie m a  god-z-iny,
T o  ni-e jies-t s t o la r z ,  co n - ie m a  r y s u n k u ,
T o  -nie je s t  k -a -p lan , co n ie - m a  s z a c u n k u .
T o  n-i-e n o ta r j iu s z ,  co- n ie  spi-sze- a k t u ,
T o  1-as d ę b o w y , g d y  -się s k ła d -a  z. d ę b ó w ,
T o  n i e  d e n t y s t a ,  c-o c h o d z i  b e z  zębów -.
T e n  n ie  j-est s -z -ew cem , c o  n ie- m -a o -b u w i,
T e n  n ie - jie-st c y g a n , k t ó r y  p ra w d -ę  m ó w ii.
T o  n-i-e m a łż e ń s t w o ,  co- s ię  b i j ą  k łó c ą ,
T o  n ie  w es e le -, co s ię  g o ś c ie  s m u c ą .
T o  n ie  j-es t r ó ż a ,  -co ni-e p u ś c i- p ę k a ,
T o  n ie  a r t y s t a ,  co- to  m ó w ią c ,  s tę k a .
T o  n ie  f a c h o w ie c ,  co d z ie ło  s p a r ta c z y ,
T o  n ie  c h a r a k t e r ,  co- g in iie  z  r o z p a c z y .

Ignacy Biegacz.
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O g ó ln y  w id o k  T y b e r ja d y .

t w y c h w s t a n i u ,  p r z e d s t a w i a  o b e c n i e  d o ś ć  s m u t n y  w i ­
d o k .  J e s t  o n o  w p r a w d z i e  p o ł o ż o n e  ń a d  j e z i o r e m  G e ­
n e z a r e t ,  z w a n e m  t a k ż e  m o r z e m  G a l i l e j s k i e m ,  w s k u ­
t e k  c z e g o  m a  r o z l e g ł y  h o r y z o n t ,  a l e  b u d o w l e  s ą  z a ­
n i e d b a n e ,  u l i c e  b r u d n e  i  p o n u r e .  O d  j a k i e g o ś  c z a s u  
z n a ć  i  t u  j e d n a k  p o p r a w ę ,  g d y ż  l u d n o ś c i  p r z y b y w a  
t a m  c o r a z  w i ę c e j .  O s i e d l a j ą  s i ę  t u  p r z e w a ż n i e  ż y d z i -  
e m i g r a n c i ,  k t ó r z y  s t a n o w i ą  j u ż  d z i s i a j  w i ę k s z o ś ć  l u -
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P r z y p ę d z i ł a  k r ó w k i  n a  l e ś n ą  p o l a n ę  o k o l o n ą  p r a -  
s t a r e m i  j o d ł a m i ,  o b w i n ę ł a  i m  p o w r ó z  n a  r o g i ,  ż e b y  
s i ę  p o  r a n n e j '  r o s i e  n i e  u m a c z a ł ,  p o d k a s a ł a  k w i a c i a -  
s t ą  s p ó d n i c z k ę  i  w  z r ę c z n y c h  p o d s k o k a c h ,  p r z e s a ­
d z i w s z y  m o k r e ,  d o  k o l a n  s i ę g a j ą c e  t r a w y ,  s t a n ę ł a  n a  
k a d ł u b i e  o l b r z y m i e g o  p n i a .  R o z e j r z a ł a  s i ę  d o o k o ł a .  
P i e r ś  j e j  d z i e w i c z a  z a f a l o w a ł a  t c h n i e n i e m  l a s u .  N a -  
p ę c z n i a ł e  u s t a  s k a r m i n o w a n e  r o s ą ,  p o r u s z y ł y  s i ę . . .  
i  r o z b r z m i a ł a  p a s t e r s k a  p i o s e n k a  l e ś n e j  d z i e w c z y n y :

P a ś c ie  s ie  m i  k r ó w k i ,
K ie  jo  w o s  w y g n a ła ,
B o  jo  w o m  t r o w e c k i  
N ie  b y d o m  z b ie r a ła !
H e j !  n ie  b y d o m  z b ie r a ła .

S t a r y ,  r o z k o ł y s a n y  b ó r ,  g ł o ś n y m  e c h e m ,  n i e s i e  
s ł o w a  p i o s e n k i  d a l e k o ,  s z e r o k o . . .

—  H e j !  j a k  t y s  t o  d z i s i o j  l a s  d a l e k o  m ó j '  g ł o s  
n i e s i e .  J a k  J a s i c e k  p o s ł y s y ,  t o  t u  p e w n i k i e m  p r z y -

g ę  p o ś w i ę c a j ą .  A  s z k o d a ,  g d y ż ,  j a k  t o  w i d z i m y  n a  
d z i w ę  c a c k o .  Z  j e d n e j  s t r o n y  r o z l e w a j ą  s i ę  w o d y  
r y b n e g o  j e z i o r a ,  z  d r u g i e j  r o z c i ą g a  u r o d z a j n a  r ó w ­
n i n a ,  a  w  d a l i  w i d a ć  p a s  w z g ó r z ,  c o  w s z y s t k o  r a z e m  
w z i ę t e  c z y n i  k r a j o b r a z  m i ł y  i  u r o z m a i c o n y .  W y p a ­
d a ł o b y  t y l k o  m i a s t o  s a m o  n i e c o  u p o r z ą d k o w a ć  i  d b a ć  
w ' n i e m  o  c z y s t o ś ć ,  a  b y ł a b y  t o  s i e d z i b a  . n a d z w y c z a j  
m i ł a  i  w y g o d n a .  ( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . . )
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l e c i .  Ż e b y  c h c i o ł  p r z y l e c i e ć ,  n i e  c n i ł o  b y  s i e  n a m  d o  
w i e c o r a  —  o j !  n i e !  M u s o m  g ł o ś n i e j  z a ś p i e w a ć ,  n i e c h  
u s ł y s y .

P a s o m  jiO' se p a s -o m ,
K r o w i c k i  z a  la s o m  —
P r z y jd z ie  m ó j  J a s ic e k  
N a w r ó c i  m i  c a s o m .
H e j !  h iu h a !  h e j.!  b u h a !

D o l e c i a ł a  p i o s e n k a  p o d  J a s i o w e  o k n o ,  c o  u b i e ^  
r a ł  s i ę  d o  k o ś c i o ł a .  Ż y w i e j  s e r d u s z k o  w  n i m  z a b i ł o .  
U ś m i e c h n ą ł  s i ę .  U k o j n a  m e l o d j a  d z i e w c z ę c a ,  z e g n a - :  
ł a  z  g ł o w y :  p o s ę p n e  m y ś l i .  N i e w y s ł o w i o n a , s ł o d y c z  
z a l a ł a  d u s z ę .

—  S ł o w i c k u  t y  m ó j !  n i e  ś p i e w a j ,  n i e  —  b o  j e s c e -  
b y  m a t u l a  m o g l i  u s ł y s e ć  a b o  c o ,  a  j o  t a  j u s  i d o m ,  
j u s  —  p r z y k a z u j e  j e j  s z e p t e m  c h ł o p i e c .

W y s t o  s ło n k o ' z z a  g ó r ,
N a d  p o la n ą  ś w ie c i  —
S z u m i  m i  c ie m n y ,  b ó r ,
Ż e  t u  J a ś  p r z y le c i .

Z tęsknoty.

wmmm p® mmmmm mm®!.
Palestyna VII.

D o  n a j s t a r s z y c h  m i a s t  " w  P a l e s t y n i e  n a l e ż y  T y -  
b e r j a d a .  M i a s t o  t o ,  w  k t ó r e m  w e d ł u g  p o d a n i a  m i a ł  
s i ę  o b j a w i ć  P a n  J e z u s  u c z n i o m  s w o i m  p o  z m a r -

d n o ś c i .  W z n o s z ą  o n i  b u d o w l e ,  p o p r a w i a j ą  d a w n e ,  a l e  
n a s z y m  o b r a z k u ,  z  T y b e r j a d y  m o ż n ą b y  z r o b i ć  p r a w ­
n i e  i d z i e  t o  w  t e m  t e m p i e ,  j a k b y  i ś ć  p o w i n n o ,  g d y ż  
ż y d z i  z a j ę c i  s ą  p r z e w a ż n i e  h a n d l e m  i  j e m u  c a ł ą  u w a -
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C o r a z  d ź w i ę c z n i e j s z e  a k o r d y  n i o s ę ,  s i ę  z  w i e ­
w e m  —  r o z p ł y w a j ą  s i ę  p o  g ó r s k i e j  r o z t o c e .

J a ś  z d j ą ł  k a b a t ,  z a c z e s a ł  r ę k ą  w ł o s y ,  c o  m u  d o  
ó c z  l a z ł y  i  c i c h u t k o  w y m k n ą ł  s i ę  z a  o p ł o t k i  g a z -  
d o s t w .  P r z y s t a n ą ł .  R o z m a r z o n e m i ,  j a s n e m i  o c z y m a  
s p o j r z a ł  n a  g r z b i e t  ł y s e g o  p a g ó r a ,  g d z i e  k a m i e n i s t ą  
s k o t n i ą ,  c i ą g n ą  g r o m a d y  l u d z i ,  d o  . k r y j ą c e g o  s i ę  
w  c i e n i u  l i p ,  d r e w n i a n e g o  k o ś c i ó ł k a .  B a r W n e  s t r o j e  
k o b i e t  m i g a j ą  w  s ł o ń c u ,  ż e  ś l e p i a  b o l ą  p a t r z e ć .

N a  ś w i e c i e  t a k  p i ę k n i e ,  r o z k o s z n i e ' .  N i e d o r o ś n i ę -  
t e ,  b a r d z o  z i e l o n e  z b o ż a ,  p ł y n ą  f a l a  z a  f a l ą .  N a  u j ę ­
t y c h  k w i e t n e m  o b r a m o w a n i e m  z a g o n a c h ,  p n i e  s i ę  
r z ę d a m i  c i e m n a ,  z i e m n i a c z a n a  n a ć .  Z i e l o n e  s k r a w ­
k i  ł ą k ,  p a t r z ą  w  n i e b o  t y s i ą c e m  k w i a t ó w .  P o w i e t r z e  
u p a j a  p r z e m i ł ą  w o n i ą .

C h ł o p i e c  o d e t c h n ą ł ,  i  p r z y g i ą w s z y  s i ę ,  ż e b y  g o  
n i k t  n i e  w i d z i a ł ,  r u s z y ł  p o l n ą  ś c i e ż y n ą  k u  d a l e k i e ­
m u  l a s o w i .  R ó j  r ó ż n o b a r w n y c h  m o t y l i  g n a ł  z a  n i m ,  
m u s k a j ą c  g o  s k r z y d e ł k a m i ,  z  k t ó r y c h  o s y p y w a ł  s i ę  
j e d w a b n y  p y ł .

M i n ą w s z y  p o l a  i  s p o r y  k a w a ł  l a s u ,  z n a l a z ł  s i ę  
w r e s z c i e  n a  p o l a n i e .  S c h o w a ł  s i ę  z a  z m u r s z a ł y  p i e ń  
i  u k r a d k i e m  s p o g l ą d a ł  n a  d z i e w c z y n ę ,  k t ó r a  p o d  
s k r z y d ł a m i  r o z ł o ż y s t e j  j o d ł y ,  p l o t ł a  w i a n k i .  L e k k o  
r z u c i ł  s z y s z k ę  n a  j e j  g ł ó w k ę .  S t a n ę ł a .  O g l ą d a  s i ę  
d o o k o ł a .  Z m i a r k o w a ł a  c o s i ,  ż e  J a ś  n a d s z e d ł .

—  E  t y  j u c h o !  j o  ć i  t u  p p s t r a s o m  —  r o z e ś n i a ł a  
s i ę  —  m y ś l t s  z e  c i e  n i e  w i d z o m .  ,

C h ł o p i e ć  w y s u n ą ł  s i ę  z z a  . p n i a ,  p r z y s k o c z y ł  d o  
d z i e w c z y n k i ,  i  a n i  s i ę  s p o s t r z e g ł a ,  j a k  u c a ł o w a ł  j e j  
r u m i a n e  l i c a .  Z a c z e r w i e n i ł a  s i ę .  S p u ś c i ł a  o c z k a  
w  d ó ł .

— • C o g o s  s i e  w s t y d z i s  —  z a p y t a ł  J a ś .
—  C e g o b y m  s i e  b i e b i e  w s t y d z i ł a  —  o d p a l i ł a  ż y ­

w o  —  j e n o  z e  t a k  u m i e s  u k r a ś ć  c a ł u s a . . .
—  A  u m i e m  —  r z e k ł ,  p r z y t u l a j ą c  s i ę  d o  j e j  o k r ą ­

g ł y c h  r a m i o n ,  z a s ł o n i ę t y c h  k ę d z i o r a m i  k r u c z y c h  
w ł o s ó w .

U s i e d l i .  R o z m a w i a j ą  z e  s o b ą  d ł u g o  —  d o  w i e ­
c z o r a .  W i e k o w e  j e d l e ,  j a k  z a k l ę t e  c z a r o w n i c e ,  s ł u ­
c h a j ą  i c h  r o z m o w y .

—  J a s i u !  n i e  j e d ź ! . . .  J o  c i ę  j u s  n i e  u w i d z o m ,  n i e  —  
p ł a c z ą c y m  g ł o s e m  b ł a g a  d z i e w c z y n a ,  o c i e r a j ą c  f a r ­
t u s z k i e m  ł z y .

—  J a n i e l c i u  r o z t o m i ł o !  j a k ż e  n i e  j e c h a ć ,  k i e  j e ­
n o  m i e  r o d z i c e  w y p ę d z a j ą  i  w y p ę d z a j ą .  O n i  n i e  r a ­
d z i  w i d z ą  n a s e  k o c h a n i e .

—  U c i e k n i j  z  c h a ł u p y .  ' P r z y j d ź  d o  n o s .  —  B y -  
d z i e m y  o b a  k r o w y  p o s a ć .  B y d z i e m y  s e  ż y ć  c i c h u t ­
k o ,  s p o k o j n i e ,  j a k  t e  p t o s y n y  l e ś n e  —  J a s i u !  J a -  
s i c k u ! . . .

—  C a ł e m  s e r c e m  b y m  z o s t a ł  J a n i e l c i u ,  a l e  w i -  
d z i s  m a m a  m i e  d o  z e n i a c k i  n a p ę d z ę  z e  S i k o r k ą ,  a  j o  
p a t r z e ć  n a  n i ą  n i e  m o g ę .

—  T o  j u s  i  o z e ń  s i e  J a s i u ,  ż e b y m  c i e  c h o ć  c a -  
s e m  z u ź r a ł a ,  a  n i e  j e d ź ,  n i e .  M n i e  s i e  w i d z i  j e n o ,  z e  
c i e  j u s  n i e  o b o c e m  —  t y  m ó j  k o c h a n y  g o ł ą b e c k u !  —  
t y  m ó j ! . . .

— • B o ż e !  z  n i ą  z y ć ,  b e z  c i e b i e  J a n i e l c i u !  b e z  c i e ­
b i e !  —  w e s t c h n ą ł  —  n i e ! . . .  P r z e b o c  m a l u t k o  p o j a -  
d o m .  A l e  n i e  z a p o m n i j  o  m n i e ,  w i e d z e  s e  —  p r o s i ,  
p r z y t u l a j ą c  j ą  d o  p i e r s i .

—  J o  s i e  c i e  n i e  d o c e k o m ,  n i e .  W i e ł a  ł e z  z a  t o b ą  
p o p ł y n i e ,  t o  j e n o  B ó g  p o l i c y .  M o z ę  c i e  t a m  i n n o  b y -  
d z i e  m i a ł a . . .  A  b y d z i e s  c h o ć  p i s o ł  d o  m n i e ?

—  N i e  m a r k o ć  s i e  J a n i e l c i u .  Z a w s e ,  w s ę d z i e  b y -  
d o m  p a m i ę t a ł  o  t o b i e  —  p r z y r z e k a  J a ś .  —  B y ć  c i e r ­
p l i w o  i  c e k o j  n a  m n i e .

—  Ż e b y m  c i e  s i e  d o c k a ł a . . .

—  P r z y j a d o m ,  w s z y s t k o  s i e  z m i e n i .  M a t u l a  i  t a ­
t a  z e z w o l ą  n a  n a s  z w i ą z e k ,  p o b i e r e m y  s i e .  P o s t a w i ­
m y  n a  g a z d o s t w i e  ś l i c n y  d o m e k  i  b y d o m y  r a z e m  
g a z d o w a ć ,  d o k ą d  n o s  P a n  B ó g  n i e  r o z ł ą c y .

T a k  p i e k n i e  g o d o s  J a ś i c k u ,  t a k  p i ę k n i , e .  S c ę -  
ś l i w o  b y m  b y ł a ,  z e b y  s i e  t o  s p e ł n i ł o .

—  S p e ł n i  s i e ,  s p e ł n i  —  d o d a ł  J a ś  i  u c a ł o w a ł  
j e j  s p l o t y  w ł o s ó w ,  p r z e s i ą k n i ę t y c h  w o n i ą  f i o ł k ó w .

A n i e l c i a  z a r u m i e n i ł a  s i ę ,  n i c z e m  c z e r w o n e  j a ­
b ł u s z k o  w  j e s i e n i ;  c i c h y m  g ł o s e m  w y s z e p t a ł a :

—  J a s i u !  J a s i u !  n i e  c a ł u j  t a k ,  b o  s e r c e  ś i e  m i  
r o z p u k n i e  z  z o l u  z a  t o b ą .

M o j a ś  t y !  m o j a ! . . .  —  s z e p t a ł  c h ł o p i e c .
C i e m n e  j e d l e  p r z y t a k i w a ł y  m u :  t w o j a  j e s t ! . . .  

t w o j a . . .  t w o j a . . .
W s ł u c h a l i  s i ę  w  w i e c z o r n y  s z e p t  l a s u .
Z ł o t e  p l a m k i  z a c h o d z ą c e g o  s ł o ń c a ,  c a ł u j ą  i m  

l i c a .  H o ż e  w i e w i ó r k i ,  f i g l a r n i e  r z u c a j ą  r o z j e ż o n e  
s z y s z k i  n a  j e d w a b n e  p o d s z y c i a  s z m a r a g d o w y c h  
m c h ó w .  N a  d ł u g i c h ,  w ą s a t y c h  g a ł ą z k a c h  j o d e ł ,  ć w i e r ­
k a j ą  b e z u s t a n n i e  l e ś n e  g r o m a d y .  Z  o d l e g ł y c h  p r z y -  
b o e z y  d o c h o d z i ,  k u k a n i e  k u k u ł k i .  M r o c z n y  w i e w  z a ­
c i e m n i a  k o n t u r y  d a l e k i c h  g ó r .  P r z y b l i ż a  s i ę  p o w o l i .  
Z a b ł ą k a n e ,  o s t a t n i e  p r o m i e n i e  z e ś l i z g u j ą  s i ę  z  g ó r ­
s k i c h  r o z t o c z y .

C o r a z  c i e m n i e j ,  c i e m n i e j . . .
' K r o w y  p o d n i o s ł y  g ł o w y .  W i e ł k i e m i  o c z y m a  s z u ­

k a j ą  A n i e l k ę .  Z n a l a z ł y .  J a k  p e ł n e  b a r y ł k i ,  t u ł a j ą  s i ę  
p o  o s r e b r z o n e j  r o s ą  s t r a w i e .  S t a n ę ł y  p r z y  n i e j .  S t a r a  
Ł a c i a t a  w y c i ą g n ę ł a  o z ó r  i  o b l i z a ł a  j e j  r ę k ę .  P r o s i ł a  
s i ę  d o  d o m u .

—  Z a r o ś  s e  p ó j d z i e c i e  m a l u t k i e ,  z a r o ś .  A n i e l k a  
z a w d z i a ł a  i m  p o w r ó z  n a  r o g i ,  p o c i ą g n ę ł a  z a  s o b ą  
Ł a c i a t ą ,  a  J a ś  K w i a j u l ę .  P o g n a l i .

J a ś ,  o d p r o w a d z i w s z y  A n i e l  c i ę  z a  l a s ,  p o ż e g n a ł  
s i ę  z  n i ą ,  —  p o ż e g n a ł  n a  z a w s z e  —  n a  w i e c z n o ś ć .

N a z a j u t r z  o  ś w i c i e ,  g r o m a d k a  m ł o d y c h  i  z d r o ­
w y c h  c h ł o p a k ó w  w y r u s z y ł a  z e  w s i  z a  p r a c ą  
w  ś w i a t  —  d o  F r a n c j i .  M i ę d z y  n i m i  s z e d ł  J a ś ,  j e ­
d y n y  s y n  b o g a t y c h  g a z d ó w  P a w ł a  i  E l ż b i e t y  K u l a ­
s ó w ;  s z e d ł  s m u t n y ,  z e  ł z a m i  w  o c z a c h ,  s p o g l ą d a j ą c  
n a  p o d b a b i o g ó r s k i e  l a s y ,  w  k t ó r y c h  ł o n i e :  z o s t a w i ł  
u k o c h a n ą  d z i e w c z y n ę .  I n n i  z a  c h l e b e m  i d ą  —  o n ,  
d o b r y  s y n ,  p o s ł u s z n y  o j c o m  c h c i w y m  m a j ą t k u  i  p i e ­
n i ę d z y ,  i d z i e ,  b y  z a d o w o l i ć  i c h  ż ą d z ę .  O p u s z c z a  
A n i e l k ę ,  c ó r k ę  b i e d n e j  k o m o r n i c y ,  b y  p o  p o w r o c i e  
p o j ą ć  z a  ż o n ę , ' b o g a t ą  g a ź d z i n ę  J e w k ę  S i k o r s k ą ,  b o  
t a k  c h c ą  r o d z i c e .  D l a t e g o  z  d o m u  w y s ł a l i  g o  n a  t u ­
ł a c z k ę .  A l e  p o m y l i l i  s i ę .  O n  z a w s z e  b ę d z i e  k o c h a ł  
A n i e l c i ę ;  p r z e c i e  n i g d y  j e j  n i e  o p u ś c i ,  p r z e n i g d y .

S t a n ę l i  n a  g r a n i c y  r o d z i n n e j  w s i ,  g d z i e  n a  r o z ­
s t a j n e j  d r o d z e  k r z y ż  s i ę  w z n o s i ł .  U k l ę k l i  n a  k o l a n a  
Z  m o c n y c h  p i e r s i  w y r w a ł a  s i ę  p i e ś ń :

„ S e r d e c z n a  M a t k o !  O p ie k u n k o  lu d z i ,
N ie c h  C ię  p ła c z  s ie r ó t  d o > -lito ś c i w z b u d z i !
W y g n a ń c y  E w y  d o  C ie b ie  w o ła m y
Z m i ł u j  s ię , z m i ł u j ,  n ie c h  s ię  n ie  t u ła m y " .

B ł a g a l n e  s t r o f y  u d e r z y ł y  o  n i e b i o s a ,  k t ó r e  z a ­
p ł a k a ł y  s r e b r n e m i  ł z a m i  d e s z c z u . . .

A  g d z i e ś  h e n  n a  o b c z y z n ę  s z e d ł ,  m o c n y ,  s i l n y ,  
w i e ś n i a c z y  h u f ,  b y  w  t r u d z i e  i  z n o j u  —  p r a c ą  w e ­
s p r z e ć  w y c z e r p a n y c h  c h e r l a k ó w .

C h r y s t u s  p a t r z a ł  n a  n i c h  z  k r z y ż a ,  o c i e k a j ą c  
k r o p e l k a m i  w o d y  —  p ł a k a ł . . .  d ł u g o  p ł a k a ł . . .

M i n ę ł o  p a r ę  m i e s i ę c y .
P e w n e j  n i e d z i e l i  K u l a s o w i e  o t r z y m a l i  l i s t  i  c o ś  

p i e n i ę d z y .  U c i e s z y l i  ś i ę  n i e z m i e r n i e .  M a t k a  t r o c h ę
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z m a r t w i ł a  s i ę ,  bo  J a ś  p i s a ł ,  ż e  g o  s t r a s z n a  t ę s k n o t a  
M a r z ©  z a  r o d z i n n e m i  s t r o n a m i ,  ż ©  p r a c u j ©  s a m  z  o b -  
c o m i ,  z d a ł a  o d  s w o i c h .

P r z y c h o d z i ł y  p o t e m  l i s t y ,  c o r a z  r z a d s z e ,  s m u t ­
n i e j s z e ,  w r e s z c i e  z u p e ł n i e  u s t a ł y .  R o k  m i n ą ł  o  J a ­
s i u  s ł y c h  z a g i n ą ł .  O j c o w i e  p o c z ę l i  s i ę  m o c n o  n i e ­
p o k o i ć .

A n i e l k a  p r z e s t a ł a  ś p i e w a ć ,  p o s m u t n i a ł a ,  s t r a c i ł a  
k r a s ę ,  c h o d z i ł a  j a k  c i e ń  —  s z a l a ł a .

C z a s  l e c i a ł ,  l e c i a ł . . .

B y ł  z i m o w y  w i e c z ó r .  Z  s z a r e g o  n i e b a  s p a d a ł y  
b i a ł e  p ł a t k i ,  c i c h u t k o  k ł a d ł y  s i ę  n a  p u s z y s t y  w e l o n  
c o  z  k a ż d ą  c h w i l ą  r ó s ł  i  r ó s ł . . .  G ł u c h a  z ł o w i e s z c z a  
n o c  w y c i ą g a ł a  d ł o n i e ,  k u  m i g a j ą c e j  ś w i a t e ł k a m i  
w i o s c e .  * . •

P u s t k a .  C i s z a .
Z  b l a d e g o  m r o k u  w y s u n ą ł  s i ę  p o c i ą g  i  s t a n ą ł  

n a  g ó r s k i e j  s t a c y j c e .  W y s y p a ł o  s i ę  p a r ę  p a s a ż e r ó w ,  
k t ó r z y  k l n ą c  n a  m r ó z ,  p o g ń a i i  d o  w i o s k i .  P o c i ą g  
o d s a p n ą ł  m o c n o ,  —  p o m k n ą ł  w s k r o ś  ś n i e g ó w ,  z n i ­
k n ą ł  g d z i e ś  w  d a l i .

O d  s t a c y j k i  n a  p r z e ł a j ,  b r n i e  p o  ś n i e g a c h  b i e ­
d n a  p o s t a ć  c h ł o p i ę c i a .  O b ł ę d n e m i  o c z y m a  p r z e n i k a  
g ę s t y  m r o k .  M r o ź n y  w i e w  t a r g a  j e g o  ł a c h m a n y ,  ł o ­
p o c e  n i e m i ,  j a k  ż a ł o b n ą  c h o r ą g w i ą .  P r z e n i k l i w e  
z i m n o  m r o z i  d o  s z p i k u ,  ś c i n a  k r e w  w  ż y ł a c h .  O n  
o s t a t n i m  w y s i ł k i e m  i d z i e ,  i d z i e . . .  W  p o s z a r p a n y c h  
n a  s t r z ę p y  z m y s ł a c h ,  j e d n a  m y ś l  ś w i t a  A n i e l k a . . .  
D o  n i e j  i d z i e .  K ł ę b i ą  s i ę :  n o w e  ż y c i e , . ,  d o m  n a  g a z ­
d o s t w i e . . .  A n i e l c i a  ^  ż o n a . . .  p o l a . . .  l a s y . . .  r o d z i c e . . .  
s ł o n k o . . .

Ś n i e g  l e c i ,  l e c i . . .
O t o  P r z e z n a c z e n i e  ś c i e l e  m u  n a  r o d z i n n e j ,  z i e m i  

n i e s k a l a n e ,  b i a ł e  ł o ż e  ś m i e r c i .
Z  c z e r p i  r o z l e w n e j  w y ł a n i a  s i ę  p o c h y ł y  k r z y ż .  

R o z p o s t a r t e m i  r a m i o n a m i  w i t a  j e d n e g o  z  t u ł a c z ó w ,  
k t ó r y c h  p r z e d  l a t y  p o ż e g n a ł .

U s t a ł .  Z m a r z n i ę t e  c z ł o n k i  o d m ó w i ł y  p o s ł u s z e ń ­
s t w a .  N i e m o c  p o w a l i ł a  g o  u  s t ó p  C h r y s t u s a ,  M r ó z  
s k l e i ł  p o w i e k i ,  a b y  j u ż  ń i g d y  s i ę  n i e  o t w a r ł y .  J a k i e ś  
n i e z i e m s k i e  c i e p ł o  p r z e n i k a  s k o s t n i a ł e  c i a ł o  —  p i e ­
ś c i  s e r c e ,  c o  b i j e  c o r a z  w o l n i e j ,  w o l n i e j . . .  s t a j e  —  
k o n w u l s y j n e  d r g n i e n i e  —  s t a n ę ł o . . !

C h r y s t u s  r o z p i ę t y  n a  k r z y ż u ,  z a p ł a k a ł  p e r ł ą  
z m a r z ł y c h  ł e z . . .  N i e b o  d o  r a n a  s y p a ł o  b i a ł e ,  n i e w i n ­
n e  k w i a t y  n a  m o g i ł ę  J a s i a .  W i c h e r  g r a ł  p o ż e g n a l n y ,  
ż a ł o b n y  h y m n .  W e  w s i  w y ł y  ż a ł o ś n i e  p s y .

W k r ó t c e  r o d z i c e  J a s i a  o t r z y m a l i  u r z ę d o w e  p i ­
s m o  z  F r a n c j i ,  ż e  i c h  s y n  z a c h o r o w a ł  u m y s ł o w o  i  z o ­
s t a ł  o d e s ł a n y  d o  k r a j u .

M a t k a  t a k  p r z e j ę ł a  s i ę  l o s e m  s y n a ,  ż e  z w a r j o -  
w a ł a .  N i e d ł u g o  z  z g r y z o t y  z m a r ł  o j c i e c .  G a z d o s t w o  
o p u s t o s z a ł o .

Z  w i o s n ą  s ł o n k o  s t o p i ł o  ś m i e r t e l n ą  c h u s t ę  —  o d ­
k r y ł o  z w ł o k i  J a s i a .

W  p i ę k n y  m a j o w y  d z i e ń ,  d z w o n y  d ł u g o  g ę d ź b i -  
ł y  ś w i a t u  t r a g e d j ę  c h ł o p c a .  N a d  ś w i e ż ą  m o g i ł ą  k l ę ­
c z a ł a  o b ł ę d n a  A n i e l k a  i  r z e w n i e  p ł a k a ł a .  T y l e  j ą  w e  
w s i  l u d z i e  w i d z i e l i .

P o d o b n o  z g ł u p i a ł a ,  p o s z ł a  w  l a s y  —  z g i n ę ł a .
N i k t  n i e  w i e ,  c o  s i ę  z  n i ą  s t a ł o .  D z i ś  b ó r  j e n o  

s z u m i  j e j  t a j e m n i c ę .
Antoni Leśniak.

Powieść z przeszłego stulecia podług Walerego 
Łozińskiego.

W  s w e j  p r z e b i e g ł o ś c i  p o j ą ł  o d r a z u  z n a c z e n i e  
b e z w z g l ę d n y c h  s ł ó w  K a t i l i n y .  P r z y t ł u m i ł ,  w  s o b i e  
g w a ł t o w n i e  'k i p i ą c ą  z ł o ś ć  i  n i e z r ę c z n i e  d o  o b l e ś n e g o  
z m u s z a j ą c  s i ę  ś m i e c h u ,  o d p o w i e d z i a ł  z  ź l e  u d a n ą  
s p o k o j . n o ś c i ą :

— ■ P a n  m n i e  n i e  r o z u m i e s z . . .  W i e m  c i  j a  d o b r z e ,  
c o  s i ę  z g a d z a  z e  s u m i e n i e m  i  h o n o r e m . . .  a l e  w ł a ś c i ­
w i e  c o  i n n e g o  m i a ł e m  n a  m y ś l i .

. . .A  je d n y m -  s u s e m  w s k o c z y ł  n a  o s tr y  g r z b ie t  p a r k a n u .

—  I  c ó ż  t a k i e g o  ? ■—  z a p y t a ł  w z g a r d l i w i e  K a t i l i n a .
M a n d a t a r j i u s z  d o  j a k i e g o ś  m a ł e g o  p r z y n a g l i ł  s i ę

p o s t a n o w i e n i a .
—  C h c i a ł e m  t y l k o  t y m  s p o s o b e m  d a ć  d e l i k a t n i e  

d o  z r o z u m i e n i a ,  c z y  n i e  z a g r a ż a  p a n u  s a m e m u  j a k i e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o .

K a t i l i n a  p a r s k n ą ł  g ł o ś n y m  ś m i e c h e m .
- J e ś l i  p a n u  o  t o  c h o d z i ,  t o  n a p i s z  ś m i a ł o ,  ż e  

n i e  m a s z  w  s w o j e m  d o m i n j u m  ż a d n e g o  p o d e j r z a n e ­
g o  c z ł o w i e k a ,  c h y b a  D a m a z e g o  C z o r g u t a . . .

M a n d a t a r j u s z  u k ł o n i ł  s i ę  w  m i l c z e n i u  -
—  A  t e r a z  p o c z e k a j  p a n  —  c i ą g n ą ł  K a t i l i n a  d a ­

l e j  —  n a p i s z ę  p a n u  z a r a z  o d p o w i e d ź  n a  p i e r w s z y  
m a n d a t  c y r k u l a r n y .

I  s i a d a j ą c  p r ę d k o  p r z y  b i u r k u  J u l j u s z a ,  z a c z ą ł  
p i s a ć  c o ś  z  n i e s ł y c h a n y m  p o ś p i e c h e m .

. K a t i l i n a  w  k i l k a n a ś c i e  m i n u t  s k o ń c z y ł  s w e  p i s m o .
—  O d c z y t a j  p a n  —  r z e k ł ,  p o d a j ą c  m o k r y  j e s z ­

c z e  p a p i e r  m a n d a t a r j u s z o w i .
P a n  G ą g o l e w s k i  z a c z ą ł  c z y t a ć ,  a  i m  d a l e j  s z e d ł  

o c z y m a ,  w  t e m  w i ę k s z e  j a k i e ś  w p a d a ł  z d u m i e n i e .
—  N i e c h  g o  w s z y s c y  d j a b l i  w e z m ą !  F i u f i u !  j a k i  

p o m y s ł ,  ż a d e n  w y ż s z y  u r z ę d n i k  c y r k u l a r n y  n i e  m ó g ł ­
b y  s i ę  g o  p o w s t y d z i ć .

—  S k o ń c z y l i ś m y  z  s o b ą  n a  d z i s i a j  —  o z w a ł  s i ę  
K a t i l i n a .

M a n d a t a r j u s z  p o w s t a ł  z  u k ł o n e m .
C z o r g u t  p r z y s t ą p i ł  b l i ż e j  d o  n i e g o  i  p o ł o ż y ł  m u  

r ę k ę  n a  r a m i e n i u .
—  P a n i e  G ą g o l e w s k i  r z e k ł  m ru  p o u f a l e  —  

b ą d ź m y  p r z y j a c i ó ł m i .  P r z e d e w s z y s t k i e m  je d n a J k  n i e  
z a p o m i n a j  p a n ,  ż e  j a  t e r a z  d z i a ł a m  z a  J u l j u s z a ,  a  z ©  
m n ą  t r o c h ę  t r u d n i e j s z a  s p r a w a ,  n i ż  z  m o i m  r o z m a ­
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r z o n y m  z a w s z e  p r z y j a c i e l e m ,  D o  w i d z e n i a  p a n i e  G o ­
g o l e w s k i ,  s ł u g a  p a n a  u n i ż o n y .

M a n d a t a r j u s z  j a k i e ś  n i e z r o z u m i a ł e  b e ł k o t a ł  s ł o ­
w a ,  k ł a n i a ł  s i ę  b e z u s t a n n i e  i  w y s z e d ł  z  p o k o j u  z b i t y  
z  t e r m i n u ,  j a k  n i g d y .

— - T o .  ł o t r  n a d  ł o t r a m i !  —  m r u c z a ł  w  d r u g i m  
p o k o j u .  —  P o w i e d z i a ł e m  z a r a z ,  ż e  ' t r z e b a  s ię *  m i e ć  
n a  o s t r o ż n o ś c i !

X I .
W yprana na stracha.

J u l j u s z  w r ó c i ł  d o  d w o r u  w  s z c z e g ó l n e m  u s p o s o ­
b i e n i u .  C a ł e  z n a l e z i e n i e  s i ę  h r a b i a n k i ,  C h ł o d n i e j s z e  
n i ż  z a z w y c z a j  p r z y j ę c i e  h r a b i e g o ,  a  n a r e s z c i e  i  n i e ­
d a w n a  r o z m o w a  z  O ł a ń c z u k i e m ,  s i l n e  s p r a w i ł y  n a  
n i m  w r a ż e n i e .

W s z e d ł  d o  s w e g o  p o k o j u  c h m u r n y  i  z a m y ś l o n y  
i  w s t r z ą s ł  s i ę  c a ł y ,  g d y  g o  D a m a z y  C z o r g u t  g ł o ś n y m  
i  r u b a s z n y m  p o w i t a ł  ś m i e c h e m .

—  C ó ż  't o  m a  z n a c z y ć  ? —  o f u k n ą ł  s i ę  r o z d r a ż ­
n i o n y .

K a t i l i n a  n i e  z r a ż a ł  s i ę  b y n a j m n i e j  w  s w e j  w e ­
s o ł o ś c i .  '

—  W i d z ę ,  ż e  w  n i e n a j l e p s z y m  h u m o r z e  w r a c a s z  
z  s w e j  w i z y t y  —  o d p o w i e d z i a ł  z  d r w i ą c y m  n a c i s k i e m .

J u l j u s z  ż a c h n ą ł  s i ę  n i e c i e r p l i w i e .  K a t i l i n a  g ł o ­
ś n i e j s z y m  j e s z c z e  z a h u c z a ł  ś m i e c h e m .

J u l j u s z  n i c  n i e  m ó w i ą c ,  r z u c i ł  s i ę  n a  p o b l i s k i  
f o t e l  i  n a  c h w i l k ę  w  g ł ę b o k i e  z a p a d ł  z a m y ś l e n i e .

C z o r g u t  i r o n i c z n i e  p o k i w a ł  g ł o w ą .
—  M o ż e  c h c e s z  b y ć  s a m  z  s w e m i  m y ś l a m i ?  —  

z a p y t a ł  p o  c h w i l i ,  n i e  z m i e n i a j ą c  t o n u .
—  O w s z e m ,  z o s t a ń  —  z a w o ł a ł  J u l j u s z  ż y w o .  —  

M o ż e  p r ę d z e j  z n a j d z i e s z  n i ć  d o  t e g o  k ł ę b k a ,  k t ó r e j  
n a p r ó ż n o  p r a g n ę  o d s z u k a ć .

—  H o ,  h o !  c ó ż  s i ę  z n o w u  s t a ł o ?
G r a c c h u s ,  j a k  m ó g ł  n a j l e p i e j ,  o p o w i e d z i a ł  w s z y s t ­

k i e  s z c z e g ó ł y  s w y c h  o d w i e d z i n  w  Ó r k i z o w i e  i  n a ­
s t ę p n e j  r o z m o w y  z  e k s - ż o ł n i e r z e m .  j

—  W i d z i s z  w i ę c ,  ż e  c o ś  r z e c z y w i ś c i e  d z i e j e  s i ę  
w  t y m  z a k l ę t y m  d w o r z e ,  a  E u g e n j a  b i e r z e  j a k i ś  s z c z e ­
g ó l n y  u d z i a ł  w e  w s z y s t k i e m .

— • N i e s z c z ę ś c i e  z  t ą  E u g e n j ą  —  m r u k n ą ł  K a t i l i n a  
s z y d e r c z o .  — - J a k  d l a  c i e b i e ,  t o  p o d o b n o  t o  n a j n i e ­
b e z p i e c z n i e j s z y  s t r a c h  p u s t e g o  d w o r u .

—  A l e  p o w i a d a m  c i ,  k i e d y  c o  d o  s w e g o  p o d o b i e ń ­
s t w a  z  t e m  t a j e m n i c z e m  w i d z i a d ł e m  z  t a k  o s o b l i w ­
s z ą  o d e z w a ł a  s i ę  u w a g ą ,  b y ł o  w  j e j  g ł o s i e ,  s p o j r z e ­
n i u  c o ś  t a k i e g o . . .  ,

:—  C o ś  t a k i e g o ,  c o ś  t a k i e g o ,  z  c z e g o  s o b i e '  n i e  
m o ż e s z  z d a ć  s p r a w ę ,  c h o ć  n a  t o  p a t r z y ł e ś ,  a  c o  j a  
s o b i e  w y o b r a ż a m ,  c h o ć  t e g o  n i e  w i d z i a ł e m  —  p r z e r ­
w a ł  K a t i l i n a .

—  C i e k a w y m ,  c ó ż b y  t e r a z  p o w i e d z i a ł a  n a  z e z n a ­
n i e  O ł a ń c z u k a ,  k t ó r y  t a k ż e  n a j w y r a ź n i e j  w i d z i a ł  k o ­
b i e c ą  p o s t a ć  z  j a s n y m i  w ł o s a m i !

— • D a m y  p o k ó j  t y m  d o w o d o m ,  c z a s  j u ż  n a m  s a ­
m y m  z a b r a ć  s i ę  d o  d z i e ł a  —  p r z e j ą ł  K a t i l i n a  s t a ­
n o w c z o .

—  J a k t o ,  n a m  s a m y m ?
— - P o w i a d a m  c i ,  ż e  j a k  n a j p r ę d z e j  m u s i m y  z b a ­

d a ć  t a j e m n i c ę  z a k l ę t e g o  d w o r u .
—  A l e  j a k ?
—  W  t e m  m o j a  r z e c z .
G r a c c h u s  w z r u s z y ł  g ł o w ą .
— - Z a p o m i n a s z ,  ż e  w i n i e n e m  ś w i ę c i e  s z a n o w a ć  

w o l ę  n i e b o s z c z y k a . . .  -  .
—  N i e  m ó g ł b y ś  z a t e m  p o z w o l i ć ,  a b y m  p o p r o s t u  

w t a r g n ą ł  d o  s a m e g o  d w o r u .

a L. - ~

—  W  s a m e j  r z e c z y .  N i e b o s z c z y k  z a b r o n i ł  t e g o  
w y r a ź n y m  p u n k t e m  s w e g o  t e s t a m e n t u .

—  P o w i e m  c i  w i ę c ,  ż e  j e ś l i  m y  p r ę d k o  n i e  d o ­
t r z e m y  n a  d n o  t a j e m n i c y ,  k t ó r a  n a  w s z e l k i  w y p a ­
d e k  d w ó r  t e n  o s ł a n i a ,  t o  n i e b a w e m  o d k r y j e  j ą  
k t o  i n n y .

—  K t ó ż  t a k i ?
—  C y r k u ł ,  b r a t k u .
—  C y r k u ł !
K a t i l i n a  o p o w i e d z i a ł  p o k r ó t c e '  c a ł ą  s w ą  r o z m o ­

w ę  z  m a n d a t a r j u s z e m .
—  O d p o w i e d z i a ł e m  w p r a w d z i e  w  j e g o  i m i e n i u  

c y r k u ł o w i  —  k o ń c z y ł  —  ż e  w s z y s t k i e  t e  p o g ł o s k i  n a ­
l e ż y  p o l i c z y ć  d o  z w y k ł y c h  w y m y s ł ó w  z a b o b o n n e g o  
l u d u ,  d o  l u ź n y c h  k l e c h d  w ł a ś c i w y c h  k a ż d e j  o k o l i c y ,  
a l e  k t ó ż  w i e ,  c z y  c y r k u ł  p o p r z e s t a n i e  n a  t e m  t ł o m a -  
c z e n i u .  M o ż e . z e ś l e  k o m i s j ę . . .

G r a c c h u s  z a m y ś l i ł  s i ę  g ł ę b o k o .
—  U r z ę d o w e  b a d a n i a  i  o d k r y c i a  m o g ł y b y  ł a t w o  

w  t a k i  l u b  o w a k i  s p o s ó b  w y s t a w i ć  n a  ś m i e s z n o ś ć  t ę  
p i ę k n ą  d z i e w i c ę ,  k t ó r a  j a k  s i ę  z d a j e  m u s i  d o ś ć  c z ę ­
s t o  p r z e b y w a ć  w  o p u s z c z o n y m  d w o r z e  —  p r a w i ł  d a ­
l e j  K a t i l i n a .

G r a c c h u s  g w a ł t o w n i e  p o r w a ł  s i ę  z  m i e j s c a .
— - M a s z  s ł u s z n o ś ć !  P o t r z e b a  j ą  p r z e s t r z e c  j a k  

n a j p r ę d z e j !  —  z a w o ł a ł .
T a k i e  j e s t  i  m o j e  z d a n i e .

—  P o j a d ę  j u t r o  d o  O r k i z o w a . . .
K a t i l i n a  z  n i e s m a k i e m  w z r u s z y ł  g ł o w ą .
—  J a b y m  s o b i e  z u p e ł n i e  i n a c z e j ,  p o s t ą p i ł  w  t e j  

s p r a w i e  —  r z e k ł  p o  c h w i l i .
—  N a p r z y k ł a d ?
— - J a  p o p r o s t u  z a p o l o w a ł b y m  n a  p i ę k n ą  d z i e w i ­

c ę  o g r o d o w ą  i 1 j e j ,  a  n i k o m u ,  o d s ł o n i ł b y m  g r o ż ą c e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o .

—  O  n i e ,  n i e ,  t o  n i e  u c h o d z i !  —  w y k r z y k n ą ł  
J u l j u s z .

K a t i l i n a  m a c h n ą ł  n i e c h ę t n i e ,  r ę k ą  i  j a k b y  z n u ­
d z o n y  w y c i ą g n ą ł  s i ę  w  f o t e l u .

—  N i e  u c h o d z i . . .  —  w y c e d z i ł  p r z e z  z ę b y .
N a g l e  w s t a ł ,  w y c i ą g n ą ł  s i ę  n a  o b i e  s t r o n y  i  w y ­

s u n ą ł  r ę k ę  d o  J u l j u s z a .
- r -  D o b r a n o c  c i ,  G r a c c h u s i e .
—  J a k t o ,  i d z i e s z  s p a ć  w  l e c i e  o  s i ó d m e j ?
- - -  W i e s z ,  ż e  o d  d ł u g i e g o  c z a s u  m o g ę  d o p i e r o  

d r u g ą  n o c  p r z e s p a ć  w y g o d n i e .  W ę d r u j ą c  d o  c i e b i e ,  
r a d z i ł e m  s o b i e 1, j a k  m o g ł e m .

J u l j u s z  p o z o s t a ł  r o z m a r z o n y  w  p o k o j u .  C z o r g u t  
p o s z e d ł  w p r o s t  d o  s w e g o  m i e s z k a n i a  i  k a z a ł  c o  t c h u  
p r z y w o ł a ć  l o k a j a  s w e g o  p r z y j a c i e l a .

— ■ N a j l e p i e j  d z i a ł a ć  n a  w ł a s n ą  r ę k ę  —  m r u c z a ł  
s a m  d o  s i e b i e .  —  J a  t a m  n i e w i e l e  t r o s z c z ę  s i ę  c z y  
c o  u c h o d z i  c z y  n i e .  A l e  s z k o d a  n o c y .  T e r a z  p o ł o ż ę  
s i ę  s p a ć  —  s z e p n ą ł ,  z r z u c a j ą c  z a r a z e m  s u r d u t  —  
o k o ł o  p ó ł n o c y  k a ż ę  s i ę  z b u d z i ć  i  p ó j d ę  z a  t r o p e m  t e j  
t a j e m n i c y .

W  t e j  c h w i l i  w s z e d ł  . s p i e s z n i e  l o k a j ,  k t ó r y  o d  
p i e r w s z e g o  p o z n a n i a  n i e s ł y c h a n y  m i a ł  s z a c u n e k  
p r z e d  s z c z e g ó l n y m  p r z y j a c i e l e m  s w e g o  p a n a .

—  S ł u c h a j n o  F i l i p k u  —  r z e k ł  m u  K a t i l i n a  z  w ł a ­
ś c i w y m  s o b i e  i m p o n u j ą c y m  n a c i s k i e m ,  —  P o ł o ż ę  
s i ę  s p a ć ,  a l e  c h c ę  w s t a ć  o k o ł o  p ó ł n o c y .  P r z y j d z i e s z  
m i ę  z b u d z i ć .

—  D o b r z e  p a n i e .
—  A l e  p r z y n i e s i e s z  z  s o b ą  t ę  p a r ę  p i s t o l e t ó w ,  c o  

w i s z ą  n a d  ł ó ż k i e m  p a n a .
F i l i p  o k r o p n i e  w y t r z e s z c z y ł  o c z y .
—  T y l k o  j e ś l i  c i  t w ó j  g r z b i e t  m i ł y  —  c i ą g n ą ł  

d a l e j  K a t i l i n a ,  k ł a d ą c  m u  s w ą  s i l n ą ,  c i ę ż k ą  r ę k ę  n a
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r a m i e n i u  —  t o  s p r a w i s z  s i ę  z  t e m  w s z y s t k i e m  t a k  
c i c h o  i  z r ę c z n i e ,  a b y  a n i  m u c h a  n i e  w i e d z i a ł a  o  n i ­
c z e m .

—  D o b r z e  p a n i e  —  w y b ą k n ą ł  F i l i p ,  n i e  w i e d z ą c  
c o  m ó w i . ,

—  O b y d w a  s ą  n a b i t e ?
—  O b y d w a .
— • P a m i ę t a j  w i ę c  o k o ł o  p ó ł n o c y  i  i d ź  d o  d j a b ł a .
K a t i l i n a  p o ł o ż y ł  - s i ę  d o  ł ó ż k a ,  a  z a  k w a d r a n s  

s p a ł  j a k  z a b i t y .
( C i ą g  -d a ls z y  n a s t ą p i ) .
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Człowiek a zwierzę.
P r a w d z i w i e  p i ę k n i e  i  c u d n i e  u k s z t a ł t o w a n e  j e s t  

c i a ł o  - l u d z k i e .  Z d r o w a  i  n o r m a l n a  p o s t a ć  c z ł o w i e k a ,  
j e s t  a r c y d z i e ł e m  p r a w i c y  B o s k i e j  —  j e s t  w p r o s t  z a ­
c h w y c a j ą c a .  J e d y n i e  t y l k o  s a m  c z ł o w i e k  p o s i a d a  
p o s t a w ę  p r o s t ą  i  g ł o w ę  w z n i e s i o n ą  k u  n i e b u  i  t a  p i o ­
n o w a  p o s t a ć  n a d a j e  m u  w y r a z  n a j w y ż s z e j  s i ł y  i  p o ­
t ę g i ,  o p a r t e j  n a  m y ś l i ,  r y s y  z a ś  j e j  c z y  t o  o s t r e  i  w y ­
b i t n e  j a k  u  s ę d z i w y c h  s t a r c ó w ,  c z y  d e l i k a t n e  i  p o ­
w a b n e ,  j a k  w  m ł o d o c i a n y m  w i e k u ,  p o r ó w u j e  p o e z j a  
i  s z t u k a  -z p o s t a c i ą  a n i o ł ó w .  J a k  c u d o w n i e  u k s z t a ł ­
t o w a n a  j e s t  t w a r z  l u d z k a ,  n a  - k t ó r e j  t a k  d o b i t n i e  
u w y d a t n i a  s i ę  m i ł y  u ś m i e c h  c z ł o w i e k a  i  g o r z k a  ł -z a ,  
o d z w i e r c i a d l a  d z i w n e  o b l i c z e  l u d z k i e  z a c h w y t  i  r o z ­
c z a r o w a n i e  u c z u c i a  i  p r a g n i e n i a ,  s ł o w e m  w s z y s t k o ,  
c o  s i ę  k r y j e  w  n a s z e j  - d u s z y .  D a r e m n i e  s z u k a m y  c z e ­
g o ś  p o d o b n e g o  w ś r ó d  z w i e r z ą t .  N a w e t  n a j b a r d z i e j  d o  
p o s t a c i  l u d z k i e j  z b l i ż o n e  m a ł p y  c z ł e k o k s z t a ł t n e ,  n i e  
d o r ó w n u j ą  -w  n i c z e m  c z ł o w i e k o w i ,  - g d y ż  ł e b  m a j ą  
p o t w o r n y ,  n a  p y s k u  o d b i j a  s i ę  w y r a z  - d z i k o ś c i ,  z  p a ­
s z c z y  s t e r c z ą  p o t ę ż n e ,  o s t r e  k ł y  i  s ą  p o d  w i e l u  w z g l ę ­
d a m i  p o d o b n i e j s z e  d o  - z w i e r z ą t  i n n y c h ,  n i ż  d o  c z ł o ­
w i e k a .

N a w e t  z  w y k o p a l i s k  p r z e d h i s t o r y c z n y c h  s z k i e ­
l e t ó w ,  t a k  l u d z i ,  j a k  z w i e r z ą t ,  n i e  m o ż n a  d o s z u k a ć  
s i ę  j a k i e g o k o l w i e k  p o k r e w i e ń s t w a  m i ę d z y  c z ł o w i e ­
k i e m  a  z w i e r z ę c i e m .  G d y b y  - n a w e t  b y ł  i s t n i a ł  w  d a w ­
n y c h  c z a s a c h  j a k i ś  d z i w o l ą g ,  n i b y  - p r o t o p l a s t a  c z ł o ­
w i e k a  i  m a ł p y ,  t o  p r z e c i e ż  m u s i a ł y b y  z n a j d o w a ć  -s ię  

.""/tu i  ó w d z i e  w  z i e m i  j a k i e ś  k o ś c i ,  s z c z ą t k i  p o  n i m .  
T y m c z a s e m  o  t a k i c h  p o ś r e d n i c h  f o r m a c h  n i  s ł y c h u ,  
a  n a w e t  p a l e o n t o l o g j a ,  n a u k a  z a j m u j ą c a  s i ę  t e m i  
w y k o p a l i s k a m i  ż y j ą c y c h  n i e g d y ś  i s t o t ,  -n ie  - z n a  ż a d ­
n y c h  m a ł p i c h  p r a d z i a d k ó w  c z ł o w i e k a .  T e n  s a m  r o ­
d z a j  l u d z k i ,  k t ó r y  ż y j e  o b e c n i e ,  ż y ł  d a w n i e j  p r z e d -  
n a m i .  L u d z i e  p o c h o d z ą  o d  l u d - z i  z  p o k o l e n i a  w  - p o k o ­
l e n i e  w s t e c z  a ż  d o  A - d a m a  i  E w y .

- C z ł o w i e k  p r z y c h o d z i  n a  ś w i a t  - j a k o  n i e u d o l n e  
n i e m o w l ę ,  a l e  j u ż  w ó w c z a s  k r y j ą  s i ę  w  n i m  n i e r o z -  
w i n i ę t e  z d o l n o ś c i ,  d o  w s z e l k i e g o  r o z w o j u .  B e z  r o z ­
w o j u ,  b e z  w y u c z e n i a  s i ę ,  n i e  d o p r o w a d z i  d z i e c k o  d o  
n i c z e g o .  P o j ę t n o ś ć  z n o w u ,  r o z w ó j  i  w y k s z t a ł c e n i e  
p r z y c z y n i a  s i ę  d o  p o s t ę p u  o g ó ł u .

P o k o l e n i e  p r z y j m u j e  o d  p o k o l e n i a  p o p r z e d n i e g o  
w  s p u ś c i ź n i e  d o r o b e k  c y w i l i z a c j i  i  k u l t u r y  i  w  t e n  
s p o s ó b  r o z w i j a  s i ę  i  p o s t ę p u j e  c a ł a  l u d z k o ś ć .

C z ł o w i e k  p o t r a f i ł  o p a n o w a ć  - m o r z e  i  l ą d ,  g ó r y  
i  g ł ę b i n y ,  o p a n o w a ł  r ó w n i e ż  i  p o w i e t r z e  i  f r u w a  w  
n i m  n a  w y ś c i g i  z  p t a c t w e m  n i e b i e s k i e m .  Ż ą d n e  z e  
z w i e r z ą t  d o k a - z a ć  t e g o  -n ie  p o t r a f i ,  b y  z r o b i ć  j a k i ś  
w y n a l a z e k .  W - ś r ó d  z w i e r z ą t  p a n u j e  w i e c z n a  j e d n o -  
s t a j - n o ś ć ,  s ł o w e m ,  m i ę d z y  z w i e r z ę t a m i  p o s t ę p u  i  r o z ­
w o j u  n i e m a .

H i s t o r j a  n a r o d ó w  i  l u d ó w ,  t o  h i s t o r j a  i c h  r o z ­
w o j u  i  p o s t ę p u ,  a  p o n i e w a ż  z w i e r z ę t a  n i e  p o s t ę p u j ą ,  
d l a t e g o  t e ż  o  n i c h  h i - s t o r j i  p i s a ć  n i e  m o ż n a .

L u d z i e  p o r o z u m i e w a j ą  s i ę  p o - m i ę d z y  s o b ą  z a z w y ­
c z a j  m o w ą ,  a  w  m o w i e  z n ó w  l u - d z k i e j  u w y d a t n i a  s i ę  
n a j l e p i e j  r o z u m  i  w o l n e ,  w o l a  c z ł o w i e k a .  R o z u m  
n a d a j e  d ź w i ę k o m  g ł o s u  l u d z k i e g o  o d p o w i e d n i e  z n a ­
c z e n i e .  M o w a  l u d z k a  ś w i a d c z y  o  w o l n o ś c i  d u s z y  - c z ło ­
w i e k a  i  j e g o  w o l i .

U  z w i e r z ą t  i n a c z e j .  O n e  m o w y  n i e  p o s i a d a j ą ,  l e c z  
t y l k o  w r o d z o n y m i  g ł o s a m i  o z n a j m i a j ą  s o b i e  w z a ­
j e m n i e  p e w n e  z m y s ł o w e  z a d o w o l e n i e  l u b .  n i e z a d o w o ­
l e n i e .  G ł o s y  z w i e r z ą t  t o  s a m e  n a t u r a l n e  w y k r z y k n i k i ,  
n i e  m a j ą c e  ż a d n e g o  g ł ę b - s z e - g o  z n a c z e n i a .  C z ł o w i e k  
w y n a l a z ł  s z t u k ę  p i s a n i a  i  - d r u k o w a n i a ,  p o t r a f i  - u t r w a ­
l i ć ,  r o z p o w s z e c h n i ć  i  u w i e c z n i ć  s w o j e  m y ś l i .  U  z w i e ­
r z ą t  t e g o  n i e m a .  N i e m a  u  n i c h  p o s t ę p u  n i  c y w i l i z a c j i ,  
n i e m a  m o w y  l u d - z k i e j  a n i  ż a d n y c h  p r z y m i o t ó w  d u ­
c h o w y c h  j a k :  r e l i g j a ,  m o r a l n o ś ć ,  p r a w a ,  - c n o t a ,  n a u ­
k a ,  s z t u k a  i t d . ,  n a t u r a  b o w i e m  z w i e r z ę c a - j e s t  -d o  t e g o  
n i e o d p o w i e d n i a  i  c a ł k i e m  n i e s t o s o w n a .  - Z w i e r z ę c i u  
b r a k  -d -u s -zy  - d u c h o w e j ,  - b r a k  r o z u m u ,  b r a k  w o - l n e j  
w o l i .  Z w i e r z ę  - m u s i  p o z -o -s t a ć  t e m ,  c z e m  j e s t ,  n i e r o ­
z u m n ą ,  g ł u p i ą ,  a c z k o l w i e k  ż y w ą  i  z m y s ł o w ą  i s t o t ą .  
M i ę d z y  c z ł o w i e k i e m ,  a  - j a k i e - m k o l w i e k  z w i e r z ę c i e m  
z a c h o d z i  w i ę k s z a  r ó ż n i c a ,  a n i ż e l i  m i ę d z y  n i e b e m  a  
z i e m i ą ,  b o  r ó ż n i c a  i s t o t n a ,  o p a r t a  n a  w e w n ę t r z n e j  
i s t o c i e .  .

C z ł o w i e k  p o s i a d a  d u s z ę  n i e ś m i e r t e l n ą ,  t e n  - p i e r ­
w i a s t e k  d u c h o w y ,  n i e w i d o m y ,  n i e p o d z i e l n y ,  n i e  z ł o ­
ż o n y  a n i  z  - c i a ł a  a n i  z  k o ś c i ,  n i e ś m i e r t e l n y .  D u s z a  t a  
j e s t  j e d n a k  p i e r w i a s t k i e m  ż y c i o w y m  c z ł o w i e k a ,  o n a  
s p r a w i a ,  ż e  c z ł o w i e k  ż y j e  i  c z u j e  i  ł ą c z y  -w  s o b i e  
p r z y m i o t y  i s t o t  - d u c h o w y c h .  W y p o s a ż o n y  t a k  w s p a ­
n i a l e  c z ł o w i e k ,  m u s i  z a j m o w a ć  - z w i e r z c h n i c z e  s t a n o ­
w i s k o  - n a d  w ; s z y s t k i e m i  i s t o t a m i  z i e m - ś k i e -m i ,  n a - d  r o ­
ś l i n a m i  i  z w i e r z ę t a m i  —  c z ł o w i e k  j e s t  k r ó l e m  i- p a ­
n e m  p r z y r o d y .  P io tr  W enc.

Ochwat konia.
K t ó ż  z  g o s p o d a r z y  n i e  z n a  i  n i-e  l ę k a  s i ę  t e j  c h o ­

r o b y  k o n i .  N a  m a ł y c h  g o s p o d a r s t w a c h ,  g d z i e  n i e ­
w i e l e  j e s t  k o n i ,  n i -e  m a  s i ę  t y l e  s p o s o b n o ś c i  p o z n a ­
n i a  i c h  b ł ę d ó w  i  w a d ,  j a k  n a  w i e l k i c h ,  g d z i e  d u ż o  
p o t r z e b a  f o r n a l e k .  W i ę c  te -ż  h i - e k a ż d y  m n i e j s z y  w ł a ­
ś c i c i e l  z i e m s k i  p o t r a f i  r o z p o z n a ć  w ł a ś c i w ą  i s t o t ę  t e g o  
n i e d o m a g a n i a  i  l e c z y ć  c h o r o b ę .  Ż e  j e d n a k  w ł a ś c i c i e l  
m n i e j s z e g o  m a j ą t k u  n i e - z a w s z e  m o - ż e  k u p o w a ć  n a j ­
l e p s z e  k o -n i-e ,  t y l k o  m u s i  c z ę s t o  k u p i ć  k o n i a ,  m a j ą ­
c e g o  j a k i e ś  p r z y w a r y  i  b ł ę d y ,  ż  k t ó r y c h  o c h w a t  o k a ­
z u j e  s i ę  n a j c z ę ś c i e j - ,  p r z e t o  d a j e - m y  t u  s p o s o b n o ś ć  
b l i ż s z e g o  z b a d a n i a  i  l e c z e n i a  t e j  c h o r o b y .

O c h w a t  p o l e g a  n a  d ł u g o t r w a ł e m ,  s u - c h e m  z a p a ­
l e n i u  k o ś c i  p r z y  w e w n ę t r z n e j  i  d o l n e j  c z ę ś c i  s t a w u  
w  n o g a c h .  S -t a r -e  d o ś w i a d c z e n i e  u c z y ,  ż e  c h o r o b a  t a  
j e s t  d z i e d z i c z n ą .  S ł a b e  s t a w y  u l e g a j ą  j e j  o  w i e l e  
ł a t w i e j ,  n i ż  s i l n e .  P r z y c z y n y  c h o r o b y  p o w s t a j ą  z w y ­
k l e  z  n a g ł e g o  a- z b y t  m o c n e g o  n a t ę ż e n i a  i  z  n a g ł y c h ,  
k r ó t k i c h  i  o s t r y c h  z w r o t ó w ,  p r z y  k t ó r y c h  s t a w y  m ę ­
c z ą  s i ę  z a n a d t o .

P o c z ą t k i e m  o c h w a t u  j e s t  l e k k i e  z a k u l a w i e n i e ,  
m i a n o w i c i e ,  g d y  s i ę  k o n i a  w y p r o w a d z a  z e  s t a j n i .  P o
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d ł u ż s z y m  r u c h u  z n i k a  o b j a w  t e n  a l b o  c z ę ś c i o w o  a l b o  
i z u p e ł n i e ,  a b y  s t a ć  s i ę  z n ó w  s i l n i e j s z y m  p o  d ł u ż s z e m ,  
s p o k o j n e m  s t a n i u  i  o d p o c z y n k u .  O k a l e c z e n i e  t a k i e  
p o z n a ć  m o ż n a  p o  p r ę d k i e m  i  d r g a j ą c e m  p o d n o s z e ­
n i u  n o g i .  J e ż e l i  k o ń  m a  b y ć  z b a d a n y ,  c z y  m a  o c h w a t ,  
n a l e ż y  z r o b i ć  n a s t ę p u j ą c ą ,  p r ó b ę :  C h o r ą ,  n o g ę  p o d ­
n i e ś ć  n a  k i l k a  m i n u t  i  s i l n i e  j ą  p o t e m  z g i ą ć ,  a  p o  
s p u s z c z e n i u  j e j  z m u s i ć  k o n i a  n a g l e  d o  p r ę d k i e g o  b i e ­
g u .  J e ż e l i  o c h w a t  j e s t ,  t o  c h o r a  n o g a  d r ż y  i  k o ń  j e j  
n i e  s t a w i a  m o c n o  n a  z i e m i ę .

W ł a ś c i w e  n a r o ś l a  n a  k o ś c i a c h ,  c h a r a k t e r y z u j ą ­
c e  o c h w t ,  s t a w a j ą  s i ę  w i d o c z n y m i  p ó ź n i e j  d o p i e r o ,  
n a j c z ę ś c i e j  k i l k a  m i e s i ę c y  p o  p i e r w s z y m  z a u w a ż o ­
n y m  o k u l a w i e n i u .  Z  p o c z ą t k u  m o ż e  j e  w p r a w n e  t y l k o  
d o j r z e ć  o k o ,  p ó ź n i e j  j e d n a k ,  g d y  n a r o ś l a  w i ę k s z e  
p r z y b i e r a j ą  r o z m i a r y ,  m o ż e  j e  k a ż d y  s p o s t r z e c  n a ­
t y c h m i a s t .  S t o j ą c  z a  ł u b  p r z e d  k o n i e m ,  m o ż n a  d o ­
k ł a d n i e  w i d z i e ć  m n i e j  l u b  w i ę c e j  o d g r a n i c z o n e  n a ­
b r z m i e n i e  k o ś c i  n a  w e w n ę t r z n e j  d o l n e j ,  p ę c i n i e .  N a j ­
ł a t w i e j  p o z n a ć  o c h w a t ,  p o r ó w n u j ą c  s t a w y  o b y ­
d w ó c h  n ó g .  »

J e ż e l i  p o  s t w i e r d z e n i u  o c h w a t u  z a c z y n a  s i ę  n a ­
t y c h m i a s t  l e c z e n i e ,  t o  u s u w a  s i ę  c z ę s t o  k u l e n i e ,  l e c z  
n o g a  p o z o s t a j e  n a z a w s z e  t r o c h ę  s z t y w n ą .  J e ż e l i  
o c h w a t  o b j a w i a  s i ę  n a g l e ,  t o  n a j l e p i e j  r o b i ć  o k ł a d y  
z  g l i n y  l u b  z i m n e j ,  l o d o w e j  w o d y .  G d y b y  k u l e n i e  n i e  
u s t a w a ł o ,  n a l e ż y  p o t r z e ć  s t a w y  m a ś c i ą  z  j o d y n y  
i  ż y w e g o  s r e b r a ,  b i o r ą c  1 g r a m  c z e r w o n e g o  ż y w e g o  
s r e b r a  z  j o d y n ą  i  1 0  g r a m ó w  w a z e l i n y .  W  u p o r c z y ­
w y c h  w y p a d k a c h  t r z e b a  j e s z c z e  p r ó b o w a ć  w y p a l a ­
n i a  a l b o  c i ę c i a ,  k t ó r e  t y l o k  w e t e r y n a r z  w y k o n a ć  m o ­
ż e .  C h o r e m u  k o n i o w i  d a j e  s i ę  t y l k o  t r z y  c z w a r t e  c o ­
d z i e n n e j  p a s z y  i  t r z y m a  g o  s i ę  s p o k o j n i e  w  s t a j n i  
k i l k a  t y g o d n i .  Z  p o c z ą t k u  t r z e b a  p i l n i e  z w a ż a ć ,  a b y  
p a c j e n t  k ł a d ł  s i ę  t y l k o  c o  t r z e c i  d z i e ń .  W y l e c z e n i e  
o c h w a t u  j e s t  w i ę c  j e d y n i e  w t e d y  m o ż l i w e ,  j e ż e l i  s i ę  
k o n i a  s t a r a n n i e  p i e l ę g n u j e ,  a  c h o c i a ż  n i e z a w s ż e  j e s t  
n a d z i e j a  z u p e ł n e g o  w y z d r o w i e n i a , ,  c z ę s t o  j e d n a k  
p r z y  r a c j o n a l n y m  l e c z e n i u  m o ż n a  o c h w a t  u s u n ą ć  
ó  t y l e ,  ż e  k o ń  d ł u g o ^ j e s z c z e  p r a c o w a ć  m o ż e .  .

Poradnik lekarski.
Choroby oczu. N a j c z ę s t s z ą ,  c h o r o b ą  o c z u  j e s t  k a ­

t a r ,  c z y l i  z a p a l e n i e  s p o j ó w k i  t. j .  d e l i k a t n e j  b ł o n k i ,  
p o k r y w a j ą c e j  w e w n ę t r z n ą  c z ę ś ć  p o w i e k  i o k o  a ż  d o  
g r a n i c y  r o g ó w k i .  C h o r o b a  s p o j ó w k i  p o w s t a j ą c a  u  n o ­
w o r o d k ó w  j e s t  n a j g r o ź n i e j s z ą .  P r z y c z y n ą  t e j ż e ,  j e s t  
z a r a ż e n i e .  N a l e ż y  o b m y ć  o c z y  d z i e c k a  c z y s t ą  p r z e ­
g o t o w a n ą  w o d ą  i  d o  o c z e k  z a p u ś c i ć  p o  p a r ę  k r o p l i  
r o z c i e ń c z o n e g o  w o d ą  s o k u  c y t r y n o w e g o .  C i ę ż k i e  c h o ­
r o b y  s p o j ó w k i  m o g ą  t a k ż e  w y w o ł a ć  c h o r o b y  z a k a ź ­
n e ,  j a k  o s p a  i  o d r a .  B a r d z o  c z ę s t ą  c h o r o b ą  s p o j ó w k i  
j e s t  t . z w .  e g i p s k i e  z a p a l e n i e  o c z u  t. j i  z a k a t a r z e n i e  
i  w y t w o r z e n i e  s i ę  b i a ł y c h  k r o s t e k .  C h o r o b a  t a ,  p o ­
w s t a j e  p r z e z  z a r a ż e n i e ,  d l a t e g o  c h o r z y  p o w i n n i  m i e ć  
o s o b n e  m i e d n i c z k i  d o  m y c i a ,  o s o b n e  m y d ł o  i  r ę c z ­
n i k i .  C h o r o b y  s p o j ó w k i  i  o c z u  m o g ą  p o w s t a ć  t a k ż e  
z  p o w o d u  r e u m a t y z m u ,  a r t r e t y z m u  a  n a j c z ę ś c i e j  
s k r o f l i .  N a j n i e b e z p i e c z n i e j s z ą  c h o r o b ą  o k a ,  j e s t  z a ­
p a l e n i e  r o g ó w k i ,  c z a r n a  z a ć m a ,  z i e l o n a  z a ć m a ,  k t ó r e  
t o  c h o r o b y  r o z p o z n a ć  i  l e c z y ć  m o ż e  j e d y n i e  l e k a r z .

Oczu zapalenie z powodu uderzenia. L e c z e n i e :  
o k ł a d y  z  z i m n e j ,  w o d y ,  z  k i l k u  k r o p l a m i  a r n i k i .

Odbijanie. P r z y c z y n ą  t e g o ż  ś ą  n i e d o m a g a n i a  ż o ­
ł ą d k o w e ,  s p o w o d o w a n e  n i e u m i a r k o w a n i e m  w  j e d z e ­
n i u  i  p i c i u ,  n a d u ż y c i e  k a w y ,  t y t o n i u ^  p i w a ,  s z y b k i e ­
g o  j e d z e n i a  i  t . p .  L e c z e n i e :  n a l e ż y  p r z e d e w s z y s t k i e m  
u w z g l ę d n i ć  p r z y c z y n ę . .  P i ć  h e r b a t ę  z  a n y ż u ,  r o z m a ­
r y n u ,  b r o d a w n i k a ,  m i ę t y ,  r u m i a n k u .

KRONIKA.
Od Redakcji i Administracji „Roli“. W s z y s t k i m  

K o c h a n y m  C z y t e l n i k o m  „ R ó l i “ , o d  k t ó r y c h  o t r z y m a ­
l i ś m y  t a k  w i e l k ą  i l o ś ć  ż y c z e ń  ś w i ą t e c z n y c h ,  s k ł a d a ­
m y  n i n i e j s z y m  j a k  n a j s e r d e c z n i e j s z e  p o d z i ę k o w a n i e .  
A n ton i St. Bassara, r e d a k t o r ,  Feliks Kowalczyk, w y ­
d a w c a .

f  : - - - - - - - - - - - - - - - - -
J a k ie  b ę d ą  w  ty m  r o k u  u ro d z a je ?  Ze strony 

miarodajnej otrzymujemy następujące informacje: Piękne 
dni wiosenne sprzyjają rolnikom, którzy już dość dawno 
rozpoczęli pracę w polach. Dzięki łagodnej tegorocznej 
zimie, ziemia nie była zbytnio zmarznięta, orka więc 
nie napotyka na żadne przeszkody. Jedyną obawę mo­
że wzbudzać brak wilgoci. Zima nie obfitowała w zna­
czniejsze opady i dlatego rola nie jest dostatecznie prze­
siąknięta wodą. Jak dotąd, niema obawy o suszę. Dro­
bne deszcze zwilżają ziemię. Natomiast obawy byłyby 
poważniejsze, gdyby okres letni był suchy, a taki stan 
mógłby się oczywiście ujemnie odbić na zbiorach. Z róż­
nych stron Polski nadeszły relacje, że prace w polu idą 
doskonale i ziemia jest pulchna i wilgotna. Jeżeli cho­
dzi o przyszły okres żniw, to trudno 'dziś stawiać kon­
kretne horoskopy. Jednakże wydaje się, że okres ten 
nie będzie tak piękny, jak w roku zeszłym. Przyczyny 
tego stanu należy szukać w ogólnem położeniu ekono- 
micznem. Rolnik czyni daleko idące oszczędności wsku­
tek niskich cen zboża i zmniejszonego kredytu. Nie mo­
żna pominąć milczeniem faktu, że wskutek oszczędno­
ści rolnicy wstrzymują się od zakupu maszyn i narzę­
dzi gospodarczych, ograniczają wydatki na robociznę 
i na zakup nawozów sztucznych. Zbiory tegoroczne mo­
gą więc być mniejsze od ostatnich, niemniej jednak bę­
dą obfite.

T e g o ro c z n e  ć w ic z e n ia  w o js k o w e . W  połowie 
maja b. r. rozpoczynają się ćwiczenia wojskowe, na któ­
re będą powołani między innymi także szeregowi rezer­
wy : 1) ci podoficerowie i szeregowi, którzy podlegali 
powołaniu w ubiegłym roku, lecz z różnych powodów 
ćwiczeń nie odbyli; 2) z rocznika 1904 a) podoficerowie 
i starsi szeregowi z wszystkich broni i służb, b) wszyscy 
szeregowi piechoty i łączności, a z pozostałych broni 
i służby tylko ci, którzy otrzymają karty powołania.
3) Z roczników 1902, 1899 i 1897, a) podoficerowie 
z wszystkich broni i służby, b) szeregowi łączności,
4) z rocznika 1901 podoficerowie óraz szeregowi łączno­
ści, 5) z rocznika 1906 wszyscy podoficerowie i szere­
gowi łączności, 6) podoficerowie i szeregowcy, którzy 
otrzymają karty powołania, a) lotnictwa i bolonów z ro­
ku 1906, 1905 i 1901, b) innych rodzajów broni i służb 
z r. 1902 i 1901. Zainteresowani oficerowie, podoficero­
wie i szeregowcy rezerwy, którzy podlegają powołaniu 
na ćwiczenia w bieżącym roku, a chcieliby z różnych 
powodów uzyskać odroczenie ćwiczeń do następnego 
roku, względnie przesunięcie ćwiczeń do późniejszego 
okresu bieżącego roku, winni zasięgać informacji w naj­
bliższej P. K.U. co do sposobu postępowania, jaki obo­
wiązuje przy składaniu próśb o odroczenie względnie 
przesunięcia ćwiczeń.

U n ie w a ż n ie n ie  w y b o r ó w . Sąd najwyższy unie­
ważnił znów wybory do sejmu w dwóch okręgach, a 
mianowicie w święciańskim i kowelskim. Wobec tego 
w okręgu święciańskim tracą mandaty posłowie: Karu- 
so, Stepowicz i Juchniewicz z ukraińsko-białoruskiego 
klubu, M. Raczkiewicz i Dr St. Brokowski z B. B., oraz 
Pławski z P.P.S. Z okręgu kowelskiego tracą mandaty 
pp.: Badowski, Sadowski, Dr Leble, Ostrejko i Sehejda 
wszyscy pięciu z B.B.



S k u tk i z a c ie t rz e w ie n ia . Jeden z wybitnych po­
lityków polskich, należących do opozycji, aby „podsta­
wić nogę" rządowi, ogłosił w niektórych gazetach war­
szawskich, że Polska przygotowuje się do wojny z Rosją. 
Oczywiście tu u nas w kraju nikt w te bradnie nie u- 
wierzył, bo wszyscy dobrze wiemy, że największem dą­
żeniem wszystkich Polaków jest życie w spokoju ze 
wszystkimi sąsiadami. Ale Moskale twierdzenie to owe­
go polityka wzięli za rzecz prawdziwą i dalejże na Pol­
skę. Wszystkie gazety rosyjskie rozpisują się szeroko o 
rzekomych przygotowaniach naszych do wojny z bol­
szewikami i ujadają na Polskę, ile tylko mogą. I dzi­
wić się im nie można, boć to woda na ich młyn, ale 
ubolewać należy, że są w Polsce ludzie, którzy, aby 
upiec Swą pieczeń partyjną, chwytają się tak nikczem­
nych sposobów. A jeszcze bardziej ubolewać należy, że 
w tej pracy pomagają im nawet niektóre poważne 
gazety.

P o łą c z e n ie  s t ro n n ic tw  lu d o w y e h . Stronnictwa 
ludowe „Piast", „Wyzwolenie" i Stronnictwo chłopskie 
postanowiły połączyć się ze sobą i w razie, ewentual­
nych wyborów iść do walki wyborczej razem.

G ro źn y  p o ż a r  w  B o ry s ła w iu .  Widownią groź­
nego pożaru był onegdaj Borysław. Mianowicie stanęła 
tam w  płomieniach pracownia odlewni żelaza, będąca 
własnością Towarzystwa naftowego „Małopolska". Pożar 
powstał na strychu pracowni, gdzie zajęły się od silnie 
ogrzanego piecyka żelaznego wiązania dachowe, a na­
stępnie sam dach. Że pożar nie przybrał większych roz­
miarów, zawdzięczać to należy miejscowej straży po­
żarnej, która po usilnej pracy ogień wkrótce ugasiła.

B e s t ja ls k a  zb ro d n ia . Bestjalskiej zbrodni dokona­
no we wsi Komorowo w woj. warsząwskiem. Mianowi­
cie zamieszkały tam gospodarz Ziółkowski skopał tak 
straszliwie swą ciężarną żonę, że ta na miejscu zmarła. 
Ohydnej tej zbrodni dokonał Ziółkowski w oczach swej 
4-letniej córeczki, która była świadkiem, jak ojciec za­
czaiwszy się w polu na żonę, pastwił się nad nią w o- 
krutny sposób, kopiąc ją nogami w głowę i w brzuch. 
Nieszczęśliwa błagała okrutnika o miłosierdzie, lecz da­
remnie. Ziółkowski znęcał się nad żoną aż do chwili 
wydania przez nią ostatniego tchnienia. Potem, zosta­
wiając nieżywą żonę i płaczącą dziewczynkę, opuścił 
wieś. Policja wdrożyła poszukiwania za zbrodniarzem.

D z iw a c z n e  s a m o b ó js tw o . Rozmaitych sposobów 
używają ludzie, aby odebrać sobie życie. Jedni szukają 
śmierci pewnej, ale któraby im nie sprawiała zbyt dużo 
cierpienia, inni natomiast jeszcze w ostatniej Chwili ży­
cia chcą niejako porozkoszować się swem cierpieniem. 
Ale takiego samobójstwa, jakie wybrała sobie Łaja Lar- 
ner, 46 letnia izraelitka w Łodzi, jeszcze dotychczas 
nikt sobie nie Wybrał. Oto ni mniej, ni więcej, ale pani 
Łaja w zamiarze samobójczym skoczyła do dołu kloacz- 
nego i w nim zapragnęła ponieść śmierć samobójczą. 
Spostrzeżono jej rozpaczliwy czyn, zaalarmowano straż 
pożarną, która wydobyła ją stamtąd w stanie groźnym 
i odwiozła do szpitala. Jak stwierdzono, powodem zama­
chu było urodzenie się jej nieżywego dziecka.

P rz y g o d y  d e t e k ty w a  w  spódn iczce . Budapesz­
teńskie towarzystwo bawi się obecnie pewną sprawą 
małżeńską, która zaczęła się, jako banalna historja za­
zdrości. Był więc mąż inteligentny, przystojny, podoba­
jący się kobietom i była zazdrosna żona, która nie mo­
gła złapać męża na żadnej zdradzie. Niewiasta udała 
się więc o pomoc do prywatnego biura detektywów. Tu 
jednakże ciekawa historja zaczyna być niezwykłą. Aby 
mąż nie spostrzegł się, że jest śledzony, żona wybrała 
nie detektywa, tylko detektywkę, a dla tem większej 
niepoznaki, śliczną jak z obrazka kobietę. Detektywka

okazała się sumienniejszą w spełnianiu swoich obowiąz­
ków, aniżeli jej męscy koledzy, ale właśnie ta sumien­
ność ją zgubiła. Kiedy bowiem mąż zauważył, że jakaś 
dama idzie za nim krok w krok przez długi czas wśród 
ulewnego deszczu, domyślił się, że jest śledzony. Od 
tej chwili zaczął płatać detektywce figle za figlami. 
W zamkniętej dorożce z zasłoniętemi oknami zajechał 
przed dom, o którym wiedział, że ma dwa wejścia i cze­
kającej przed bramą detektywce przez portjera posłał 
wiadomość, żeby nie czekała na próżno, bo on już da­
wno wyszedł na inną ulicę. Innym razem zajechał przed 
znaną kawiarnię, wysiadł i wszedł do środka, nie pła­
cąc szoferowi taksówki za jazdę tak, że jego prześla­
dowczym była przekonaną, iż wyjdzie zaraz z powro­
tem i pozostała we wnętrzu swego auta. Tymczasem u- 
pływał kwadrans za kwadransem, aż wreszcie wyszedł 
kelner, zapłacił hojnie szofera auta śledzonego, oświad­
czając, że „ten pan" został wezwany telefonicznie w pil­
nym interesie i już dawno odszedł bocznem wejściem. 
Tak się powtarzało dzień po dniu, bo wyrafinowany 
spryciarz nietylko nie dał się złapać nigdy na gorącym 
uczynku, ale zawsze zaplątywał detektywkę w jej wła­
sne sieci. Koniec tej grze położył sam prześladowany, 
który pewnego dnia podszedł otwarcie do detektywki 
i z grzecznym ukłonem, a grzeczniejszym jeszcze uśmie­
chem, zaproponował jej, ażeby zamiast bezpożyteczne- 
go jeżdżenia za nim, zechciała jeździć razem z nim. 
Detektywce przypadło to do smaku, zazdrosnej żonie 
przedłożyła uspokajający raport i odtąd, znajomi widu­
ją śledzonego męża na spacerach, na konnych prze­
jażdżkach i po restauracjach w towarzystwie ślicznej 
kobiety, która miała go śledzić...

J a k ie  k o b ie ty  s ą  n a jk o sz to w n ie js z e . Oryginal­
nego podziału kobiet na kilka zasadniczych typów do­
konał znany pisarz węgierski, Franciszek Molnar. Do 
pierwszego typu zalicza Molnar kobiety, które lubią się 
bawić i uczęszczać do pierwszorzędnych restauracyj. Ten 
typ jest mało kosztowny, gdyż żadna kobieta nie po­
trafi zjeść i wypić zbyt wiele. Następny typ to kobieta, 
która lubi się stroić. Ta jest już nieco kosztowniejszą, 
można jednak zaspokoić jej upodobania, kupiwszy jej 
kilka ładnych tualet. Są też kobiety, które przepadają 
za klejnotami. I to nie jest jeszcze rujnujące dla zamo­
żnego człowieka. Kilka prezentów w roku zazwyczaj 
wystarcza, by kobieta taka czuła się zupełnie szczęśli­
wą. Ale jest jeszcze kobieta inna. Ta nie bawi się i nie 
stroi, nie pragnie klejnotów ani przyjemności. Chce. po- 
prostu pieniędzy, które zanosi... do banku. Jest to naj­
niebezpieczniejszy typ kobiety, przed którym należy Się 
mieć na baczności.

R e h a b ilit a c ja  n ie w in n ie  s tra c o n e g o . Przed kil­
ku laty skazano w Niemczech robotnika polskiego Ja­
kubowskiego, posądzonego o zamordowanie małego 
chłopca. Choć nie było dowodów, jakoby Jakubowski do­
puścił się tej zbrodni, sąd niemiecki w Neusterlitz wy­
dał wyrok potępiający i Jakubowski został stracony. 
Oburzyło to świat cały. W  sprawę wmieszała się Liga 
praw człowieka i spowodowała proces ponowny, który 
odbył się w tych dniach. W  ciągu procesu udowodnio­
no, że morderstwa dopuścił się Niemiec August Nogens 
przy pomocy swego brata Fryderyka i matki. Augusta 
Nogensa skazano obecnie na śmierć, brata jego na 7 lat, 
a matkę na 6 lat więzienia. Rzeczywisty zbrodniarz po­
niesie więc zasłużoną karę, ale niewinnemu Polakowi 
nikt życia nie powróci!

W s z e c h ś w ia to w a  w y s t a w a  fila te lis ty czn a . —  
W  Berlinie czynione są obecnie energiczne przygotowa­
nia do’wielkiej wystawy filatelistycznej, to jest wystawy 
marek, jaka się tam odbędzie w czasie od 12 do 21
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września r. b. W wystawie wezmą udział zarówno za­
rządy pocztowe Wszystkich państw świata, jak i właści­
ciele najznakomitszych zbiorów. Przypuszczalnie war­
tość tych zbiorów, jakie znajdą się na wystawie, prze­
wyższy kwotę 80 miljonów marek. Okrasą wystawy bę­
dzie jedyny na całym świecie egzemplarz „Brytyjskiej 
Guyany", za którą przed paru laty znany kolekcjoner 
amerykański zapłacił 3 500 funtów, czyli 150:000 zł.

T rz y  s io s try  b liź n ia c z e  o b c h o d z ą  s r e b rn e  w e ­
se le . Podczas Zielonych Świąt odbędzie się w miejsco­
wościach Bockigen i Frankenbach w Niemczech niezwy­
kły jubileusz. W  miejscowościach tych mieszkają trzy 
siostry bliźniacze, urodzone w Bockigen w r. 1882, któ­
re wszystkie w roku bieżącym obchodzą swe srebrne go­
dy weselne. Każda z sióstr ma po ośmioro dzieci, któ­
re wszystkie żyją i cieszą się dobrem zdrowiem.

S tra sz n y  w y b u c h  g a ż u  w  k o p a ln i. Do szeregu 
katastrof, które zdarzyły się w czasach ostatnich w bel­
gijskich kopalniach węgla, przybyła nowa: w kopalni 
w Elougeś, na pograniczu francuskiem, wskutek wybu­
chu gazu zginęło 12 górników, dziewięciu zaś odniosło 
ciężkie poparzenia. Wybuch nastąpił w chodniku na głę­
bokości 560 metrów. Eksploatowany tam pokład węgla 
uważany jest za niebezpieczny z powodu wielkiej ilości 
gazu, jednak wskutek ścisłego stosowania środków za­
pobiegawczych w ciągu lat z górą siedmdziesięciu uda­
wało się unikać katastrofy. Ostatnia z nich zdarzyła się 
tam w roku 1856, kiedy to 200 górników postradało 
życie. Obecnie pokład ten przypomniał, że potrafi być 
groźnym. Jeden z górników założył tak zwany „strzał", 
czyli nabój dynamitowy do rozsadzenia brył węgla, po­
czem połączył nabój z przewodem elektrycznym. W tej 
chwili nastąpił' ogłuszający wybuch. Chodnikiem wionął 
olbrzymi słup ognia. Pęd powietrza był tak potężny, że 
zabił na miejscu 12 górników, pracujących w pobliżu, 
gdy szczególnem zrządzeniem losu górnik, będący naj­
bliżej miejsca wybuchu, ocalał, odniósłszy tylko lekkie 
poparzenia. W  chwili wybuchu znajdowało się w cho­
dniku tym 40 górników. Nazajutrz po katastrofie przy­
był na miejsce król belgijski Albert i był obecny przy 
pracach ratunkowych. Drużyny ratownicze czynne od 
doby bez przerwy upadały ze znużenia, nie ustawały 
jednak w pracy, bowiem po obliczeniu uratowanych 
i poległych górników okazało się, że jednego brak. Na­
stępnie król odwiedził w szpitalu poszwankowanych gór­
ników oraz rodziny po poległych, niosąc wdowom i sie­
rotom słowa pociechy. Wszystkie ofiary katastrofy są 
Belgami. Gdyby wypadek zdarzył się o godzinę później, 
większością ofiar staliby się cudzoziemcy, z których 
przeważnie składała się następna zmiana.

W ie lk a  k a ta s t ro fa  k o le jo w a  w e  F ra n c ji. W u- 
biegłym tygodniu wydarzyła się we Francji wielka ka­
tastrofa kolejowa. Oto pociąg wiozący rezerwistów z ko­
szar wojskowych do ich miejsca zamieszkania, wykoleił 
się, kiedy Wyjeżdżał z tunelu. Wszystkie wagony po­
ciągu wojskowego zostały doszczętnie zdruzgotane, zaś 
z pod szczątków rozbitego pociągu rozlegały się przera­
źliwe jęki rannych żołnierzy. Z pod szczątków wagonów 
wydobyto kilkunastu zabitych i kilkudziesięciu ciężko 
rannych. Powodem katastrofy było osłabienie toru ro­
botami ziemnemi.

M a rn o t ra w c a  n a  tro n ie . W  Paryżu zmarł były 
szach perski Achmed Mirza. Śmierć jego byłą wynikiem 
wieloletniej ciężkiej choroby i szach nie przekroczył 32 
lat życia. Jedenaście lat swego życia spędził exszach 
w Paryżu, dokąd przybył z rodzinnego Teheranu jako 
młodziutki chłopak. Początkowo chciał się tylko rozej­
rzeć w Europie, ale potem podobało mu się we Francji 
tak dalece, że nie miał ochoty wracać do Persi. Achmed

Mirza wstąpił na tron perski po swoim dziadku, od któ* 
rego otrzymał piękny tytuł szacha i olbrzymi majątek, 
wynoszący 5 miljardów złotych w drogich kamieniach. 
Młody szach zaczął prowadzić w Paryżu niezwyle lek­
komyślne życie i trwonił pieniądze z niespotykaną roz­
rzutnością. W  przeciągu 10 lat udało mu się przetrwo- 
nić cały majątek w kwocie 5 miljardów złotych. Wszyst­
kie te pieniądze przetrwonił na kobiety, któremi był sta­
le otaczany. Można sobie wyobrazić jaki był natłok 
pięknych kobiet do młodego szacha, wyrzucającego gar­
ściami pieniądze! Bo człowiek, który wydawał dziennie 
okrągło miljon złotych, mógł sobie chyba pozwolić na 
wspaniałe podarunki dla najpiękniejszych swoich ulu­
bienic ! Niejeden skromny człowiek zastanowi się, jak 
można wydawać tyle pieniędzy. Ale młody szach robił 
to z największą łatwością. Otoczony' był stale rzeszą 
pochlebców i żył w niesłychanym przepychu. Prócz te­
go oddawał się namiętnie grze i n. p. przegrał w Monte 
Carlo w ciągu jednego wieczora w ruletę 25 miljonów 
złotych. Był zresztą wymarzonym gościem kasyna w Mon­
te, gdyż ogólna suma przegranych w ciągu licznych je­
go pobytów w kasynie, wynosi 125 miljonów złotych. 
Młody szach myślał zawsze z trwogą o powrocie na 
tron do Persji. Uwolnił go jednak od tego zmartwienia 
Riza Khan, który zagarnął tron perski i ogłosił detroni­
zację Achmeda Mirzy, z czem młody cks-szach pogodził 
się hez bólu. W  ostatnich latach skarbiec młodego eks- 
szacha skurczył się znacznie, tem bardziej, że popyt na 
klejnoty stał się obecnie słabszy. Eks-szach pozostawił 
mimo to jeszcze ogromny majątek, gdyż jeden z wiel­
kich djamentów, będący w  jego posiadaniu przedstawia 
do dzisiaj kolosalną wartość.

O ś w ie t le n ie  d a w n e g o  P a ry ż a . Wspaniałość i prze­
pych urządzeń, jakie cechują dzisiejsze wielkie miasta 
zachodnio-europejskie, jest dość świeżej daty: zawdzię­
czamy je właściwie dopiero wiekowi XIX, a zwłaszcza 
drugiej połowie tego, stulecia, na którą przypada naj­
większy rozkwit techniki, elektryczności, wynalazków 
i komunikacji. Dzisiejsze wielkie stolice europejskie, 
jeszcze dwa wieki wstecz, pod względem czystości, o- 
świetlenia i t. p. przedstawiają się zgoła inaczej niż da­
wniej. Taki n. p. Paryż jeszcze w XVII wieku, nocami 
tonął całkowicie w ciemnościach, gdyż nie było wogóle 
żadnego oświetlenia ulicznego.

Dopiero król francuski Ludwik XV, pierwszy zapro­
wadził rodzaj oświetlenia polegającego-na tem, że na 
rogach większych ulic płonęły żelazne kubełki, napeł­
nione smolą. Później te kagańce wieszano na wysokich
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słupach, podobnych do szubienic a opatrzonych szcze­
blami, po których wspinali się pachołcy miejscy, zapa­
lający smołę. Następnie wprowadzono jeszcze zbrojnych 
stróżów nocnych z pochodniami, którzy przechadzali się 
gromadkami po najbardziej uczęszczanych placach i uli­
cach, jak to widzimy na naszej rycinie. Takie były 
pierwsze zawiązki dzisiejszego oświetlenia.
.aaDanDaaaahaoaDaaoaaaaboaaaaaoaoaDCiociopaEtoaaDciDDoaaciaDaiaBaao

RZECZY CIEKAWE.
Kobdety-podróżniczki.

■ W  d z i e d z i n i e  o d k r y ć  g e o g r a f i c z n y c h  . p r z e z  d ł u g i e  
w i e l k i  u d z i a ł  k o b i e t  b y ł  p r a w i e  ż a d e n .  D o p i e r o  w  o s t a ­
t n i c h  c z a s a c h  z j a w i ł y  isiifę o n e  1 n a  t e m  p o l u  d z i a ł a l ­
n o ś c i ,  d o r z u c a j ą c  w c a l e  p o k a ź n y  d o r o b e k ,  p o s i a d a ­
j ą c y  n d e l a d a  z n a c z e n i e  n a u k o w e .

M a r y  H a s t i n g s  B r a d l e y  w s ł a w i a  s i ę  n i e z w y k l e  
ś m i a ł ą  i  u w i e ń c z o n ą  z e b r a n i e m  b o g a t e g o  m a t e r j a ł u  
n a u k o w e g o ,  w y p r a w ą  w  g ł ą b  A f r y k i  o r a z  b a d a n i e m  
d z i k i e g o  p a s m a  g ó r s k i e g o  i p e d a n g  n a  S u m a t r z e .

E l ż b i e t a  D i c k e y  o d b y w a  s z e r e g  p o d r ó ż y  p o  B i r a -  
z y l j i  i  W e n e z u e l i  n i e j e d n o k r o t n i e  n a r a ż a j ą c  s i ę  n a  p o ­
w a ż n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  d l a  ' z d o b y c i a  c e n n y c h  d a ­
n y c h  g e o g r a f i c z n y c h .

H e l e n a  A d a m s  o d  s z e r e g u  l a t  a z  n i e z w y k ł ą  e n e r -  
g j ą  p r o w a d z i  b a d a n i a  n a u k o w e  n a  w y b r z e ż u  m o r z a  
Ś r ó d z i e m n e g o , *  w  A f r y c e  i  A m e r y c e  ' P o ł u d n i o w e j  
ii u c h o i d z i  z a  p o w a g ę  n a  p o l u  g e o g r a f , j i  h i s z p a ń s k i e j  
i  i b e r o - a m e i r y k a ń s k i e j .

M a r j . a ,  B e l l  F a i r c h i l d  o d g r y w a  p o w a ż n ą  r o l ę  
w  w y p r a w a c h  n a u k o w y c h  s w e g o  m ę ż a  d o  A f r y k i  
P o d z w r o t n i k o w e j ,  n a  C e j l o n  i  n a  J a w ę .

Z n a n a  p o w i e ś c i o p i s a r k a  a n g i e l s k a ,  R o s i t a  F o r -  
b e s ,  j e s t  z a p a l o n ą  p o d r ó ż n i c z k ą  i  n a t c h n i e n i e  d o  s w o ­
i c h  p o w i e ś c i  c z e r p i e  ;z w y p r a w  m y ś l i w s k i c h  w  g ł ą b  
A f r y k i  l u b  w  d ż u n g l e  I m d y j ,

T o w a r z y s t w o  G e o g r a f i c z n i e  w  L i m i e  n a z w a ł o  n i e ­
d a w n o  j e d e n  >z n a j w y ż s z y c h  s z c z y t ó w  w  A n d a c h  P e ­
r u w i a ń s k i c h  i l m i e n i e m  z n a k o m i t e j  g e o g r a f k i  i  b a d a ­
c z k i  n a j b a r d z i e j  n i e d o s t ę p n y c h  o k o l i c  g ó r s k i c h ,  A n ­
n y  P e c k .

O t o  k i l k a  z a l e d w i e  n a z w i s k  i  n i e c o  d a n y c h ,  n i e  
w y c z e r p u j ą c y c h  a n i  z a s ł u g  w y m i e n i o n y c h  f c o b i e t -  
p o d r ó ż n i e z e k ,  a n i  d ł u g i e g o  s z e r e g u  n a z w i s k  i n n y c h  
j e s z c z e  k o b i e t ,  k t ó r e  w i e l k i e  u m y s ł y  i  w s p a n i a ł e  s e r ­
c a  p o ś w i ę c a j ą  d z i e ł u  p o z n a n i a  iii p o d b o j u  n i e z n a n y c h  
j e s z c z e  z a k ą t k ó w  z i e m i .

K w iaty , które kw itną  z głodu.

P o w s z e c h n i e  p a n u j e  p r z e k o n a n i e ,  i ż  i s t o t y  o r g a ­
n i c z n i e  r o z m n a ż a j ą  isiię t e m  l e p i e j ,  i m  o b f j j  
ż y w i a n e .  J e d n a k  w  ż y c i u ,  n i e j e d n o k r o '  
j e m y  z j a w i s k a  w r ę c z  p r z e c i w n e  i  t o  n i e j  
z w i e r z ą t  i  r o ś l i n ,  a l e  w ś r ó d  lu d izd i. W s  
. d z i o n e m ,  ż e  l u d z i e  s z c z u p l i  m a j ą  n a j e ż  
p o t o m s t w a  n i ż  o t y l i  i  z b y t  r o z r o ś l i ,  a  
r a c h  w y ż s z y c h ,  d o b r z e  p o d  w z g l ę d e m  
s y t u o w a n y c h ,  s ą  o  w i e l e  r z a d s z e m  z j  
w ś r ó d  p r o l ę t a r j a t u ,  ż y j ą c e g o  w  b e z p o r ó w n a u i a  g o r ­
s z y c h  . w a r u n k a c h .  T o  s a m o  o b s e r w u j e m y  w ś r ó d  z w i e ­
r z ą t :  z w i e r z ę t a ,  k t ó r e  w  s t a n i e  d z i k i m ,  z m u s z o n e  p r o ­
w a d z i ć  z a c i ę t ą  w a l k ę  o  b y t ,  r o z m n a ż a j ą  S i ę  o b f i c i e ,  
a  p r z y  b e z t r o s k i m  ż y c i u  w  n i e w o l i  w y k a z u j ą  z n a c z n e  
z m n i e j s z e n i e  z d o l n o ś c i  r o z r o d o w e j .

S z c z e g ó l n i e  d o k ł a d n i e  z j a w i s k o  t ó  z b a d a n o  w  r o ­
ś l i n n y m  ś w i e c i e .  D o ś w i a d c z e n i a  w y k a z a ł y ,  ż e  r o ś l i n y ,

o b f i c i e  o d  k o r z e n i  o d ż y w i a n e ,  d a j ą  w i ę c e j  l i ś c i  n i ż  
k w i a t ó w .  D l a t e g o  t e ż  o g r o d n i c y ,  c h c ą c  „ p ę d z i ć 11 p i ę ­
k n e  r o ś l i n y  k w i a t o w e ,  i  z m u s z a ć  j e  d o  o b f i t e g o  k w i ­
t n i ę c i a ,  w s a d z a j ą  j e  w  m a ł e  d o i n i c z k i ,  g d z i e  k o r z e n i e  
s k ą p e  t y l k o  c i ą g n ą  s o k i .  T a k ,  „ n a  d  j e c i e "  t r z y m a n a ,  
a l e  w y s t a w i o n a  n a ,  d z i a ł a n i e  s ł o ń c a  r o ś l i n a ,  k w i t n i e  
b a r d z o  o b f i c i e .  M o ż n a  t o  z a o b s e r w o w a ć  u  a z a l j i  i  k a -  
m e l j d .  R ó w n i e ż  p e t u n j a ,  w r z o s  i .  r ó ż n e  r o z e l i o d n i k i  
w  j a ł o w y m ,  s u c h y m  'g r u n c i e  p o k r y w a j ą  s i ę  c a ł e  b u j ­
n y m  k w i e c i e m .  T a k i e  z a c h o w a n i e  s i ę  o r g a n i z m ó w  
n i e  j e s t  b y n a j m n i e j  n i e l o g i c z n o ś c i ą  n a t u r y :  i s t o t a
c z u j ą c a  s i ę  z a g r o ż o n ą  w  s w o j c m  i s t n i e n i u ,  p r a g n i e  
n i e j a k o  w y d a ć  n a  ś w i ą t  j a k  n a j w i ę k s z ą  i l o ś ć  p o t o m ­
s t w a ,  z  k t ó r e g o  — - w o b e c  n i e k o r z y s t n y c h  w a r u n k ó w  
b y t u  —  t y l k o  z n i k o m a  c z ę ś ć  d o j d z i e  d o  d o j r z a ł o ś c i  
i  b ę d z i e  m o g ł a  d a l e j  p e ł n i ć  f u n k c j e  r o z r o d c z e .  O t o  
j e s z c z e  j e d e n  u d e r z a j ą c y  p r z y k ł a d  w i e c z y s t e j  m ą d r o ­
ś c i  n a t u r y .

O w ady, które się znają  na zegarze.

J e s t  f a k t e m  b e z s p o r n y m  i  s t w i e r d z o n y m  l i c z n e -  
m i  d o ś w i a d c z e n i a m i ,  ż e  r ó ż n e  o w a d y  p o s i a d a j ą  d a ­
l e k o  l e p i e j  r o z w i n i ę t y  a p a r a t / z m y s ł o w y  i  d a l e k o  w y ż ­
s z ą  i n t e l i g e n c j ę ,  a n i ż e l i  p r z e d s t a w i c i e l e  w y ż s z y c h  
k l a s  z w i e r z ą t ,  k r ę g o w y c h .  N a j w y ż s z ą  i n t e l i g e n c j ę  w y ­
k a z u j ą  w  ś w i e c i e  o w a d ó w  t e  g a t u n k i ,  k t ó r e  t w o r z ą  
n a r o d y ,  a  w i ę c  p s z c z o ł y  i  m r ó w k i ,  t w o r z ą c e  p a ń s t w a  
o  u s t r o j u  c z y s t o  m o n a r c h i c z n y m ,  l i c z ą c e  d o  1 0 0  t y s .  
c z ł o n k ó w .

S z c z e g ó l n i e  l i c z n y c h  p r ó b  d o k o n a n o  n a d  s t w i e r ­
d z e n i e m  i n t e l i g e n c j i  p s z c z ó ł .  J u ż  d a w n i e j s z e  d o ­
ś w i a d c z e n i a  w y k a z a ł y ,  ż e  p s z c z o ł y  p o s i a d a j ą  d o s k o ­
n a ł y  z m y s ł  o r j e n t a c y j n y .  G d y  p s z c z o ł y  z a j m ą  n o w y  
u l ,  o p u s z c z a j ą  g o  z  p o c z ą t k u ,  c o f a j ą c  s i ę  t y ł e m ,  a b y  
d o k ł a d n i e j  u p r z y t o m n i ć  s o b i e  o b r a z  o t o c z e n i a .  N a ­
s t ę p n i e  o d b y w a j ą  w  p o b l i ż u  l i c z n e  l o t y  o b s e r w a c y j ­
n e ,  a b y  w r e s z c i e  w s z y s t k i e  r a z e m  d r o g ą  n a j p r o s t s z ą  
u d a ć  s i ę  n a  ł ą k i  c z y  i n n e  m i e j s c a ,  o b f i t u j ą c e  w  p o ­
k a r m .  P o  d o k o n a n i u  o w y c h  l o t ó w  p r ó b n y c h  n a w e t  
n a j m ł o d s z e  p s z c z o ł y  b e z  n a j m n i e j s z e j ,  o m y ł k i  t r a f i ą  
z p o w r o t e m  d o  u ł ó w  z  o d l e g ł o ś c i  n a w e t  k i l k u  k i l o ­
m e t r ó w .  , .

N a  c z e m  z a s a d z a  s i ę  i c h  z m y s ł  o r j e n t a c y j n y ,  
s t w i e r d z o n o  n a  p o d s t a w i e  n a s t ę p u j ą c e g o  d o ś w i a d ­
c z e n i a -  G d y  p s z c z o ł y  o p u ś c i ł y  u l ,  p r z e s u n i ę t o  g o  
o  1 m e t r  z  d a w n i e j s z e g o  m i e j s c a .  G d y  p s z c z o ł y  w r ó ­
c i ł y ,  z g r o m a d z i ł y  s i ę  w s z y s t k i e  n a  p u n k c i e ,  n a  k t ó ­
r y m  u r z e d n i o  z n a j d o w a ł  s i ę  u l .  N i e  o m y l i ł y  s i ę  w i ę c  

\ a n i  o  c e n t y m e t r .  ■ »
Ż e  g e o m e t r j a  i  i n t e l e k t  p s z c z ó ł  s ą  z e  s o b ą  w  j a -  

. w i ą z k u ,  d o w o d z i  t e g o  r ó w n i e ż  b u d o w a  k o -  
p s z c z o ł y  u m i e j ą  s p o r z ą d z a ć  t a k  d o k ł a -  

ó r k i  t e  t w o r z ą  s z e ś c io b o k ,  j a k b y  b y ł  o n  
In y  p r z y  p o m o c y  l i n i j k i  i  c y r k l a .

c h i j s k i m  o g r o d z i e  ' z o o l o g i c z n y m  d o k o -  
f o  b a r d z o  i n t e r e s u j ą c y c h  d o ś w i a d c z e ń  
c z a s u  u  p s z c z ó ł .  O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  p s z c z o -  

o p u l a i r n i e ,  z n a j ą  s i ę  d o k ł a d n i e  n a  z e g a ­
r z e !  D o ś w i a d c z e n i a  t e g o  d o k o n a n o  w  n a s t ę p u j ą c y  
s p o s ó b :

. N a  p e w n e m  m i e j s c u ,  z w y k l e  o d w i e d z a n e m  p r z e z  
p s z c z o ł y ,  u s t a w i o n o  t a c ę  z  . p - o k a r m e m ,  u ż y w a n y m  
p r z e z  p s z c z o ł y .  T a c ę  t ę  n a p e ł n i a n o -  c o / d z i e n n i e  -d o ­
k ł a d n i e  o  j e d n e j  i  t e j  s a m e j  g o d z i n i e .  A ż e b y  o d r ó ż n i ć  
p s z c z o ł y ,  o z n a c z o n o  j e  d r o b n ą  k r o p e l k ą  c z e r w o n e g o  
s z e l a k u .  T e r a z  r o z p o c z ę ł a  s i ę  t r e s u r a .  P r z e z  d w a  t y - '
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g o d n i e  n a p e ł n i a n o  t a c ę  d o k ł a d n i e  o  t e j  s a m e j  g o d z i ­
n i e .  ( P r z e z  t e n  c z a s  p s z c z o ł y  z j a w i a ł y  s i ę  b a r d z o  c z ę ­
s t o ,  l e c z  n i e r e g u l a r n i e .  P o  u p ł y w i e  z a ś  1 4 - t u  d n i  
z m i a r k o w a ł y  w i d o c z n i e ,  ż e  t a c a  z a w i e r a  p o k a r m  t y l ­
k o  w  p e w n y m  ś c i ś l e  o g r a n i c z o n y m  c z a s i e .  P r a w i e  
w s z y s t k i e  p s z c z o ł y ,  o z n a c z o n e  s z e l a k i e m ,  o d t ą d  z j a ­
w i a ł y  s i ę  b a r d z o  d o k ł a d n i e  w  c z a s i e ,  g d y  t a c ę  n a p e ł ­
n i a n o .  T e r a z  r o z p o c z ą ł  s i ę  w ł a ś c i w y  e k s p e r y m e n t .  —  
C z ę s t o  w y ł o ż o n o  t a c ę  b e z  p o k a r m u  i  i s t o t n i e  p s z c z o ł y  
z j a w i a ł y  s i ę  d o k ł a d n i e  w  c z a s i e ,  w  k t ó r y m  p o p r z e d ­
n i o  w y s t a w i a n o  t a c ę  z  p o k a r m e m .  N a s t ę p n i e  u ł o ż o n o  
t a c ę  w  c i e m n i ,  m i m o  t o  p s z c z o ł y  z j a w i a ł y  s i ę ,  j a k  
z w y k l e  i  o d s z u k a ł y  s w ó j :  p o k a r m .

i P o z a t e m  d a w n i e j  j u ż  s t w i e r d z o n o  n a  p o d s t a w i e  
r ó ż n y c h  e k s p e r y m e n t ó w ,  ż e  p s z c z o ł y  p o s i a d a j ą  r ó w ­
n i e ż  z m y s ł  o d r ó ż n i a n i a  k o l o r ó w .  Z n a j ą  o n e  w s z y s t k i e  
b a r w y  i  k o l o r y ,  w ł a ś c i w e  k w i a t o m ,

N u m e ra  z a le g łe  o d  N o w e g o  R o k u  p o s ia d a m y  
je sz c ze  w  zap a s ie .

O D P O W IE D Z I  R E D A K C JI.
P p .:  Andrzej Dej w  W . :  W i e r s z y k i  P a ń s k i e  t a k  o b e c ­

n ie  n a d e s ła n e ,  j a k  i  d a w n ie js z e ,  isą z u p e łn ie  d o b re  i  c h ę t -  
n ie b y ś m y  je  d r u k o w a l i ,  g d y b y  n a  . t o  p o z w a la ło  m ie js c e .  
„ G d z ie  W i s ł y  f a l e ...11 z a m ie ś c im y  w  n a s t ę p n y m  n u m e r z e ,  
„ N a  'Z m a r t w y c h w s t a n ie 11 p r z y s z ło  ju ż  p o  'z a m k n ię c iu  n u ­
m e r u  W ie lk a n o c n e g o ,  „ H e j  m o j a  r o l o !11 ^ c h o w a m y  n a  
p ó ź n ie j .  —  Jan Bakalarz w - P . ; '  G z y  n a d e s ła n y  w ie r s z y k  
j e s t  w ła s n e g o  u k ł a d u ,  o z y  t y l k o  p r z e p is a n y ?  N ic  P a n  
o t e m  n ie  w s p o m n ia ł ,  w i e r s m  s w e rn  n a z w is k ie m  n i e  p o d ­
p is a ł ,  a  t o  p r z e c ie ż  d l a  n a s  r z e c z  b a r d z o  w a ż n a .  —  D. F.

w  O ,:  W  w ie r s z u  o p ró c z  p o lo tu ,  r y m u  i  r y t m u  m u s i  b y ć  
ta k ż e  lo g i k a ,  a  t e j  w  „ M o t y l u 11. .n ie m a ,  g d y ż  m o t y l  n ig d y  
n ie  (z a s y p ia  w  m o rz e . —  Pea-n w  B.: N a d e s ła n e  w ie r s z y k i  
n ie  n a d a j ą  s ię  d o  d r u k u ;  s t y l  n a p u s z y s ty ,  n ie ,z r o z u m ia ły .  
N a  d o w ó d  p r z y t o c z y m y  p ie r w s z ą  iz w r o tk ę :  „ Ż y c ie ,  j a k
s t r u m y k ,  iz p o c z ą t k u  h u c z y ,  ,w  (p ó ź n ie js z y m  b ie g u  t u c z y ...11 
C o 'to z n a c z y  to  tu c z e n ie  b e z s i ły .  —  J. Górecki w  K .:  T a k  
p o p r z e d n io  j a k  :i o b e c n ie  n a d e s ła n e  z a g a d k i  p r z e z n a c z a ­
m y  d o  d r u k u .  N a  p y ta m je ,  d la c z e g o  d o ty c h c z a s  n ie  z a m ie ­
ś c i l iś m y  p o p r z e d n io  n a d e s ła n y c h ,  m o ż e m y  P a n u  t y l k o  to  
p o w ie d z ie ć ,  ż e  w  te c e  n a s z e j  m a m y  co n a jm n ie j  z  t y s ią c  
z a g a d e k , k t ó r e  c z e k a ją  n a  s w ą  k o le j ,  a  w  k a ż d y m  n u m e ­
r z e  m o ż e m y  w y d r u k o w a ć  z a le d w ie  k i l k a . '  I, t u  j e s t  p o w ó d ,  
d la c z e g o  i  P a ń s k ie  r a z e m  z  s w e m i  t o w a r z y s z k a m i  c z e k a ­
j ą  le p s z y c h  c z a s ó w . —  F. V. w  Sit.: W ie r s z a m i  m a m y  c a łą  
t e k ę  iz a p c h a m ą , w ię c  o s t a łe m  n a d s y ła n iu  i c h  n ie m a  m o ­
w y .  P ro iz ia, o  i l e  d o b r a ,  (p rę d z e j z n a jd z ie  m ie js c e .  —  Jan 
Balawojde W  N ,:  N a d e s ła n y  w ie r s z  d l a  n a s  z a d łu g i .  Z  (za­
g a d e k  w  m i a r ę  m ie js c a  s k o r z y s t a m y .  —  L. Kurzweil w  B .:  
M a c ie k  s ię  n ie  d z iw i ,  ż e  t e  b a b y  g ą s io r a  o d  g ę s i r o z p o z n a ć  
n ie  m o g ły ,  a  c h ło p a  o d  d z ie w c z y n y  ł a t w o  r o z p o z n a ć  m o ­
g ą , g d y ż  p o w ia d a ,  że. k a ż d e g o  c h ło p a  p o z n a ć  p o  w ą s a c h ,  
k t ó r y c h  d z ie w c z y n a  n i e  p o s ia d a . A  ja k ż e  r o z p o z n a ć  g ą ­
s io r a ,  k i e d y  o n , t a k s a m o  j a k  g ę ś  w ą s ó w  n ie  p o s ia d a . —  
Stanisław Mitręga w  L .:  P s z c z o ły  z n o s z ą  m ió d  o d  n a j ­
w c z e ś n ie js z e j  w io s n y ,  a łe  z n o s z ą  g o  t a k  m a ł ą  ilo ś ć , że  i m  
n a iw e t  n a  w ła s n e  p o ż y w ie n ie  n ie  w y s ta b c ź ia , a  p r z e c ie ż  
m u s iz ą  w y c h o w a ć  t y s ią c e  m ło d z ie ż y ,  d la te g o  te ż  z  w io s n ą  
n ie  n a le ż y  lim  s k ą p ić  ż y w n o ś c i, ,  j e ż e l i  je j  d o s ta te c z n e j  i l o ­
ś c i w  U lu  n ie  m a j ą .  Teigo . r o k u  n io s ły  p s z c z o ły  p y ł e k 1 
z p o la  ju ż  w  p o ło w ie  m a r c a ,  a  ż e  i  w  k w i e t n i u  b y ło  d o ś ć  
d n i  p o g o d n y c h , w ię c  m a t k i  s i ln ie j  c z e r w i ły .  W o b e c  te g o  
m o ż n a  s ię  s p o d z ie w a ć , ż e  n a  w ła ś c iw e  n ie d o b r a n e  p n ie  
r o z r o s n ą  s ię  n a le ż y c ie  i  b ę d z ie  m o ż n a  m ie ć  d o ś ć  d u ż y  p o ­
ż y te k .  ^ P rz e z  m a j  t r z e b a  b a r d z o  u w a ż a ć ,  s z c z e g ó ln ie j g d y ­
b y  s ię  d łu ż e j  z a d y s z o z y ło ,  a b y  p s z c z o ło m  ż y w n o ś c i n ie  
b r a k ło  i  p ie ń  n ie  p a d ł .

Zagadki do nagrody.
Logogryf.

(u ł K u la  W incen ty.)

*  <r Małpa.

☆  ☆ Rzeka

*  ☆ N akryc ie  trum n y

*  *  Kapłan  w  pogańsk. L itw ie

☆ A  B oga te  ob ic ie

☆  «  B og in i k w ia tów

*  *  M iasto
☆  *  Statek

☆ ☆ R zeka w  Kosji 

& ☆  Nauka obycza jów

*  Im ię  żeńskie
*  ir  W yspa .

☆ S
☆  I
fc 1
☆ s
☆  i
☆  I
☆  ' I

☆  I
☆  *  I
☆  ☆  I
H r H r i

i? ☆  !

L ite ry  środkow e czytane z gó ry  na 
dół dadzą nazw ę m iejscow ości w  k tóre j 
p o leg ł ś p. Cezary H a lle r w  obron ie  z ie ­
m i Śląskiej.

4. Łamigłówka.
U łoży ł M. B lum  z W .

Z następu jących sylab  u łożyć  17 w y ra ­

zów , k tórych  p oczą tk ow e lite ry , czytane

T e r m i n  n a d s y ła n i®  . r o z w ią z a ń  u p ły w a  d n ia  3 -g o  m a ­
j a  b . r.

Z n a c z e n ie  z a g a d e k  z N r u  15  „ R o ili11: 1. R e b u s :  C a p  
,z p r z o d u ,  k o ń  z  t y ł u  a  z ł y  c z ło w ie k  z  k a ż d e j  s t r o n y  n i e ­
b e z p ie c z n y . . 2. S z a r a d y :  I. M e t r o p o l i t a .  II. M a n i f e s t a c ja .
3. K r y p t o g r a m :  N o w y  (to f o r t e l ,  a  m a ło  s łu c h a c z y :  N a  
s r e b r n ą  b r o d ę  g r z e b ie ń  -o ło w ia n y . Ł  U k ł a d a n k i :  L u b l in ,

z góry  na dół utw orzą im ię  i p rzydom ek 

króla polsk iego .
S y lab y : 0  —  g ry  —  fo r  —  o —  ski —  

bies —: z ó w  —  w a  —  na —  cy  —  i |r- ka — 

bos — bar —  giń  -4- so —  ka —  cław  —  luń

—  w a —  ty  — w ie  —  łob  —  cja —  le c  —  a
—  srna - za —  tu —  ły  — lu — dys —  ma

—  li  - p li —  no —  ław  — eks — w io c  —  
no —  w ar —  p e  —  m ent —  lom  —  ry —  dja

—  w ę  —  ki.

Znaczen ie  w y ra z ó w : 1) Cieśnina nad 
M orzem  Czarnem . 2) Z a ło ży c ie l kanału 
w  Europie. S )  U rodzajna m iejscow ość w e  
W łoszech. 4 ) D ośw iadczen ie  5) Obrońca 
W iedn ia. 6) D zieln ica K rakow a. 7) Drzewo. 
8) M iasto w  Polsce. 9) Im ię  m ęskie. 10) 
Tłuszcz. 11) Miasto w e  Francji. 12) G ruby 
wstecz. 13) R ygor. 14) M iasto na Podkar­
paciu. 15) M iasto w  W ielkopolsce- 16) 
M iasto nad P ilicą. 17) K ra ji w  E urop ie 
(w stecz).

U

P ierw sze  drugie i p ó ł trzec iego  poży teczn e
[zw ierzę ,

T rzecia  druga to  zw ierza  k ry jów ka, 
Czw arte  trzec ie  gd y  go  nadużyjesz 
Na drugi dzień  g ło w a  b o li led w ie  że ży jesz, 
Gdyś w  dobrem  hum orze 
W ypraw iasz czw a rte  p iąte bez „ z “ ,
Całość to  m iasto co ła tw o  zgadn iec ie

5. Układanka konikowa.
(U ł. K u la W in cen ty ).

d e ■ » >
i  >

w 0 z m t

i w a w a

t r 0 i

a z e c P

Ruchem  kon ika szachow ego u łożyć 
zdanie H enryka  S ienk iew icza .

w jju ilc . u. K w a d r a t  m a g ic z n y :  E k r a m - iR r e t ia - r e fo u s -a tu ły -  
n a s y p .  6. iB le ity  w iz y t o w e :  R e s t a u r a t o r .  In t r o l i g a t o r .

D o b r e g o  r o z w ią z a n ia  w  o z .n a c z o n y m  .c za s ie  w s z y s t ­
k i c h  z a g a d e k  n ik r t  n ie  n a d e s ła ł ,  'd la te g o  te ż  n a g r o d y  n i k t  
n ie  o t r z y m a ł .  C z ę ś c io w e  r o z w ią z a n ie  n a d e s ła l i  p p .:  ł a n
G a r a  :z W . ,  D o m i n i k  F a r u g a  z  D . i  J ó z e f  K o p a c z  z  S.

Wydawca: Feliks Kowalczyk.
W  drukarni „Czasu", w Krakowie

Odpowiedzialny Redaktor: Antoni St. Bassara. 
pod zarządem Leopolda Wójcika.



Pszenica . 
Żyto
Owies . . 
Jęczmień . 
Fasola biała 
Groch zwyk. 
Siano słodk. 
Łubin żóły

Giełda płodów rolniczych
z dnia 3 kwietnia b. r. 

88*00— 38*50 Słoma dłnga
21*00—21*50 
17*50— 18*00 
19*00— 20*00 
60*00-65*00 
32*00— 3300 
9*00— 9*50 

27*00— 28*00

6*50— 7*00
0 * 0 0 — 0 * 0 0

Koniczpastew. 13*00— 14*00

Ziemniaki gtoł.
Koniczyna na- 
sienn. czer. 200*00— 220*00 

Mąka żytnia 35*00— 3,6*00 
Mąka pszen. 68*00— 69*00 
Otręby pszen. 14*00— 15*50 
Otręby żytnie 13*00— 13*50 
Mąka czerw. 17*00— 18*00

Buhaje 
Woły .
Krowy
Niarogaciznę 2'45 do 2‘64 zł.

Zegarek z dewizką

■Ceny rozumieją się za towar średniej handl. jakości za 100kg.

Ceny bydła i nierogacizny na krakowskiej targowicy i
w dniu 8 kwietnia b. r 

Płacono za jeden kilogram żywej wagi: 
od 1-05 do 1’55 zł. Jałownik od 1”13 do 1*53 zł.
od 1*25 do 1'55 zł. Cielęta . od 1*07 do 2 00 zł.
od 0'93 do 1*50 zł. Kozy i barany 0 00 do 0'00 zł.

Starogaolzi; bitej sagiod 3*15 do 3.40

REKORD POBITYM!
9.975 Czytelników »Roli« i 3385 zarekomen­
dowanych przez ( czytelników nabyło już nasze 
dobre zegarki z wiecznem szkłem po cenie 4.67 
(zamiast 25 zł.). Przeto wszyscy czytelnicy »Roli« 
zamawiają tylko u nas. Na listowne zamówienie 
wysyłam pocztą płaski zegarek z dewizką, w y ­
regulowany do minuty z 10-letnią gwarancją; 
lepszy gat. 5.25, 2 szt. 10.35,4 szt. 20.50, lepszy gat.

6.00, 7.50 i  9.50, — zegarek ze świecącym cyferblatem  8.50i 10.50, z nowego
f r a n t ,  z ło t a  9 .9y, 12 j— , 14 .50, k r y t y  A N K I  E R  z. t r z e m a  k o ­
p e r t a m i  14.75,, 17.— ■, 19.— , 23 .— ■„ 28.i— , z n a n e j  m a r k i  „ A .  
M Q S E R “ z  d łu g o le t n i ą  g w a r a n c j ą  1 7 .3 5 , 1 8 .7 5 , 22 .— „ te  
s a m e  ■ f r .  n o w e g o  z ło t a  24 .50 , 28 .60 . —  N a  r ę k ę  m ę s k i  
lu b  d a m s k i :  9 .30 , 12 .— , 14.— , z e  ś w ie c ą c y m 1 c y f e r b l .  
17.75, 18.— , 23.i— ; ła ń c u s z k i  z  i m i t .  z ło t a  1.50,, 2.50,, 4.r—, 
5 .— . Z a  k o s z ta  p r z e s . p ł a c i  k u p u ją c y .  —  D e w i z k i  o d  7 z ł .  
A d r e s o w a ć :  PrzedL szw. zeg. „KOMERCJA", Warszawa, 

ulica Dzielna 45, Oddział 30.
U w a g a :  P o s ia d a m y  s e t k i  l i s t ó w  d z ię k c z y n n y c h .

Baczność Polki i Polacy!
Kupujcie w wytwórni poiąkiej!

znakomite płótna
na w s z e lk ie  b ie l i z n y ,  t a k ż e  s to ło w e  i  p o ś c ie lo w e , b ia łe  
i  k o lo r o w e .  S  S i ln e  m a t e r j e ,  c a jg ,  s t r u k s .  —  R ó w n ie ż :  

.R ę c z n i k i ,  c h u s te c z k i ,  ś c ie r k i ,  s i e n n i k i ,  d r e l ic h y ,  le ż a k i ,  
c h o d n ik i  i t p .  w y r o b y  p o le c a :

JÓZEF JÓRASZ, Przemysł Tkacki, KORCZYNA, 
pow. Krosno.

Z o k a z j i  2 5 - le ć ia  i s t n ie n i a  f i r m y ,  p r z e z n a c z o n o  dO' w y l o ­
s o w a n ia  n a g ro d y ,, w r a b a c ie  i  t k a n i n a c h ,  w a r t o ś c i  o d  5% 
d o  100% , —  k t ó r e  k t o  t r a f i  o d  k w o t y  z a k u p io n e g o  t o w a r u  
w  p o w y ż s z e j  f i r m i e .  —  K a ż d y ,  co d r u g i ,  w y lo s u je  i  z a r a z  
o t r z y m a  w  d o d a t k u  N a g r o d y .  - -  ( P r ó b k i  t k a n i n  p r z e ś lę  

p o  n a d e s ła n iu  2 z ł .  z n a c z k .  p o c z t ,  w  l iś c ie ) ;

uTzz&mzy&mf 31
Szyler-Szkolnik jest autorem wielu prac 

naukowych.
Szyler-Szkolnik jest najsłynniejszym psy- 

cho-grafologiem świata.
Szyler-Szkolnik jest człowiekiem wielkiego 

doświadczenia życiowego, znawcą duszy 
polskiej.

Szyler-Szkolnik posiada szereg protokułów 
Towarzystw Naukowych stolicy. Szyler-Szkolnik posiada mnó­
stwo chwalebnych odezw najwybitniejszych uczonych, najsłyn­
niejszych lekarzy i prasy. Szyler-Szkolnik każdemu kto nade- 
śle charakter pisma swój lub zainteresowanej osoby napisze imię, 
rok i miesiąc urodzenia. Kawaler, żonaty, wdowiec, wykona a- 
nalizę charakteru, określi zalety, wady, powie każdemu kim jest 
i kim być może. Szyler-Szkolnik wykonywa analizę szczegóło­
wą (nie próbną) jak również udziela odpowiedzi na wszelkie 
szczerze zadane pytania za 3 zł. (można w znaczkach pocztowych). 
Szyler-Szkolnik przyjmuje osobiście 11—3 i 4—7. Szyler- 
Szkolnik stale zamieszkuje: Warszawa, Nowowiejska 32, m. 6. 
Redakcja „Świt*. — P. S. Podczas nieobecności p. Szylera-Szkol- 
nika analizy wykonywa jego zastępca-asystent p. Fogler.

in s t r u m a n t a
M u m r  C S E M M
dęte i smyczkowe oraz części za­
pasowe do tychże. — Stare instrn- 
menta naprawia, zestraja lub wy­

mienia na nowe

J. A. NIKIEL
■raków. Szewska 2.

Wszelkiej porady przy zakładania  
I kompletowaniu zespołów orkle- 
stralnych udziela b e z p ł a t n i e ,  za 
nadesłaniem znaczka pocztowego

i y c i  p t e i o w e l
Wobec braku gotówki i wielkiego zapasu książek 
na składzie, dajemy 10 cennych i pożytecznych 
książek tylko za 5 zł. 1) Dr Jozan: „Życie płcio­
we kobiety*. Poradnik lekarski. 2) Dr Werner :<
Lekarz domowy — masaż*. Leczenie wszelkich 
chorób wewnętrznych ł zewnętrznych z 14 ry­
sunkami, 3) Dr Braun: „Samogwałt u mężczyzn 
i kobiet*. 4)DrSurbled: „Sekretne sposoby mał­
żeńskie*. 5) Dr Korabiewiez: „Choroby wenery- a
czne* i 5 innych, ciekawych i‘pożytecznych ksią- ®
żek tylko za 5 złotych. Wysyłamy za gotówkę lub za zaliczką 
pocztową, na wydatki załączyć zł. 1'50 (można w znaczkach 
pocztowych. — Niniejsze ogłoszenie koniecznie załączyć do listu 

Warszawa, Redakcja;4,, Świt"Nowowiejska 32, m. 6.

ty lk o  z a  zt. 4 1 * 5 5  (z am . 25 )
wysyłamy na listowne zamówienia za 
zaliczeniem poczt. eleg. zegarek kiesz. 
wyregulowany do minuty z 8-let. gwar. 
lep. gat. 5.50, 2. szt. 10.20, 4 szt. 20.10, 
6 szt. 29.50. Lepsz. gat. 6.50, 7.50, 8.50, 
10.50, 12, 15. Z nowego fr. złota nic nie 
różniącego się od prawdziwego . złota 

8.50, 10.50, 13, ■ 15, 18, 22, 30, ze świecącym cyferblatem, 
z wskazówkami 8.60, 10.50, i3, 15, 18, 23, 24 zł. Kryty ankr. 
14.90, 17, 19, 22, 24, 30. Te same z nowego fr. złota lub ze 
świecącym cyferblatem 17.25, 19.10, 23, 26, 28, 33, 40. Na rę­
kę męski lub damski 9.30, 12, 14, 17, 19, 25, 39. Dewizki do- 
dajdmy do zegarków od zł. 10, z n. fr. zł. dopłata 1.50, 3,4, 

5, 8. Broziki stołowe 10.50, 12, 14, 16. Listy kierować: 
„Zegaropol* W arszawa, Twarda 24 R.

ż f e * *  $ /U lw a§a

na dokładny jedyny adres

Dostarcza:
Hamaki, siatki tennisowe. Sprze­
daje konopie i kupuje lub za­

mienia na gotowe wyroby.
W y s y ła  m o n te ró w  d o  lin  

tran sm isy jn y ch .

Na żądanie wysyła cenniki.

z  firmą „Popęd”  tego samego nazwiska 
1 sklepem niema nic wspólnego.

O k a z j a !
i „Generał Bem w Turcji" z ilustracjami (czytaj
sprawozdanie w  Nr 8 »Roli«) po cenie zniżonej dla 
Czytelników »Roli« 5 zł. i 2 zł. Zgłoszenia przyj­

muje Administracja »Roli«.



N a jp o t rz e b n ie js z e  k s ią ż k i d la  k a ż d e g o  
s p rz e d a je  i  w y s y ła

Księgarnia „Wiedza i Sztuka"
KRAKÓW, ul. Gołębia 10/R.

W y s y ł k a  p o  o t r z y m a n i u  p i e n i ę d z y  z  g ó r y .  P r z y  k u p n i e  
do 3  z ł .  z a ł ą c z y ć  t a k ż e  n a  k o s z t a  w y s y ł k i  6 0  g r . ,  
p r z y  k u p n i e  p o n a d  3  z ł  n a  k o s z t a  w y s y ł k i  z a ł ą c z y ć  

1 z ł  3 0  g r .  g o t ó w k ą  l u b  w  z n a c z k a c h  p o c z t o w y c h .

SZYLLER-SZKOLNIK . A s t r o lo g ia  K a b a l is t y c z n a ,  u ło ż o n a  
n a  z a s a d z ie  r e w e l a c j i  s ły n n e g o  m e d ju m  M - l l e  E w ig n y -  
R a r a .  Z L  2 .— .

W O TO W SK I ST. M a g  j a  i  C z a r y .  Z  d z ie d z in y  w ie d z y  t a ­
je m n ic z e j .  Z L  2 .50. .

W A L E W S K A  JANINA. S z t u k a  P a m ię c i  ( M n e m o n ik a ) .
 ̂_

LONDONA. „ M i k "  3 t o m y ,  p o w ie ś ć .  Z ł .  3 .75.
LONDONA. C z e r w o n y  B ó g . Z L  1.25.
LONDONA. S z k a r ł a t n a  d ż u m a ,  p o w . Z ł .  1.25.
LONDONA. K a f t a n  B e z p ie c z e ń s tw a .  3  to m y ,  p o w ie ś ć . C e ­

n a  Z ł .  2 .85.
RACHMISTRZ, n ie z b ę d n y  p o d r ę c z n ik  d la  k a ż d e g o  b iu r a ,  

z a s tę p u je  m a s z y n y  d o  r a c h o w a n ia .  C e n a  Z Ł  1.50. 
K LECK l LEON. S a m o u c z e k  G r y  w  S z a c h y , i lu s t r o w a n e  

Z ł .  2.— .

N IE Z M IE R N IE  A K T U A L N Y  C Y K L  K S IĄ Ż E K  
Prof. Emila Wyrobka,

p o r u s z a ją c y c h  n a jż y w o t n ie js z e  z a g a d n ie n ia ,  ty c z ą c e  s ię  
z d r o w i a  s p o łe c z e ń s tw a  i je d n o s t k i ,  n ie z b ę d n e  d l a  r o d z i ­

cow i, k a p ła n ó w  i  w y c h o w a w c ó w .
1) NOWOŚĆ „Choroby Weneryczne11 NOWOŚĆ ic h  

s k u t k i ,  z n a c z e n ie  w  ż y c iu  je d n o s t k i  i s p o łe c z e ń s tw a , t u ­
d z ie ż  s p o s o b y  le c z e n ia  i  z a p o b ie g a n ia ,  wydanie IV-te prze­
robione i powiększone z 22 rycinami, rok 1930, str. 200, 
cena Zł. 6.— .

2) Alkoholizm i prostytucja, o b łę d  o p i lc z y ,  u p o je n ie  
p a to lo g ic z n e ,  d ip s o m a n ja ,  a lk o h o t l iz m  w r o d z o n y ,  n e u r a -  
s t e n ja  i s a m o b ó js tw o .  M o r f i n i z m  i  k o k a i n i z m .  K u l t  r o z ­
p u s t y .  R e g la m e n t a c ja  i o b o lic j.o n .iz m . S t r .  225, i l u s t r o w a ,  
n e , c e n a  Z ł .  4.— .

3 ) Choroby Nerwowe i Umysłowe. P a r a l i ż  p o s tę p o w y ,  
w ią d  r d z e n ia ,  m e la n c h o i l ja ,  p s y c h o z y  m a n ja k a l n o - d e p r e -  
s y jn e ,  s p a c z e n ie  u m y s łu  z  u r o je n ia m i ,  r o z p a d  m y ś l i ,  id jo -  
t y z m  i g łu p o t a  m o r a ln a .  O n a n iz m .  N e u r a s t e n ja .  H i s t e r j a  
i  e p i le p s ja .  S t r .  162, i l u s t r . ,  c e n a  Z ł .  4.— .
SZCZĘSNY MIŁOCIŃSKI. 1) Zbiór Toastów, z  O k a z j i

C h r z c in  i W e s e la  o r a z  r ó ż n y c h  m ó w , n a d a ją c y c h  s ię  
do w y g ła s z a n i a  p o d c z a s  w i e l k i c h  u r o c z y s to ś c i,  o b c h o ­
d ó w  i z a b a w  r o d z in n y c h ,  s p o łe c z n y c h  i  p a t r jo t y c z n y c h ,  
z e  z n a c z n y m  u w z g lę d n ie n ie m  t ł a  lu d o w e g o  i  h is t o r y c z ­
n e g o , s tr.. 224, Z ł .  2.'— .
2 ) Lilje, Osty, Stokrotki i Niezabudki, W iązanka s y m ­

b o l ic z n y c h  w ie r s z y ,  p ię k n y c h  ś p ie w e k ,  m ą d r y c h  p r z y s łó w  
i a f o r y z m ó w ,  n a d a ją c y c h  s ię  d o  w p is y w a n ia  w  p a m i ę t n i ­
k u  lu b  w y g ła s z a n i a  p r z y  r o z m a i t y c h  z a b a w a c h  i  o k o l ic z ­
n o ś c ia c h , s t r .  96 , c e n a  80 g r .

3 ) Wzornik do pisania listów miłosnych, o d n o s z ą c y c h  
s ię  d o  r ó ż n y c h  o k o lic z n o ś c i,  p o r u s z a ją c y  b a r d z o  w a ż n e  te -  
m a t a  i z a g a d n ie n ia  a k t u a l n e .  S t r .  128, c e n a  1.20. 
GRZECHY MŁODOŚCI. J a k  u c h r o n ić  s ie b ie  o d  p r z e d ­

w c z e s n e g o  w y c ie ń c z e n ia  ii u p a d k u  s i ł .  Z ł .  1.80.
ROŚCISZEW SKI M. T a je m n ic z e  s i ł y  w  m i ło ś c i  d la  P a ń  

i  P a n ó w .  C e n a  Z Ł  1.80.
PROSALUS DR. Ż y c ie  p łc io w e  —  p r z e w o d n ik  d la  n ie ­

ś w ia d o m y c h  m a łż o n k ó w .  C e n a  Z ł .  2.
ROŚCISZEW SKI W . K s ię g a  O b y c z a jó w  t o w a r z y s k ic h .  —  ' 

C e n a  Z ł .  2 .80 .
PR. SZMURŁO: „ S e n , je g o  s y m b o l ik a  i n a d ś w ia d o m o ś ć " .  

S n y  p r o r o c z e .  J a s n o w id z e n ie  w e  ś n ie .  S n y  p o d  w p ł y ­
w e m  n a r k o t y k ó w  L u n a t y z m .  L e ta r g .  W s p o m n ie n ia  
z  p o p r z e d n ic h  b y tó w .  S p o tę g o w a n ie  z d o ln o ś c i P r z y ­
p o m n ie n ie  z a p o m n ia n e g o .  Z ł .  2 .— .

ST. A. W OTOW SKI: „ T a je m n ic e  ż y c ia  i ś m ie r c i" .  Ż y c ie  
p o z a g r o b o w e , s ie d m  r o z d z ia łó w .  Z ł  1.50.

P. SZMURŁO: „ Ś w ia t  n a d z m y s ł o w y  i  m e t o d a  je g o  bada­
n ia " .  Z d o ln o ś c i  n a d n o r m a łn e .  Z ł .  1.— .

DR. W ER NER : „ M a s a ż " .  L e c z e n ie  w s z e lk ic h  c h o r ó b  z a p o -  
; m o c ą  m ię s ie n ia .  Z  1 4 -m a  i l u s t r a c j a m i .  Z ł .  1.50.

DR. TANDEY: „ Z b o c z e n ia  p łc io w e " .  Z ł .  1.50.
ORLEANUS: „ S p o w ie d ź  o n a n is t y " .  W  s z p o n a c h  n a ło g u .  

W z r u s z a ją c e  o p o w ia d a n ie .  Z Ł  1.— .

DR. CZ. PENDO: „ P o r a d n ik  d l a  m ło d y c h  m ę ż a t e k .  M ał­
ż e ń s tw o , c ią ż a ,  p ło d n o ś ć , p o r ó d .  S e k r e tn e  s p o s o b y  mał­
ż e ń s k ie ,  p ie lę g n o w a n ie  n ie m o w lą t " .  Z ł .  1.60.

DR. KAZIM . R AD W AN-PR AG ŁO W SK L S p o tę g o w a n i®  
W o l i .  4 t o m i k i  Z ł .  1.20.

PR AG ŁO W SK I-R AD W AN  DR. R ó ż d ż k a  c z a r o d z ie js k a  z  i l u ­
s t r a c ja m i ,  p r a k t y k a  r ó ż d ż k a r s k a .  Z ł .  2 .50.

SZYLLER-SZKOLNIK. Z  k i m  s ię  o ż e n ić . J a k  p o z n a ć  p r z y ­
s z łą  ż o n ę ?  Z ł .  1.— .

SZYLLER-SZKOLNIK. Z a  k o g o  w y jś ć  z a m ą ż ?  Z ł .  1.— .
KUTZ PR. C z y  N a g o ś ć  je s t  G r z e c h e m  i co to  je s t  C a łu s .  

Z ł .  1 .— .
SZYLLER-SZKOLNIK : „ M n e m o n ik a " .  S z t u k a  w y r o b ie n ia  

d o s k o n a łe j:  p a m ię c i .  U s u w a n ie  r o z t a r g n ie n ia ,  w z m a c ­
n ia n ie  z d o ln o ś c i u m y s ło w y c h .  Z ł .  2 .— .

DR. M. ROSEN: „ Ż y c ie  s e k s u a ln e  a  c h o r o b y  w e n e r y c z n e " .  
S y f i l is ,  p a ra l i - ż  p o s tę p o w y . Z ł .  1.— .

DR. M IS IEW ICZ: „ S a m o g w a ł t  u  m ę ż c z y z n  i k o b ie t " .  Je g o  
s k u t k i  i  ś r o d k i  w y le c z e n ia .  Z ł .  2 .— .

DR. MED. E. JOZAN: „ Ż y c ie  p łc io w e  k o b ie ty " .  Z n a c z e n ie  
s t o s u n k ó w  p łc io w y c h .  C ią ż a .  R o z w ó j  p ło d u .  P o r ó d . C e n ­
n e  r a d y  i w s k a z ó w k i .  Z ł ,  1.50.

I. M ICINSKI: „ 'N e rw o w o ś ć " . H is t e r ja .  N ie u r a s t e n ja .  H y p o -  
c b o n d r ja .  A lk o h o l .  T y to ń .  N a p o j e  p o d n ie c a ją c e . .  N a d u ­
ż y c ia  p łc io w e .  L e c z e n ie .  N ie z w y k l e  c e n n e  r a d y  i w s k a ż ,  
d la  n e r w o w c ó w .  Z ł .  1.50.

DR. QUEYRAT: „ M i ło ś ć  i m a łż e ń s t w o " .  U w o d z ic ie le .  S h a ń -  
b io n e  d z ie w c z ę ta .  H a n d e l  ż y w y m  t o w a r e m .  Z w i ą z k i  
n ie ś lu b n e .  D z ie c i  z  n ie p r a w e g o  ło ż a .  S u te n e r s tw o .  P r o ­
s t y t u c ja .  P o l i c ja  o b y c z a jo w a .  Z ł .  1.50.

DR A. KORAB KORABIEW ICZ: „ C h o r o b y  w e n e r y c z n e 11. 
U le c z a ln o ś ć  s y f i l i s u  i  in n y c h  c h o ró b . Z ł .  1.— .

SZYLLER-SZKOLNIK : „ Z w y c ię s tw o , w  m i ło ś c i" !  —  J a k  
z d o b y ć  m i ło ś ć  u k o c h a n e j  o s o b y . C z a r y ,  a m u le t y  i  t a l i z ­
m a n y .  Z ł .  2 .— .

„PR A W D ZIW Y  OGNISTY SMOK11. Z ł .  3.— .
„SIEDEM RAZY O PIECZĘTOW ANA KSIĘGA11. N a jw ię k s z a  

t a je m n ic e ,  s y m p a t y c z n y  s k a r b .  Z ł .  5 .— .
ST. A. W OTOW SKI: „ W i e l k a  k s ię g a , c u d ó w  i t a j e m n i c "  

„ C z a r n a  i B i a ł a  M a g j.a " . T a je m n e  p r a k t y k i ,  z a k l ę c i a  
i r e c e p t y ,  z  w ie l u  i lu s t r a c ja m i .  Z ł .  4 .— .

T. KUTZ: „ D o ś w ia d c z e n ia  s p i r y t y s t y c z n e  —  s t o l ik i  w i r u ­
ją c e " .  J a k  u r z ą d z a ć  s e a n s e  s p ir y t y s t y c z n e .  —  Z ja w i s k a ,  
e k s p e r y m e n t y  i d o ś iw a d c ź e n ia .  S ło w n ik  t e r m in ó w  o k u ­
l is t y c z n y c h .  Z ł .  2 .— .

PR. SZMURŁO; „ Z e  ś w ia t a  t a je m n ic " .  —  S p i r y t y z m .  O k u ł  
t y z m .  M e t a p s y c h lk a .  K o m u n ik a t y  z a ś w ia t o w e . '  E w o k a -  
c je  z m a r ły c h .  T e le p a t ja .  L e c z n ic t w o  m e d ja ln e .  M a g n e ­
t y z m .  Z d o ln o ś c i.  P o w o d z e n ie  w  m i ło ś c i .  L e c z e n ie  w szeT-"  
k i c h  n a ło g ó w . J a s n o w id z e n ie .  Z ł .  3 /— .

SZYLLER-SZKOLNIK : P r a k t y c z n y  p o d r ę c z n ik  C h i r o m a n j i
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